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Dziś
w numerze:
□Ciemny świat

ludzie niewidomi s.5

□Wielkopolska 
ponad wszystko
rozmowa
z Michałem Wojtczakiem s.7

□Basia z Podlasia
rozmowa
z Barbarą Wachowicz s.14

□ Mistrzostwa w USA
terminarz spotkań mistrzostw 
świata w pitce nożnej s.16

□ Błędy dyrektora s.12
□ Marzena Urbaniak

„Dziewczyna Maja" s.13

C iem ny św ia t
J a ro c in  n ie  j e s t  m ia s te m  p rz y ­

ja z n y m  d la  osób n ie p e łn o sp ra w ­
ny ch . L udziom , k tó ry c h  d o tk n ę ­
ło  życie  j e s t  b a rd z o  ciężko. Może 
n a j t ru d n ie j  je s t  n iew id o m y m . 
D la  n ic h  p ro b le m e m  je s t  n ie  ty l­
ko  w e jśc ie  po  sch o d a ch  czy w yso ­
k i  k ra w ę ż n ik . T ru d n o  n a w e t

p rze jść  p rzez  u licę , bo  s y g n a liz a ­
c ja  d źw ięk o w a  j e s t  ty lk o  n a  je d ­
n y m  sk rz y żo w a n iu  w  m ieście .

W ielu ludzi w idząc człow ieka 
z b ia łą  la sk ą  często odw raca  gło­
w ę. N iew idom i n ie zaw sze m ogą 
liczyć n a  pom oc w spółm ieszkań­
ców. Są sam i - ludzie  sp raw n i n ie

rozum ieją, a m oże n ie  s ta ra ją  się 
zrozum ieć ich tragedii.

W ja ro c iń sk im  ko le  Polskiego 
Z w iązku  N iew idom ych je s t  p ra ­
w ie sto  osób, w śród  n ich  k ilkoro  
dzieci. S trac ili w zro k  z różnych  
przyczyn. Ich  cho roba  je s t sk u t­
k iem  cukrzycy , zapa len ia  opon 
m ózgow ych czy zaćm y. K ilkoro  
z n ich  straciło  w zrok  całkow icie. 
Żyją w śród  nas.

O prob lem ach  lu d z i n iew idom ych  
c zy ta j n a  str. 5

Unia i SLD
P rze p ro w a d z o n e  p rzez  n a sz ą  

„ G a z e tę ” w  d n ia c h  10 i  11 c ze rw ­
ca b a d a n ie  w sk a z u je , że w  n ow ej 
ra d z ie  m ie jsk ie j J a ro c in a  n a js i l­
n ie jszy m i u g ru p o w a n ia m i b ę d ą  
U n ia  W ie lk o p o lan  i  S o jusz  L ew i­
cy D em o k ra ty c zn e j. Z naczne  
t ru d n o ś c i z w p ro w a d ze n ie m  do 
r a d y  sw o ich  p rz e d s ta w ic ie li m o­
gą  m ieć  in d y w id u a ln e  lis ty  w y ­
bo rcze, l is ty  k o ja rz o n e  z a k tu a l ­
n ie  u rz ę d u ją c y m  z a rz ą d e m  m ie j­
sk im  o ra z  rz em io sło  i  f e d e ra c ja  
p rzed sięb io rcó w .

O w y n ik a ch  a n k ie ty  czy ta j 
n a  str. 3

Prognoza wyniku wyborów dla gminy Jarocin
S.Roguszczak 
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Objaśnienia:
SLD - Sojusz Lewicy Demokratycznej J.2000 - "Jarocin 2000"
PSL - Polskie Stronnictwo Ludowe UW - Unia Wielkopolan
SBW - Spółdzielczy Blok Wyborczy MiW - "Miastu i Wsi" o  „G.J.”

Uroczystość u Franciszkanów
12 cze rw ca  b y ł k u lm in a c y jn y m  d n iem  obchodów  60 roczn icy  

^W stan ia  Z a k o n u  B ra c i M nie jszy ch  w  J a ro c in ie .

2 okazji ju b ileu szu  do kościoła 
^ rafialnego pw . św. A ntoniego 
~fcybył JE  ks. b isk u p  S tan isław  
opierała, O rd y n ariu sz  D iecezji 

P is k ie j .  Po  po w itan iu  szacow ne- 
gościa p rzez  z akonników  i m ło­

dzież rozpoczęła  się pod  jego  p rz e ­
w odnictw em  u roczysta  m sza św. 
konceleb row ana . W w ygłoszonym  
k azan iu  ks. b isk u p  N ap ierała  po­
zdrow ił w szystk ich , k tó rzy  p rzy ­
byli n a  n iedz ielną  uroczystość. J e ­

go E m inencja  dziękow ał F ranc isz ­
kanom  za 60 la t posługi sak ram e n ­
ta lne j, d uszpastersk ie j i re k o le k ­
cyjnej. P o ró w n a ł ja ro c iń sk i zakon 
do z iarna, k tó re  w  1934 zostało 
posiane n a  te j ziem i i po  w ielu  
la ta ch  m im o p rzeszkód  p rzek sz ­
tałciło  się w e w span ia łą  roślinę. 
N atom iast p rzedstaw ic ie l o. P ro- 
w icjała, o. L u d w ik  N ow icki p rzy ­
pom nia ł h isto rię  zak o n u  franc isz­
kańsk iego  w  Jarocin ie . Mówił 
o ok resie  sta linow skim , w  k tó ry m  
is tn ien ie  zakonu  było zagrożone 
z pow odu  p rze jęcia  p rzez  państw o  
niem alże  w szystk ich  n ie ru ch o m o ­
ści k lasz to rn y ch . O kres  te n  n a ­
zw ano „ p rzy k ła d em  determ inacji  
w  d z ia ła n iu  za ko n n ikó w , n ie  u le­
ga jących  k o m u n is tyc zn e m u  reż i­
m o w i.” W spom inał d ługo le tn ie  za­
biegi o pozw olenie  n a  budow ę 
obecnych  obiektów .

Po  m szy F ran c iszk an ie  o trzy ­
m ali g ra tu lac je  i życzenia od w ier­
n ych  licznie zg rom adzonych  na  
nabożeństw ie . N iedzielną u roczy­
stość zakończy ła  p rocesja  teofory- 
czna w okół św iątyn i. (aw )

FM R Ja ro c in  ’94

Grodzenie
tradycji

P o lic ja  o b a w ia  s ię , iż  w  czasie  
tego ro czn eg o  fe s tiw a lu  m oże 
do jść  do w ięk szy ch  zam ieszek . 
N a jw ięk sze  w ą tp liw o śc i b u d z i 
og ro d ze n ie  a m f i te a t r u  i  w p ro ­
w a d ze n ie  o d p ła tn o śc i za  odb y ­
w a ją c e  s ię  ta m  k o n c e r ty . P o lic ja  
o b a w ia  się , iż  „ z a d y m y ” m ogą  
p rz e n ie ść  s ię  z te re n ó w  fe s tiw a ­
lo w y ch  n a  u lice .

Po  raz  p ierw szy  w  h isto rii fes­
tiw a lu  am fitea tr m a być ogrodzo­
ny, a  w ejście n a  m ałą  scenę p ła tne . 
Po licja  ostrzega, iż będzie to p ro ­
w okow ało  m łodzież do m asow ego, 
czynnego sprzeciw u, a w  k o n sek ­
w encji do tru d n y ch  do p rzew idze­
nia  zachow ań  tłu m u . Z dan iem  p o ­
licji o rgan iza to rzy  pow inn i b rać  
pod  uw agę, że 30 p ro cen t uczes t­
n ików  fes tiw alu  p rzy jedz ie  na  im ­
prezę  bez p ieniędzy.

- D la  n ich  je d y n ą  m ożliw ośc ią  
bezpośredniego u d z ia łu  w  koncer­
tach je st a m fitea tr . W  m om encie, 
k ied y  za b ierze  się im  tę m ożliw ość, 
m o żn a  sp o d ziew a ć  się ró żn ych  re­
akcji. O rg a n iza to rzy  m u sz ą  to 
w zią ć  po d  uw agę.

C zy ta j n a  str. 4

, V'

ł°U>itanie ks. biskupa Stanisława Napierały przez

/  ;f . S  
• j  

o. Serafina Niedbałę.
Fot. J. Stachowiak
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Bez pracy
11 cze rw c a  w  ja ro c iń s k im  

u rz ęd z ie  p ra c y  z a re je s tro w a ­
n y c h  by ło  5633 b ezro b o tn y c h .
W ciągu tygodnia zarejestrow ało  
się 129 osób - w iększość to abso l­
w enci szkół ponadpodstaw ow ych . 
Spośród 45 w yre jestrow anych , 39 
podjęło pracę.
R ejonow y U rząd P racy  d y sponu­

je  ofertam i p racy  d la  m u ra rza , k ie ­
row cy  I ka t., b lacharza  - dekarza , 
szw aczki, g łów nego księgow ego, 
p ły tka rza , abso lw enta  p raw a  lub  
ekonom ii, (jn)

Urodzenia
M arc in  R a ta jc z a k  
M a r ik a  S ta w ic k a  
D a r ia  B ra n d e n b u rg  
D aw id  K ub is  
M icha ł Z ie liń sk i 
J a k u b  B an a sza k  
N o rb e r t K o strz ew a

Śluby
18 cze rw ca
R obert K ró lik  (Dobieszczyzna) - 
M aria P ią tk o w sk a  (W ilkowyja) 
M arek  G en d erk a  (Osiek) - Jo lan ta  
K rzyw da (Potarzyca)
R obert M ielcarzew icz (P rzybys- 
ław ) - Jo lan ta  W alczak (Rusko) 
E ugen iusz  S ie rań sk i (P oznań) - 
M arzena S obczak (Chocicza) 
G rzegorz  A ndrze jew sk i (W ieczyn)
- B eata  N agorzycka (Kotlin) 
P aw eł S m olińsk i (Cielcza) - M aria 
G iel (Paw łow ice)
Z bigniew  L ubiejew sk i (W rześnia)
- Iw ona G órna  (Gąsiorów ) 
M ariusz S k rzy p czak  (Poznań)
- E dy ta  M ieloszyk (Chocicza) 
G rzegorz B anaszak  (M ieszków) - 
H alina  K om orska  (Nowe M iasto) 
H ieronim  R oszak (R usko) - A rie ta  
B aran e k  (Łowęcice)
R obert N ow ak (Parzęczew ) - D o­
n a ta  G uźniczak  (Rusko)

Zgony
A n ie la  R ab c zew sk a  1. 61 (Ja ­
rocin )
A n n a  Ś lag o w sk a  1. 72 (Ja ro ­
cin)
M ieczysław  S ta s iń s k i 1. 87 
(Ja ro c in )
T ad eu sz  J a k u b o w s k i 1.36 (Ja ­
rocin)
J a n  K a n te k  1. 24 (M agnusze- 
w ice)
K ry s ty n a  S ob czak  1. 35 (C iel­
cza)
M ieczysław  M atu sz k iew icz  1. 
73 (Ja ro c in )
G e r tru d a  W in g er 1. 86 (U tra ­
ta )
E u g e n iu sz  S k ib iń sk i 1.39 (Mi­
chałów )
F ra n c is z e k  W itczak  1. 89
(W ojciechow o)
J o a n n a  P rz y b y ls k a  1. 79 (Nos­
ków )
K a ro l M ik o ła jczak  1.48 ( J a ro ­
cin)

Ź targowiska
( ceny w tys. zt z 10 czerwca )

SPO ŻY W CZE
mąka wrocławska 5,5 do 6
mączka ziemniaczana 10
cukier 7,8 do 8
olej kujawski 25 do 26
majonez 12 do 13
mqka tortowa 6 do 7
olej z importu 26 do 30
czekolada Alpejska 8,5
kawa Prima 9,5 do 10,5
Astra 15,5
Tchibo 40 do 42
jajka 28 do 35

K W IATY
gerbery 2 do 7
róże 0,5 do 6
kalie 2 do 8
frezje 3
goździki 2 do 4

ZBOZA
żylo 110
pszenica 160
owies 130
mieszanka 150

Zieleniak przy ul. Kasztanowej jest 
czynny codziennie.

Noc Świętojańska
Nowe M iasto

W sobotę 25 czerwca o godz. 16.30 
rozpocznie się w Nowym Mieście tra­
dycyjna impreza wiankowa, organizo­
wana przez nowomiejską Szkołę Pod­
stawową. W programie m. in.: przejaż­
dżki statkiem po Warcie, pokazy jazdy

Półkolonie
Klub Osiedlowy Spółdzielni Miesz­

kaniowej w Jarocinie, mieszczący się 
na osiedlu Kościuszki 3, organizuje 
półkolonie dla szkół podstawowych. 
Zebranie informacyjne odbędzie się 21 
czerwca o godzinie 18.00 w sali klubu.

(aw)

na nartach wodnych, loteria na rzecz 
Stowarzyszenia Pomocy Chorym 
Dzieciom, występy zespołu ludowego 
„Chociczanie”. Odbędzie się równie:: 
puszczanie wianków, pokaz sztucz­
nych ogni i zabawa taneczna. Organi­
zatorzy zapewniąją strzeżony parking.

(ft)
G izałk i

Festyn Nocy Świętojańskiej odbę­
dzie się także w Gizałkach. 24 czerwca 
od godz. 16.00 występować będą m. in.: 
zespół RIDD, Kapela Gdańska, Zespół 
Góra (rap). Będą również licytowane 
wianki. O godz. 22.30 przejdzie koro­
wód i przedstawione zostanie widowis­
ko obrzędowe. Festyn zakończy zaba­
wa ludowa, poprzedzona pokazem 
sztucznych ogni i odegraniem hejna­
łów myśliwskich. (jr)

R odzinom  z m a rły c h  s k ła d a m y  
w y ra z y  w spó łczucia

Piewsze okazy grzybów
T egoroczna  n ie z b y t c iep ła , a le  

w ilg o tn a  a u r a  w io sen n a  s p rz y ja  
p o ja w ia n iu  s ię  ró żn y ch  g a tu n ­
ków  g rzybów . O d k ilk u  ty g o d n i 
n a p ły w a ją  in fo rm a c je  o w y s tę ­
p o w a n iu  ja d a ln y c h  g rzy b ó w  k a ­
p e lu szow ych , g łó w n ie  b o ro w ik a  
sz la c h e tn eg o  i k o ź la rz a  b a b k i.
W p ie rw szy c h  d n ia c h  cze rw ca  
w  le sie  w  W itaszy cach  (s ta n o w is ­
ko  d ą b ro w y  ś w ie tl is te j)  K rzy sz ­
to f  L e c h k u n  uczeń  k lasy  p ią te j, 
znalaz ł dw a dorodne  egzem plarze  
ow ocników  bo row ika  sz lach e tn e ­
go. Znaczy to, że am ato rzy  g rzybo­
b ran ia  i leśnych  spacerów  m ogą 
ju ż  w  tej chw ili m ieć pow ód do
radości. Krzysztof Lechkun z Witaszyc

L .B a jd a  borowika szlachetnego. (fot.Les:

W ARZYW A I
marchew 6 do 7
kalafior 6 do 15
cebula 20
kapusta 3 do 10
pomidory 15 do 28
ogórki 15 do 22
seler 18 do 26
pieczarki 25
sałata 2 do 5
ziemniaki młode 4,5 do 10

PA PIE R O SY  H
Marlboro 23
Golden American 26
Mars 9,2 do 12,5
Mocne 6,5 do 7,2

O W O C E  1
pomarańcze 16 do 19
cytryny 22 do 24
truskawki 25
jabłka 25 do 30

ŚRODKI CZYSTOŚCI i

Pollena TAED 22 do 22,5
OMO 30,5 do 31
Bryza Extra 22 do 23
E 10 do 21

Kronika 
policyjna

★  W poniedziałek, 6 czerwca, ok
16.00 sprzed bloku nr 7 na ul. KasZ' 
tanowej w Jarocinie Tomaszowi  ̂
skradziony został rower marki „Inter" 
bike”, koloru fioletowego, warto#3 
4,95 min zł.

■ję 8 czerwca w Cielczy powiesiła si? 
w stodole 35-letnia Krystyna S.

•ję Nocą 9/10 czerwca w Jarocinie 
na ul. Hallera dokonano włamania 
Rejonowego Urzędu Pracy. SkradziO’ 
no 36 min zł w gotówce oraz czek1 
gotówkowe.

ic  Następnej nocy w Parzewie (g111 
Kotlin) ze stojącego na polu ładować# 
marki „Cyklop” nieznany spraWca 
skradł pompę hydrauliczną 'vraj' 
z przekaźnikiem siłowym wartości 1 
min zł. (rj)

„Pomocna Dłoń”
Polski Czerwony Krzyż, po raz ko­

lejny organizuje akcję pomocy rod#' 
nom będącym w trudnej sytuacji n18’ 
terialnej. Dnia 17 i 18 czerwca 0 
godziny 10 do 12 w biurze PCK, mies2' 
czącym się przy ul. Kościuszki 27, Pr0' 
wadzona będzie zbiórka odzieży, ży^' 
ności i pieniędzy. Dary te przekazać 
zostaną potrzebującym, (aw)

Ja ro c in

Nowa szkoła
Dwuletnia policealna szkoła kszt®' 

łcąca w zawodzie technik prac biu*’0' 
wych powstała w Zespole Szkół Z*' 
wodowych n r 1 w Jarocinie. RekrU' 
tacja do nowej szkoły odbędzie si? na 
zasadzie egzaminów: 27 sierpnia tesl 
z matematyki i 28 sierpnia test z języ^3 
obcego. Ci, którzy pomyślnie przej^ 
przez sito egzaminacyjne będą s1̂  
uczyć m. in. prawa administracyjne#0 
i postępowania administracyjne#0’ 
prawa pracy, podstaw ekonomii i e^° 
nomiki przedsiębiorstw, rachunko^ 0 
ści i finansów, statystyki, obsługi kort1' 
puterów, języków obcych. No^ 1 
uczniowie będą mogli wybrać przed' 
miot nadobowiązkowy: scenografię’ 
ekonomikę handlu zagranicznego i Z® 
jęcia sportowo - rekreacyjne. W dr^' 
gim i trzecim semestrze obowiązko^e 
będą czterotygodniowe praktyki Z»' 
wodowe. Szkoła jest państwowa, beZ' 
płatna, utworzona decyzją M inisterS*  
wa Edukacji Narodowej. ,
Dyrekcja spodziewa się, że większo^ 

zgłoszeń do nowej szkoły napłynie p° 
koniec lipca i w sierpniu, kiedy znane 
będą wyniki egzaminów na wyżsZe 
uczelnie, (jn)

Dyżury aptek
Do 19 czerwca dyżur nocny w godz^ 

nach 20.00 - 8.00 pełni apteka „ B e m e *  
(Jarocin, Rynek 13, tel. 26-56). Od 20
26 czerwca dyżurować będzie apte^3 
„Convallaria” (Jarocin, Wolności <» 
tel. 25-63). (jn)



N r 24 (194) 17 cze rw ca  1994 r. INFORMACJE ,,G.J.” 3

Przedwyborcza sonda
Dokończenie ze str. 1

W Jarocinie o m andaty  radnych 
ubiega się 189 osób rep rezen tu ją­
cych ugrupow ania polityczne, sto­
warzyszenia, g rupy obyw ateli oraz 
indyw idualni kandydaci zarejest­
rowani na listach  jednoosobowych. 
Do obsadzenia są 32 miejsca.

. Przeprowadzone w miniony piątek
1 sobotę badanie wskazuje, że frek­
wencja w nadchodzących wyborach 
samorządowych wyniesie 53 - 55 
/o °gółu uprawnionych do głosowa­
na, a więc o około 3 punkty więcej niż 
Pfzed czterema laty. Małe zaintereso­
wanie wyborami wykazują ludzie 
głodzi, którzy nie ukończyli 35 roku 
Życia.

Zgodnie z wynikiem badań do no- 
Wej rady najwięcej osób - po osiem 
' Powinny wprowadzić Unia Wielko­
polan i Sojusz Lewicy Demokratycz­

nej. Po cztery mandaty mogą uzyskać 
Spółdzielczy Blok Wyborczy, prawi­
cowy „Miastu i Wsi” oraz „Jarocin 
2000”. Tylko trzy miejsca wyborcy 
przyznali w sobotę Polskiemu Stron­
nictwu Ludowemu, co może być uwa­
żane za porażkę tego ugrupowania. 
Ewenementem jest wynik uzyskany 
przez S tefana Roguszczaka, jedyne­

go kandydata na liście z Osiedla 700
- lecia. Znany społecznik ma takie 
poparcie mieszkańców swego osied­
la, że praktycznie rzecz biorąc może 
być pewny wyborczego sukcesu. 
Gdyby wybory odbywały się przed 
tygodniem, a na liście Stefana Rogu­
szczaka byłyby jeszcze dwie inne oso­
by, to wszyscy weszliby do nowej 
rady.

Zapewne zaskoczeniem jest nie­
wielkie deklarowane poparcie dla 
PSL - u  i Jarocińskiego Forum Samo­
rządowego.

Przeprowadzone przez „Gazetę” 
badanie wskazuje również na niewie­
lką znajomość kandydatów na rad­
nych. Zapewne ze względu na fakt, że 
kampania wyborcza swoje apogeum 
osiągnie w tym tygodniu, preferencje 
wyborców mogą ulegać zmianie. Wy­
daje się to prawdopodobne szczegól­
nie w okręgach nr 1, nr 2 i nr 5, gdzie 
mandaty mogą uzyskać: SLD, Jaro ­
cin 2000 oraz „Miastu i Wsi” .

Jedynym  ugrupowaniem, które

może uzyskać m andaty we wszyst­
kich okręgach jest Unia Wielkopolan. 
Jednak żadna z list nie uzyskała ta ­
kiego poparcia, które dawałoby gwa­
rancję stworzenia silnego ugrupowa­
nia większościowego w nowej radzie.

Badanie zostało przeprowadzone 
na 400 - osobowej grupie osób upraw ­
nionych do głosowania ze wszystkich 
okręgów wyborczych, (rpp)

W spółpraca: R. K aźm ierczak 
Przeprow adzenie badania: K. Kaź­
m ierczak, M. Gabryszak, harcerze 
OH „Rodło” .

Wakacje 
z „Gazetą”

Po ra z  trz e c i re d a k c ja  o rg a n i­
z u je  w a rs z ta ty  d z ie n n ik a rsk ie  
„W ak ac je  z G aze tą  J a r o c iń s k ą ” . 
N asza  p ro p o zy c ja  j e s t  a d re so v  a 
n a  g łó w n ie  do  m łodzieży  szkó l 
ś re d n ic h  i s tu d en tó w , k tó rz y  
ch c ie lib y  sp ró b o w ać  sw o ich  
w  p ra c y  d z ie n n ’k a rs k ie j .

W akacje z „G azetą  Jaro c iń sk ą ” 
dają  m ożliw ość p rzeżycia  w  ciek a 
wy sposób czasu w olnego od zs:y--J: 
szkolnych, poznan ia  red ak cji ;d 
ku ch n i oraz sp róbow ania  swoicn 
sił w  p racy  dz ienn ikarsk ie j.

Ze w zględu na  ograniczone m o­
żliw ości lokalow e „G aze ty” liczba 
m iejsc w  roku  b ieżącym  je s t lim i­
tow ana. W arunk iem  p rzy jęcia  na 
w arsz ta ty  je s t  pozy tyw ny w ynik  
rozm ow y kw alifikacyjnej. Zosta­
ną  n a  n ią  zaproszone te  osoby, 
k tó re  pod ad resem  red ak cji nades- 
lą zgłoszenie z ad resem  i k ró tk in . 
tek s tem  na  te m a t „Co m i się  n a j­
bardziej n ie podoba w  „G azecie 
Ja ro c iń sk ie j” . Jeg o  objętość n ie 
m oże p rzek raczać  jed n e j strony  
m aszynopisu  lub  dw óch  s tro n  czy­
te lnego  rękop isu .

W la tach  p o p rzedn ich  w  w arsz ­
ta ta ch  d z ien n ik arsk ich  uczestn i­
czyło w iele osób, z k tó ry ch  część 
do dn ia  dzisiejszego w spó łp racu je  
z „G aze tą” . Z innym i n ad al u trz y ­
m u jem y  p rzy jac ielsk ie  k on tak ty .

C zekam y n a  zgłoszenia, k tó re  
m ożna nad sy łać  do końca  czerw ­
ca. (red.)

Liczba mandatów uzyskanych przez poszczególne ugrupov/ania w okręgach wyborczych - wyniki badań z 10 i 11 czerwca 1994 r. |
Ugrupowanie

wyborczy

SOJUSZ
LEWICY

DEMOKRATYCZNEJ
„MIASTU I wsr UNIA

WIELKOPOLAN „JAROCIN 2000”
SPÓŁDZIELCZY

BLOK
WYBORCZY

POLSKIE
STRONNICTWO

LUDOWE
Stefan

Roguszczak

Nr 1 2 1 2

Nr 2 2 1 2

Nr 3 1 1 2 1

Nr 4 1 1 1 1 1

Nr 5 3 1 3

Nr 6 1 1 3

RA2EM: 8 4 8 4 4 3 1

Barbara Wachowicz w Śmiełowie
M uzeum A dam a M ickiew icza 

^  Sm ielowie gościło w  niedzielę 
a rb a rę  W achowicz - au to rk ę  licz- 
ych książek, repo rtaży , sce n a riu ­

szy film ow ych, au dycji rad iow ych  
telew izyjnych. W spółorganizato­
ra* sp o tk an ia  by ła  „G azeta  J a ro ­

c k a ” .
Wieczór autorski związany z pro- 
°ęją książki „Ty jesteś  jak  zdro- 

j. ’ przyciągnął licznych wielbicie- 
«arbary  Wachowicz. A utorka w y­
kpiła - ja k  zwykle - w fioletowym 
r°ju: długiej koronkowej sukni

^  słoneczne popołudnie 12 czer- 
cv*a odbył się festyn  re k rea -

. y zorganizow any z okazji 600- 
Cla ziemi ja raczew sk ie j. Po uro- 

p tej m szy polowej, k tó ra  roz-
1 u obchody> w ręczano m edale
c* naczen ia  zasłużonym  działa- 

*h O chotniczej S traży  Pożarnej, 
ędzy innym i: Ignacem u Zawod- 

Ka • ’ Józefow i M asztalerzow i, 
<le 2lrnierzowi Teodorczykow i, Ta- 
ęjrUS*°wi G abryszakow i, Janow i 
¡Ja ck o w ia k o w i, S tan isław ow i 

^ p c z a k o w i  i Z ygm untow i Wil- 
°dz Wi‘ uroczystości wręczania 
s .̂ riaczeń obecne były poczty 

U darow e Ochotniczej S traży Po­

i boa. Z łatwością nawiązała kon tak t 
ze słuchaczami. Podbiła naw et serca 
dzieci, z którym i wspólnie recyto­
wała w ierszyk W ładysława Bełzy 
„Kto ty jesteś? Polak m ały.” Wy­
stąpienie zakończyło się owacją na 
stojąco. Potem  jeszcze przez godzinę 
B arbara Wachowicz wpisywała de­
dykacje. Niestety, niektórzy jej czy­
telnicy byli rozżaleni, gdyż zabrakło 
dla nich specjalnie na tę  okazję spro­
wadzonych książek, (rap)

W yw iad z B arbarą Wachowicz 
n a  str. 14.

żarnej z jednostek: Jaraczew a, Woj­
ciechowa i Noskowa. W trakcie ob­
chodów zorganizowano turniej o pu­
char Prezesa Rady Gminnej Szkol­
nego Związku Sportowego. W roz­
gryw kach sportowych brały udział 
dzieci w  klasach 1-3. Młodzież z klas 
starszych mogła współzawodniczyć 
w  zawodach strzeleckich. Sponso­
rzy, a  zarazem  i organizatorzy fes­
tynu: rada rodziców i grono pedago­
giczne zorganizowali loterię fanto­
wą. Zabawę taneczną, k tó ra  trw ała 
do późnych godzin wieczornych po­
przedziły w ystępy artystyczne mło­
dzieży szkolnej przygotowanej 
przez M arię B aranek .

E dy ta  P ilarczyk

T elefon izacja

Rozliczenie
Społeczny K om itet T elefonizacji 

dzia ła jący  n a  te re n ie  nowszej czę­
ści osiedla K o nsty tucji 3 M aja 
w  Jaro c in ie  (od b loku  n r  14 w  górę) 
dokonał w stępnego rozliczenia ko­
sztów  budow y telefonicznej sieci 
rozdzielczej. W ub iegłym  tygodniu  
przeprow adzony  zosta ł odb iór te ­
chniczny now ej sieci. Um ożliwi 
ona - z chw ilą  zw iększenia ilości 
num erów  ja ro c iń sk ie j c en tra li - 
k o rzystan ie  z telefonów  w szyst­
k im  po tenc jalnym  abonen tom  z te ­
re n u  os. K onsty tucji.

Według B ogdana U dzika, prze­
wodniczącego kom itetu telefoniza­
cji, nie będą zbierane od uczestni­
ków przedsięwzięcia dodatkowe 
pieniądze. Po dokonaniu wszystkich 
płatności na koncie kom itetu zostało 
ok. 800.000 zł.

Przy zaw ieraniu indywidualnych 
umów w sprawie przyłączenia do 
sieci, pieniądze w płacone przez 
członków SKT na pokrycie kosztów 
budowy sieci rozdzielczej zostaną 
rozliczone poprzez zwolnienie od 
opłaty abonam entowej oraz przy­
znanie odpowiedniej ilości rozmów 
wolnych od opłat (według cen z sier­
pnia 1993 r.).

Przyłączenie nowych abonentów  
z te renu  osiedla K onstytucji zależy 
obecnie wyłącznie od uruchom ienia 
przez Telekom unikację Polską S. A. 
nowej centrali w Jarocinie. W pierw-

inwestycji
szej kolejności do nowej centrali zo­
staną przyłączeni dotychczasowi 
abonenci, a zaraz po nich członko­
wie społecznych kom itetów  telefo­
nizacji. Nieoficjalnie mówi się, że 
przyłączanie nowych abonentów 
rozpocznie się w  lipcu br. (ib)

SPECJALISTYCZNY  
GABINET LEKARSKI

s p e c ja l iś c i  
s z p it a l i  p o z n a ń s k ic h

Jarocin, ul. Wrocławska 92B
G in e k o lo g  - p o ło ż n ik  (U S G )

lek. med. Andrzej Chojnicki 
piątek i 6.00 - 18.00 

D e r m a to lo g
lek. med. Alfred Hess 
wtorek 16.00 - 17.00

N e u r o lo g
dr med. Marek Pietrzak 
czwartek 16.00 - 17.00 

U r o lo g
lek. med. Artur Kułakowski 
poniedziałek 16.00 - 17.00
C h ir u r g  - o n k o lo g

lek. med. Grzegorz Urbański
II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00

( 1 1 4 2 /  R / 94 )

festyn rekreacyjny w Goli
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Grodzenie tradycji
Ciąg dalszy ze str. 1

Każde wystąpienie przeciwko tra­
dycji jarocińskich festiwali może w y­
wołać wśród młodzieży agresję. Mogą 
uznać to za zamach na  ich prawa, ich 
muzykę. Agresja może przenieść się na  
ulice - ostrzega nadkomisarz Roman 
Szeląg.

Pod koniec maja policjanci przed­
stawili swoje obawy organizatorom, 
którzy zapewniali, że nowa formuła 
nie spowoduje zagrożenia dla uczest­
ników imprezy.

- Dyrektor Adam  Grzegorczyk twar­
do upierał się przy swojej koncepcji. 
Nie znał jednak sposobu technicznego 
rozwiązania tej sprawy. Nie wiadomo 
na przykład, jak będą rozmieszczone 
wyjścia. Dyrektor nie potrafił sprecy­
zować, jak  będzie to dokładnie wy­
glądało - mówi komisarz Henryk 
Strzępka.

Szef jarocińskiej policji zwraca uwa­
gę, iż w ubiegłym roku ostrzegano 
organizatorów przed betonowym pło­
tem, którego fragmenty mogły posłu­
żyć młodzieży jako ’’amunicja”. Prze­
powiednie się sprawdziły.

Policja nie przewiduje żadnych wię­
kszych zmian w taktyce i organizacji. 
Ilość funkcjonariuszy będzie taka sa­
ma jak w ubiegłym roku - ok. 500 osób. 
Mobilizacja festiwalowa kosztować bę­
dzie państwo pół miliarda złotych. Na 
razie policjanci nie mieli żadnego spot­
kania z przedstawicielami agencji 
’’SEZAM”, która w tym roku będzie 
zajmować się ochroną terenów festi­
walowych. Jednak już dziś nadkomi­
sarz Wojciech Bigoński, naczelnik Wy­
działu Prewencji Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Kaliszu ostrzega:

- Jeśli wykażemy nieprawidłowości 
w działaniu ochrony, to ja  ze swej 
strony wystąpię do ministra spraw  
wewnętrznych o cofnięcie tej firm ie  
koncesji na działalność.

Policja podkreśla, iż nie boi się fes­
tiwalu, ale tylko wskazuje na niebez­

pieczeństwa. Wierzy, że jeszcze można 
zmienić decyzję organizatorów.

Tymczasem burmistrz Jarocina
- Marek Przymusiński powiedział 
nam, iż o całej sprawie dowiedział się 
z Radia ’’Merkury.” Do tej pory dyrek­
tor festiwalu - Adam Grzegorczyk nie 
poinformował go o tym, że amfiteatr 
ma być ogrodzony. Burmistrz zapew­
nił, iż będzie przeciwdziałał takiej sy­
tuacji i nie zgodzi się na opłotowanie 
amfiteatru, (refb)

Dzieci z Żerkowa w Gołuchowie
W m inionym  tygodniu na k ilku­

dniowym biw aku przebyw ała w  Go­
łuchowie grupa dzieci z klas specjal­
nych Szkoły Podstawowej w  Żer­
kowie. Dzieci zostały zakw aterow a­
ne w  Szkolnym  Schronisku Mło­
dzieżowym. Organizatorzy zapew­
nili im wiele atrakcji, m. in. zwiedza­
nie muzeów. Dzieciaki podziwiały

wspaniałe żubry, a w w olnych chwi j 
lach współzawodniczyły w  zaba­
w ach rekreacyjno- sportowych. Wy: I 
jazd nie odbyłby się bez pomocy I 
sponsorów: ZPOW Kotlin, Spółdzie-1 
lni Inwalidów ’’W spółpraca” , hurto­
w niom  ’’Tajako” , ”San-Gaz-Drink'’> I 
’’Jarm en ” .

Za udzieloną pomoc dziękują dzie­
ci ze szkoły w Żerkowie.(aw) 

_________________________________ i |

Festyn na miarę 600-lecia
J u ż  od daw n a  boisko sportow e 

w  Jaraczew ie  n ie gościło ty lu  za­
w odników  o raz  kib iców  ja k  to 
m iało m iejsce w  n iedzielę  - 5 czer­
w ca. N aw et nadciagające chm ury  
n ie przeszkodziły  w  przep row a­
dzen iu  T u rn ie ju  Pokoleń .

W spółzaw odnictw o rozpoczęli 
lekkoatleci: seniorzy  z L udow ych  
Zespołów  S portow ych . R ozegrano 
cz tery  konkurenc je : dw a biegi, 
rz u t p iłeczką  i skok  w  dal. Z w ycię­
żyło koło LZS W ojciechowo przed  
ko łam i z Ja raczew a  i R uska.

P o  w yczynow cach do w alk i 
p rzystąp iło  sześć jedenastoosobo- 
w ych  d ru ży n  rep rezen tu jących : 
organizacje  społeczne, ośw iatę, 
zak łady  p ryw atne , h an d el i g ast­
ronom ię, zak łady  uspołecznione, 
służbę zdrow ia i adm in istrację . N a 
b o isku  zrobiło się kolorow o - k aż­
dy zespół w y stąp ił w  koszu lkach
o innej barw ie . W szystkie konku-

Zdrow ie 
ZIOŁOLECZNICTWO
- astma
- choroby reumatyczne
- nerwobóle
- choroby wrzodowe 

źoiqdka, jelit, wqtroby, 
pęcherzyka żółciowego,

- nerwice
- choroby serca

i układu krqżenia 
-stany zapalne dróg 

oddechowych

IRYDODIAGNOSTYKA
diagnoza 
z tęczówki oka

Pn/yjĘciA w kAŻdĄ 
soboiĘ V .0 0 ' 18.00 
JA RO CIN
1.11. -MASiiCrt ? I

DAMIAN EWIAK
LEK A R Z  

W E TE R Y N A R II
p rz y jm u je  

w  d n i p o w sze d n ie  8.00 -14.00
16.00 - 19.00 

NAGŁE PRZYPADK I 
W IZYTY DOMOWE 

tel. 27-20 
J a r o c in ,  u l. P o z n a ń s k a  l a

( f  1006/R/94)

Firma „FULMAX”
z a p ra s z a
od  dnia  6.06.94 

do wo o tw artego  m agazynu 
iłów spożywczych sypkich 

»AJTANIEJ! CUKIER, SÓL
luzem  - paczkow ane 

m ąki, kasza, ryż, płatki ow siane 
cuk ier p u d e r, itp. 

Sprzedaż hurtowa przy ekspedycji 
towarowej PKP w Jarocinie 

tel. 29-40 
Od poniedziałku do piątku

8.00 - 17.00 
sobota 8.00 - 14.00

(f 1 4 9 /9 4 )

renc je  p rzeprow adzono  jednocze­
śnie. N iek tó re  były  zabaw ne np. 
ub ijan ie  ja jk a  na  czas. N ad cało­
ścią sp raw ow ali n ad zó r rad n i m i­
nionej kadencji n a  czele z Bog­
d an em  P erzak iem  i J an e m  Racz- 
kiew iczem . Zw yciężyła d rużyna  
re p rez en tu jąca  p ry w a tn e  zak łady  
p racy . II m iejsce zajęli społeczni­
cy, a  EU - ośw iata.

A trak c ją  fe s tynu  by ł w y stęp  b a ­
rw n ie  u b ran eg o  zespo łu  z Boliwii, 
k tó rego  nazw a w  tłu m aczen iu  na 
ję zy k  po lsk i brzm i: ’’D roga do 
słońca” . Podczas w y stęp u  zaw od­
nicy zapom inali o ryw alizacji i - ku  
uciesze w idzów  - oddaw ali się 
w spó lnym  pląsom . W czasie tu r ­
n ie ju  odbył s ię  też  pokaz  sekcji 
ju d o  działającej p rzy  G O K SiT. Im ­
p rezę  zakończyła  zabaw a tan e cz ­
n a  na  płycie k o rtu  ten isow ego. Do 
tań ca  p rzy g ry w ał pow szechn ie  łu ­
b iany  zespół m uzyczny  „T rio  luz” . 
G dyby n ie  deszcz, zabaw a trw a ła ­
by  do sam ego ran a . (as)

R elac je  z fe s ty n ó w  w  C ielczy  
, J a ro c in ie  za  ty d z ień .

Uroczystości 
w Kotlinie i

19 cze rw ca  w  K o tlin ie  odbędzie, 
s ię  u ro czy sto ść  p o św ięcen ia  po*; 
m n ik a  m ie szk ań có w  K o tlin a  p0*, 
leg ły ch  w  cza s ie  II  w o jn y  świato-, 
w ej.

U roczystość rozpocznie się mszą, 
św iętą , k tó ra  zostan ie  odpraw iona, 
p rzy  koście le  pa ra fia lnym  o godz-.
11.00. Pośw ięcen ie  pom nika  na-; 
s tąp i o godz. 13.00.

W godzinach  popołudniowych* 
na  te re n ie  Szkoły  Podstaw ow ej 
w  K otlin ie  odbędzie się festyn- 
R ozpocznie g o - w  ram ach  p o żeg '; 
n an ia  k las ósm ych - m ecz p iłk i, 
nożnej i ręcznej dziew cząt. W pro- 
g ram ie  p rzew idu je  się ponadto: 
k o n ce rt M łodzieżowej O rkiestry  
D ętej Z espołu S zkó ł Technicz­
n ych  w  O strow ie W lkp., w ystęp 
zespołu  akordeonow ego  ’’K otlin”» 
w ystęp  ch ó ru  A rion, dziecięce in­
scenizacje te a tra ln e  o raz  m ini lista 
przebojów . Podczas trw an ia  fes­
ty n u  będzie  m ożna  tak że  spróbo­
w ać szczęścia, b io rąc  udział 
w  s trze lan iu  z w ia trów ki, czy w  lo­
terii. N a zakończen ie  im prezy  pla­
n u je  się  ognisko. (W.Sz.)

Zawody w  Sławoszewie
P rzy  dużej ilości k ib iców  i słone­

cznej pogodzie odbyły się 12 czer­
w ca w  Sław oszew ie zaw ody sp o r­
tow o - pożarn icze  O chotniczych 
S traży  P o ża rn y ch  gm iny  K otlin . 
W spółzaw odniczyło 19 sekc ji OSP. 
W katego rii dziew cząt do  la t  15

zw yciężyła O S P  Wilcza, a w  k a te ­
gorii ch łopców  do la t 15 - OSP 
Sław oszew . W s tarszej g ru p ie  w ie­
kow ej (do la t 18) p ie rw sze  m iejsce 
zajęła  O S P  S ław oszew  (dziewczę­
ta) i O S P  W yszki (chłopcy). W g ru ­
pie na jstarsze j (pow yżej la t 18) na j­
lepszą okazała  się O S P  K otlin , (js)

Zawodniczki OSP Sławoszew w akcji. Fot. J. Stachotoiak
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Ciem ny św ia t
Na py tan ie , ile  kosztu je  czekolada, ek sped ien tka  odpow iada - A co, nie

^ d z i  pan?  - G dybym  w idzia ł, to bym  nie p y ta ł - mówi na to pan Michał.
jarocińskim  kole związku niewidomych wszyscy przyzwyczaili się do 

zgryźliwych uwag, lekceważenia i złośliwości. Nadal jednak  trudno im się 
1 tym pogodzić.

po  koła Polskiego Związku Niewidomych w Jarocinie należy ponad 
°siemdziesiąt osób, w tym  kilkoro dzieci. Każdy znalazł się tutaj z innego 
Powodu. U jednych choroba oczu była skutkiem  zapalenia opon móz­
gowych, u  innych cukrzycy. Jeszcze inni chorowali na zaćmę. Tylko parę 
°sob straciło wzrok całkowicie.

Rrew j a k  sadze

Stanisław pew nym  krokiem  stąpa 
P° stromych schodach. D otyka ścia­
ny. wchodzi do małego pomieszcze- 
^a. Jeszcze raz wyciąga rękę i siada 
^a krześle. - To jest moja pracownia. 

u spędzam  większość czasu. Robię 
®2czotki druciane. To bardzo proste. 

°każę pan i - bierze do ręki pęczek 
'frutu i wkłada w odpowiednią dziu­
r ę -  Pochyla głowę. Jakby  spraw ­
ia ł ,  czy wszystko jest dobrze w yko­
nane. WIDZI pani, teraz w zią łem  za  
^żo drutu. Czuję to. Jeszcze tylko  

^ a w d z ę , czy w szystko  jest dobrze  
Zrobione - przejeżdża dłonią po dre- 
'"fftie. - Palce to moje oczy  - uśm iecha 
Sl? i PATRZY prosto na mnie.
. ^igdy nie nosił okularów, nie m iał 
adnych problem ów ze wzrokiem, 

aż do dnia, w  którym ... Stanisław  nie 
niał jeszcze trzydziestu lat. Był 
^  Pracy. Chciał sprawdzić, czy nóż 
^zylega równo do deski. Pochylił 
Sl?-Przy m knął jedno oko i... - Nic nie 
^■działem. Tylko takie sadze zaczę-
V Uli fruw ać. Potem okazało się, że
0 była krew  - opowiada. W szpitalu 

Powiedziano m u, że dostał krwoto-
11 do ciała szklistego. Powiedziano 
ez> że może uda się na jak iś  czas 

^trzym ać wylewy krwi, ale m usi się 
czyć z u tra tą  w zroku. - To się nazy- 

choroba lisa. Z apadają  na  nią  
P^etoażnie m ężczyźn i po trzydzies- 

roku życia . Tacy, k tórzy  choru- 
^  fta cukrzycę, nadciśnienie. Ja  jes- 
y 71 w yjątkiem . Lekarze  n ie mogli 
ncileźć p rzyczyn y  - tłumaczy.

^•kom u n iep o trzeb n y

Większość czasu spędzał w  szpita-
ch. Był naw et w  klinice w Essen 
Niemczech. Próbowano laserowe- 

Przypalania naczyń krwionoś- 
i innych sposobów. Przeszcze- 

*0ri°  m u ciało szkliste. To była dru- 
operacja tego typu  w  Polsce. - Po 

°7ri przeszczepie przez chwilę wi- 
, lQłem . Bardzo słabo, ale w idzia- 
p 1-- Oko było jednak  osłabione.

*zUczepiła się zaćm a, ja skra  i ko- 
J ec - niebieskie oczy WPATRUJĄ 
Sl? * e  mnie.
^  rzez trzy  lata po pierwszym 
^ " ^ to k u  Stanisław  widział. Choro- 
ok *ac2?*a jednak  atakow ać drugie 
0b°- Któregoś dnia położył się spać. 

^dził się, podniósł powieki, ale 
eJ było ciemno. - Jezu, ja  ju ż  nic  

Sn ^ ^ z ę  - krzyczał. - To było przed  
I Bożym  Narodzeniem . N asz

n ê m ia ł jeszcze dwóch lat - pła- 
Jego żona. Stanisław  nic nie mó- 

' ¿ -^ c*era chusteczką łzy. 
przlecty zaw iozłam  go do szp ita la  

ez cały czas krzyczał: „Życie się 
lQrrJ nnie skończyło. N ikom u niejes- 
0s potrzebny.” M yślałam , że 

a teję. Groził, że skoczy z  okna  
Powiada kobieta.

Przyzw yczaić się do ciem ności
W szpitalu przysłano panią psy­

cholog. To ona w yciągnęła S tanisła­
wa z psychicznego dołka. - Powie­
dzia ła  mi, że n ie jestem  w  najgorszej 
sytuacji, bo m am  zdrowe ręce i nogi, 
a do ciemności się przyzw yczaję. 
Przypom nia ła  mi, że są ludzie spa­
raliżow ani, których trzeba karmić, 
myć, a  ja  to w szystko  mogę robić 
sam . Uwierzyłem  jej - uśm iecha się, 
choć w oczach nadal błyszczą łzy.

Po wyjściu ze szpitala został wy­
słany na kró tk i kurs rehabilitacyjny. 
Tam  nauczył się chodzenia i posługi­
wania białą laską: praw a noga - lewa 
strona laską. I tak na przemian. 
Początek, to setk i upadków  i ude­
rzeń. Obijanie się o ściany i przed­
mioty. Dziś Stanisław  potrafi porą­
bać drewno, wejść po drabinie, na­
palić w  piecu i robić szczotki. N au­
czył się tego w  Sinpo - Spółdzielni 
Inwalidów w  Poznaniu. Pracował 
tam  kilka lat. - Praca była dla mnie  
w szystkim . W staw ałem  o czwartej 
rano i szedłem  do swego w arsztatu. 
Nareszcie czułem  się potrzebny - 
wspom ina. Kilka miesięcy tem u 
zwolniono w szystkich „chałupni­
ków ” . Stanisław  znów się załamał. 
Pom ógł m u kolega w szpitalu. Na­
mówił, żeby otworzył w łasny w arsz­
tat. W arsztat to m ały pokoik - m etr 
na m etr. Dla Stanisław a je s t skar­
bem, choć szczotki nie przynoszą na 
razie pieniędzy. Nie m a zbytu. - To 
nic, jakoś sobie poradzim y. Ważne, 
że m am  co robić. P raw da  Jadzia?
- uśm iecha się i PATRZY na żonę.

W yobrazić sobie zielony kolor
Teraz ona je st jego oczami. Czyta 

gazety, opowiada filmy i mówi, kto 
przechodzi pod domem. Jes t dum na 
z męża. - M usiałaby pan i widzieć, 
ja k  na  weselach obtańcowuje w szys­
tkie kobiety. Tyle, że to one prow a­
d zą  go na  parkie t - śmieje się. Razem 
poradzili sobie z „ciemnością” . Cza­
sem jeszcze przychodzą chwile zwą­
tpienia i załam ania. - Najgorzej, gdy  
są jakieś rodzinne uroczystości. M a­
m y w nuka . Jest taki śliczny. T rudno  
się pogodzić, że m ą ż nigdy go nie 
zobaczy  - płyną łzy z oczu. - Mogło 
być gorzej. Przecież nie jestem niew i­
domy, ale ociemniały. Wiem ja k  w y ­
gląda kolor zielony, bo kiedyś go 
w idziałem . N iew idom i mogą go tyl- 

' ko sobie w yobrazić - pociesza się 
Stanisław.

M iasto  schodów
Do pomieszczeń w piwnicy pro­

wadzą strom e schody z zew nątrz 
bloku. Dwa pokoje, korytarz i kuch­
nia - tu  spotykają się wszyscy człon­
kowie jarocińskiego koła związku 
niewidomych. K ilka osób siedzi przy 
stole i pije herbatę. Tylko niektórzy 
m ają okulary. Prezes prowadzi mnie 
do mniejszego pokoju. - W idzi pan i 
te meble, obrazki - w szystko  p rzy ­

nieśliśm y z dom u. Pieniędzy jest co­
ra z  mniej, ale jakoś sobie dajem y  
radę. Trochę pom aga nam  bur­
m istrz. K oszty  w yjazdów  n a  rehabi­
litację pokryw a centrala  - tłumaczy. 
Członkowie koła spotykają się dwa 
razy w  tygodniu. Organizują poga­
danki, odczyty i kursy  gotowania dla 
kobiet. Tu dzielą się swoimi prob­
lemami i tu  znajdują zrozumienie, 
którego nie ma na ulicy, w sklepie, 
urzędach. - Tyle m ówi się o uła t­
w ian iu  życ ia  ludziom  niepełnospra­
w nym . To tylko  słowa. Jarocin jest 
miastem  wrogim  dla  w szystkich „in­
nych”. G dyby nie pomoc lepiej w i­
dzących kolegów, w iększość z nas 
nie m ogłaby w yjść z  dom u - żali się 
kobieta w  okularach. - Tyle razy  
prosiłem, by pom alować na  biało  
kraw ężniki, na  ostry kolor słupki 
znaków  drogowych. O m ałych n u ­
merach na  autobusach kom unikacji 
m iejskiej nie wspom nę - dodaje pre­
zes. Problem em  są również przejścia 
dla pieszych. Sygnał dźwiękowy jest

tylko na jednym  skrzyżowaniu. 
Przy  ulicy Kasztanowej zapom niano 
już o tym. W tym  miejscu wpadł pod 
samochód jeden  z członków koła.
- N iepełnospraw nym  w  Jarocinie 
jest bardzo ciężko. To m iasto scho­
dów  - dosłownie i  w  przenośni. N ikt 
nie m yśli o tym , że m y i tak  m usim y  
pokonać wiele trudności, aby nor­
m alnie żyć  - kończy kobieta.

Pam ięć  z am ias t oczu
M arcin zrobił wszystko, żeby żyć 

ja k  jego widzący koledzy. Z bardzo 
dobrym i wynikam i ukończył li­
ceum , a potem  medyczne studium  
zawodowe. Od sześciu la t pracuje 
jako  masażysta w jarocińskim  szpi­
talu . Udało się dzięki w łasnem u sa­
m ozaparciu i pomocy rodziców.

Od.dziecka choruje na uszkodze­
nie nerw u ocznego. Przeszedł przez 
wiele szpitali, klinik, był w  Centrum  
Zdrowia Dziecka. Bez skutku . Ma 
coraz słabszy wzrok. Widzi już tylko 
kontury, nie rozpoznaje ludzi, 
przedmiotów, większości kolorów. 
W w ieku siedm iu la t opuścił dom. 
Rodzice postanowili bowiem, że bę­
dzie się lepiej czuł w szkole dla dzieci 
słabo widzących. Najbliższa była 
w  Łodzi. Co tydzień, przez osiem lat 
ta ta  odwiedzał syna w internacie. 
Marcin w racał do domu na święta 
i na wakacje. Uczył się bardzo dob­
rze. Pomogła m u niesam ow ita pa­
mięć. Nauczyciele w Łodzi stw ier­
dzili, że może bez żadnych proble­
mów ukończyć norm alne liceum.

Przyjęto go do jarocińskiego ogól­
niaka. Lektury  czytała m u mama, 
koledzy pisali w zeszytach. Po połu­
dniu przychodzili do niego, by razem  
się uczyć. M arcin zapam iętywał do­
kładnie w ykłady nauczycieli, potem  
pow tarzał je  kolegom. - To była  
w zajem na pomoc. Syn  szybciej li­
czył za d a n ia  w  głowie, n iż  koledzy  
na  kartkach. M arcin bardzo lubił 
się uczyć i uw ielbiał chodzić do szko­
ły . Było m u  ciężko, ale jest bardzo  
uparty. W szystko zaw dzięcza  w łas­
nej pracy - mówi z dum ą mama.

Nauczyciele nie robili trudności, 
ale też nie stosowali wobec chłopaka 
żadnych ulg. M aturę pisał grubym  
czarnym  pisakiem . Wtedy jeszcze 
M arcin widział litery. Zdał z bardzo 
dobrym  wynikiem. Postanowił zdo­
być zawód. Na początku nie przyjęto 
go do studium  medycznego dla nie­
widomych. Przyczyną była słaba 
sprawność fizyczna. Upór znów za­
działał. Przez rok ćwiczył, podnosił 
ciężarki i nadal uczył się. P raca dała

Fot. R. Kaźmierczak

efekty. S tudium  ukończył z bardzo 
dobrym  wynikiem. Bez przeszkód 
dostał e ta t w jarocińskim  szpitalu.
- Praca dla  niego jest w szystkim . 
Uwielbia ją . Często opowiada nam
0 swoich pacjentach. Cieszy się, gdy  
jego m asaże pom agają im  - mówi 
ojciec.

W szyscy k ied y ś w idzieliśm y
- Dla nas praca jest najlepszą  

rehabilitacją. Człowiek m a  co robić
1 czuje się potrzebny - tłur.*aczy pre­
zes koła. - A le in n i tego nie dostrze­
gają. L udzie  nas odrzucają. Trak­
tu ją  ja k  „dziwolągi”. Dla większości 
człowiek słabo w idzący, to tylko śle­
py, k tóry zaw adza  i n ic n ie potrafi
- dodaje jego koleżanka. 
Członkowie k lubu żalą się, że ludzie 
robią im  na  złość. Często, gdy niewi- 
dzący podchodzi do sklepowej lady, 
z kolejki padają wyzwiska. Najgor­
sze je s t „testow anie” . Bywa tak , że 
ludzie specjalnie podchodzą pod no­
gi i czekają, czy niewidzący się prze­
wróci. - Najgorzej m ają  niew idom i 
m ieszkający na  u;si. Tam  nie m a  
m ow y o tolerancji. K iedy jednem u  
koledze urodziło  się dziecko, usły ­
sza ł w  sklepie: „patrz ślepy, a dziec­
ko po tra fił zrobić” - opowiada pre­
zes, a  jego koleżanka dodaje -L u d zie  
nie m yślą  o tym , co może ich spotkać. 
A  przecież m y w szyscy też kiedyś  
w idzieliśm y.

Imiona osób zostały zmienione.
B ea ta  F rąckow iak
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GŁOSUJ NA 1.3.
W programie między innymi:
-jasność decyzji finansowych i pełną społeczną 
kontrolę wydatków z kasy miejskiej 

-pozyskanie pieniędzy ze źródeł centralnych, funduszy 
celowych, fundacji, itp.

-stworzenie warunków dla rozwoju nowej działalności 
gospodarczej, która da dochody miastu i gminie, 
a mieszkańcom nowe miejsca pracy 

-ograniczyć bezrobocie przez aktywizację gospodar­
czą oraz uruchomienie robót publicznych 

-ochrona środowiska - budowa oczyszczalni ścieków, 
gazyfikacja, budowa składowiska śmieci na terenie 
gminy oraz budowa sieci kanalizacyjnych i oczysz­
czalni lokalnych.

W ybory sam orządow e

Jak oddać ważny głos
W niedzielę 19 czerw ca glosow a­

nie odbyw ało się będzie w  lokalach  
obwodowych kom isji w yborczych 
m iędzy godziną 8.00 a  20.00. Żeby 
oddać swój głos w yborca m a obo­
w iązek okazać kom isji dowód oso­
b is ty  lub  inny  dokum en t s tw ie r­
dzający  jego  tożsamość.

Wyborca otrzym a od komisji kartę  
do głosowania. W celu zapobieżenia 
w ielokrotnem u głosowaniu członek 
komisji powinien postawić znak 
przy jego nazwisku w spisie w ybor­
ców.

W obw odach g łosow ania  u tw o­
rzonych d la  okręgów  jed n o m an d a ­
tow ych (dotyczy to gm in Kotlin, J a ­
raczewo, Nowe Miasto i Żerków) 
w yborca s taw ia  znak  „ X ”  w k ra tce  
z p raw ej s tro n y  obok nazw iska  
k an d y d ata , na  k tó rego  głosuje. 
Głos będzie uznany za nieważny, 
jeżeli na karcie do głosowania znak 
„X” umieszczony zostanie przy w ię­
cej niż jednym  nazwisku kandydata.

W obw odach u tw orzonych  d la 
okręgów  w ielom andatow ych  (do­
tyczy to m iasta i gminy Jarocin) 
w yborca s taw ia  znak  „ X ”  w  k ra tce  
z p raw e j s tro n y  obok nazw iska  
jednego  z kan d y d ató w  te j listy , 
przez co w skazu je  jego  p ie rw szeńs­
tw o do o trzy m an ia  m an d a tu . Głos 
będzie uznany za nieważny Jeże li na 
karcie do głosowania umieszczony 
zostanie znak ,,X” przy więcej niż 
jednym  nazwisku kandydata z danej 
listy lub z różnych list kandydatów.

i  Z
K artę do głosowania należy wrz î 

cić do urny  złożoną w ten sposcw 
aby strona zadrukow ana nie był* ^ 
widoczna. t
U sta lan ie  w yn ików  głosowa* 
n ia  i c

U stalanie wyników głosowani0, 
należy do właściwych terytori^' 
nych komisji wyborczych.

W p rzypadku  okręgów  jedD" j 
m andatow ych  za w ybranego  w af j 
nym  o k ręgu  uznaw ać się będz#. , 
tego k an d y d ata , k tó ry  o t r z y j  
najw ięcej w ażnie oddanych

Jeżeli dwóch lub więcej kandyd^' 
tów otrzym a rów ną liczbę głosoW 
upraw niającą do przyznania ^  
m andatu, to o pierwszeństw ie r°?' 
strzygnie losowanie. .

W okręgach  w ielom andatow y^  
u s ta lan ie  w yników  w yborów  j eT 
bardz ie j skom plikow ane. NąJ‘ 
p ie rw  bow iem  u sta lać  się będ&e’ 
w edług m etody w skazanej w  ust*' 
w ie o rd y n ac ja  w yborcza do raa 
gm in, ile m andatów  przypad 
d anej liście kandydatów . W k*z' 
dym  raz ie  m an d a ty  p rzypadaj 3ce 
n a  d aną  lis tę  o trzy m ają  ci kan; 
dydaci z te j listy , k tó rzy  uzyska*1 
kolejno  najw iększą  liczbę głoso"'- 
Jeszcze raz przypom nijm y, że man­
daty przypadające na  daną 
otrzym ują kandydaci z tej listy, kto* 
rzy uzyskali kolejno największą Üc2' 
bę głosów.

Bogdan

GM INA BOGATA BO G ACTW EM  SW YCH OBYW ATELI
Naszym celem jest rzetelna służba dla pomnażania dóbr materialnych i kul­

turalnych wszystkich mieszkańców gminy. Dlatego też dążyć będziemy do 
umacniania i dalszego poszerzania zakresu działań samorządowych w myśl hasła: 

"Dobry, skuteczny samorząd te ryto ria lny je s t rzeczywistym  
gospodarzem swego m iasta i  gm iny”.

Uważamy, że samorząd terytorialny tworzyć powinny osoby kompetentne, 
mądre i zapobiegliwe, gospodarne i uczciwe, czułe na ludzką niedolę i krzywdę, 
gotowe do bezkompromisowej walki o dobro mieszkańców miasta i gminy.

My kandydaci na radnych do samorządu terytorialnego, zgrupowani w Jarociń­
skim Forum Samorządowym, pragniemy sprostać tym wyzwaniom i wymogom 
stawianym przez mieszkańców naszego miasta i gminy.

Realizując nasz program wyborczy, będziemy przede wszystkim:
- dążyć do ,'ostrzenia zakresu samorządności poprzez przejęcie nowych zadań, pozostających dótąd 

w gestii administracji rządowej, przede wszystkim zaś poprzez przyjęcie zadań dotyczących oświaty 
podstawowej opieki zdrowotnej

- będziemy czynili starania w celu przyjęcia wszystkich dróg i ulic wmieście i gminie, które dotąd pozostają 
w administracji wojewódzkiej w tym między innymi jarocińskiego Rynku

- będziemy wspierać wszelką inicjatywę i pobudzać przedsiębiorczość szczególnie wśród 
ludzi młodych

- będziemy także wspierać wszelkie inicjatywy społeczne w dziedzinie infrastruktury i ochrony środowiska
- zaktywizujemy działalność na rzecz ochrony środowiska poprzez budowę oczyszczalni 

ścieków, kanalizacji i gazyfikacji w mieście i gminie
- będziemy zabiegać o poprawę komunikacji na terenie gminy, poczynimy starania o budowę obwodnicy, 

nowych dróg i ulic
- będziemy wspierać powszechną telefonizację w mieście i gminie
- będziemy nadal wspierać budowę nowego szpitala
- szczególną troską otoczymy ludzi niepełnosprawnych i potrzebujących pomocy poprzez 

uruchomienie warsztatów terapii zajęciowej, budowę tanich mieszkań komunalnych, 
utrzymanie Domu Dziennego Pobytu

- w dalszym ciągu będziemy promować wśród dzieci i młodzieży zainteresowania kulturalne i sportowe
- wspierając ludzi uczciwych i przedsiębiorczych będziemy równocześnie zwalczać cwaniactwo 

i zakłamanie
- będziemy wreszcie rozwijać i kontynuować wszystko to co w poprzedniej kadencji samorządu uzyskało 

społeczną aprobatę.

P rze d s taw io n e  zm ie rzen ia  n ie w y c z e rp u ją  n a sz eg o  
p ro g ram u . B ędzie  on  z re s z tą  korygow any  p rzez  op in ię  
społeczną, przez mieszkańców miasta - gminy. Bowiem opinie 
i rady, będą dla nas wiążące, s tan ą  się nakazem.

Liczymy na P ań s tw a  z ro zu m ien ie  i p o p a rc ie  n a szeg o  
w spólnego programu. Wysiłek jaki w szyscy włożymy w jego 
realizację, przyniesie spełn ien ie  wielu życzeń i am bitnych 
aspiracji na. miarę czasów, w których przyszło nam żyć.

W Okręgu Wyborczym Nr 2 
lokale wyborcze znajdują 

się:
♦w Szkole Podstawowej Nr 3 
♦w Przedszkolu Nr 2 
♦w Przedszkolu Nr 1

Okręg Wyborczy Nr 2 
Lista Nr 7

• 1. Marek Teodor Przymusiński,
lat 48, prawnik 

: 2. Marian Antoni Józwiak, 
lat 36, eletryk

3. Bogusław Jan Harendarczyk, 
t lat 36, nauczyciel

4. Mirosław Witold Praczyk, 
lat 34, lekarz

Okręg Wyborczy Nr 4 
Lista Nr 8

1. Bożena Teresa Przewoźna, 
lat 42, ekonomista 

 ̂ 2. Wojciech Janowski, 
lat 36, inż. elektronik

3. Wojciech Maniszewski, 
lat 50, lekarz

4 Edmund Osuch, 
lat 58, inż. mechanik

• 5. Antoni Peszko,
lat 45, technik elektryk

Jeśli akceptujesz nasze cele i zadania, jeśli popierasz 
nasz program - głosuj na kandydatów 

Jarocińskiego Forum  Samorządowego

W Okręgu Wyborczym Nr 4 
lokale wyborcze znajdują 

się:
♦w Domu Ludowym Bachorze 
♦ w Szkole Podstawowej Nr 5 
♦w Państwowym Ośrodku 

Kształcenia Bibliotekarzy 
(park) w Jarocinie
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Wielkopolska ponad wszystko
?J e c h a łe m  W ojtczakiem , p rezesem  R ady  N aczelnej 
Unii W ielkopolan, ro zm aw ia  P io tr  P io trow icz.

Jest p an  w  zespole doradców  
m inistra  ro ln ic tw a . J a k ie  k om pe­
tencje m a  te n  o rg an ?

Rada doradcza m a być w yłącznie 
C1ałem, k tó re  pokazuje pew ne dro- 
&1 i ścieżki rozw iązań m ogących 
Występować w  rolnictw ie. T rzeba 
Jednak od razu  dodać, że rada  nie 
Jest organem , którego opinie są 
wJakiś sposób zobowiązujące m ini­
stra rolnictwa. Gdyby rada  była 
Winnym składzie, to  pew nie kieru- 
nek podejm ow ania decyzji byłby 
j*°chę inny. W tym  składzie rada 
2lała od trzech  m iesięcy. Jej w ięk- 

Sz°ść, to oczywiście ludzie z koalicji 
r?ądzącej. To je s t tak a  odpowiedź 
n)e Wprost.

Można z niej wywnioskować, że 
1116 jest pan zadowolony z prac 

i sposobu wykorzystywania 
uwag.

Nie je st żadną tajem nicą, że poli­
cka, k tó rą  się ak tua ln ie  prow adzi 
1116 jest mi personalnie bliska. Tro­
szkę inaczej w yobrażam  sobie rol- 
mc*wo i oddziaływ anie w ładz na 
^spodarkę. T rudno  więc, abym  

erityflkował się z tym  sposobem  
R dzen ia . Nie znaczy to, że n ie 

przedstaw iać swoich koncep- 
^  i Wizji. Sądzę, że w jak iś  sposób 

działaniam i m am  w pływ  na tę  
politykę, k tó rą  się k reu je . W sam ej 
ą«zie są jeszcze inne osoby nie

należy
kti

jeżące do obozu politycznego,

Łyik<

°ry obecnie sp raw uje  w ładzę. Je-
;e raz  podkreślam , że rada  je s t 
0 ciałem  sygnalizującym  pew-
niebezpieczeństw a, pokazują-

tytn rozw iązania, ale n ie je s t ciałem
cyzyjnym. W zw iązku z tym  nie
°8ę być zadowolony z tego co ona

bo n ie jestem  zadow olony z te-
°o robi generaln ie  rząd.

w ed ług  p a n a  ro ln ic tw o  po-
/JUno k o rzy stać  z ró żn y ch  przy-

*ejów ekonom icznych , np . k re-
ytów p re fe ren cy jn y ch ?  J e s t  to
*ecież zap rzeczen iem  w olnej
^ rynkow ej.

, estem za m aksym alnie  posunię-
konkurencją, przy m inim alnej

Serencji państw a. Działania obe- 
'•nej. §o rządu idą za daleko. Ingerują 

*awsze tam , gdzie je s t to  konie-
C2*ie,
ef*kt

i gdzie m ogłoby przynieść 
ekonom iczny. Dotyczny to m.

Szeroko pojętego dofm ansowa- 
kredytów  rolnych, m inim al- 

cen gw arantow anych. Tych 
Okładów  m ożna by w ym ieniać 

^  e- Jes tem  za ingerencją państ- 
Sq ^  gospodarkę, ale przez finan- 

an ê s r̂u ^ tu r > k tó re  w pływ ają 
rozwój system u gospodarczego. 

jh 0 Pan sądz i w  ta k im  ra z ie  o do­
k o w a n i u  B an k u  G ospodark i 
^ » o ś c i o w e j  z b u d że tu  p ań st-

^ jtyby  to było dofinansow anie 
°w  spółdzielczych na  określo-

nych zasadach ekonom icznych, to 
je s t to rzecz, k tó rą  m ożna rozw a­
żyć. Jeś li jed n ak  je s t to sum a, k tó rą  
p rzekazu je  się bezw arunkow o na 
określony bank, jak b y  n ie patrzeć 
kom ercyjny, to uw ażam , że je s t to 
posunięcie - delikatn ie  m ów iąc - 
nieszczęśliwe.

A gencja  R y n k u  Rolnego, k tó ra  
m ia ła  być in s tru m e n te m  p a ń s tw a  
służącym  m . in . och ron ie  ro ln ic t­
w a s ta ła  się, w  oczach w ie lu  ludzi, 
synon im em  m a rn o tra w s tw a  p ie­
n iędzy  i „ p rzew a łek ” . P a n  tw o ­
rz y ł tę  agencję...

W m oim  p rzekonan iu  A gencja 
jak o  in s trum en t organizacji rynku  
rolnego je s t rozw iązaniem , k tó re  
n ie  odbiega od rozw iązań przyję­
tych  w  innych krajach , gdzie to  się 
spraw dza. Od początku stała się 
jednostką  handlow ą, m ając lepszy 
dostęp do inform acji oraz ła tw iej­
szy sposób finansow ania i k redy to ­
w ania z budżetu  państw a. A gencja 
pow inna w yprzedzać ruchy  na ry n ­
ku. In s trum en tem  pow inien być 
bardzo sp raw ny  system  rozbudo­
w anej inform acji rynkow ej, k tó re ­
go agencja n ie dopracow ała się, 
w  tak i sposób, ja k  zakładaliśm y na 
sam ym  początku. D ziałanie agencji 
pow inno iść w yłącznie w  jednym  
k ie runku : jeżeli je s t tendencja  za­
chw iania cenowego na rynku , 
A gencja pow inna tę  tendencję  w y­
przedzać, s tarając  się stabilizować 
te n  rynek . Dziś je s t tak a  sytuacja, 
że Agencja czeka na  sygnał, że 
nastąpiło  obniżenie ceny i w tedy 
w ystępuje jako  jed en  z podm iotów  
handlow ych, k tó ry  p róbuje  na to 
reagow ać. I to je s t generalne  moje 
zastrzeżenie do Agencji. J a  n ie m ó­
wię o kw estiach  m oralnych, roz­
liczeń osób odpow iedzialnych za 
politykę Agencji, bo n ie do m nie to 
należy.

J e s t  p a n  p rezesem  firm y  WIL 
C o nsu lting  H ouse, k tó ra  chce być 
je d n ą  z f irm  za rzą d za jący ch  N a­
rodow ym i F u n d u szam i In w esty ­
cy jnym i. F irm a  je s t  n a  b ardzo  
w y sok im  m ie jscu  w  ra n k in g u  M i­
n is te rs tw a  P rzek sz ta łceń  W łas­
nościow ych. Czy z ak ład a  pan , że 
n a  liśc ie  p rze d sięb io rs tw  z a rzą ­
d z an y ch  p rzez p a ń sk ą  firm ę  b ęd ą  
zak ład y  z re g io n u  W ielkopolski?

N iestety  n ie do m nie należy ta  
decyzja, bo decyzję podejm uje m i­
n is te r przekszta łceń  w łasnościo­
w ych. Do końca n ie je s t rów nież 
znany m echanizm  doboru  firm  do 
poszczególnych zarządów  N arodo­
w ych Funduszy. Zakładając bardzo 
teoretycznie, że firm y będą m iały 
wpływ  na dobieranie partnerów , to 
oczywiści ?, że m am  w ielką ochotę 
stw orzyć regionalny Narodow y 
Fundusz Inw estycyjny. Jes tem  je d ­
nak  realis tą  i obaw iam  się, że bę-

Gazeta

dzie to niem ożliwe. Na szczęście 
ta k  się sk łada, że jesteśm y jedyną  
firm ą konsultingow ą w  Polsce na 
ziem iach północno - zachodnich, 
k tó ra  została dopuszczona do za­
rządzania NFI i w sposób n a tu ra lny  
byłoby m i to najbliższe.

S k ą d  WIL C o nsu lting  H ouse m a  
p ien iądze  n a  rea liz ac ję  tego  p ro ­
gram u ?

P ierw szy etap  je s t w ykonyw any 
ze środków  w łasnych. Zgodnie 
z ustaw ą o pow szechnej p ryw aty ­
zacji, finansującym  program  NFI 
je s t sk arb  państw a, k tó ry  korzysta 
z pożyczki od B anku  Światowego. 
My będziem y zobow iązani spłacać 
ten  k red y t przez w zrost wyników  
f i n a n s o w y c h  
p rz e d s ię b io rs tw , 
k tó rym i będzie­
m y zarządzać. Po 
dziesięciu latach 
firm a zarządzają­
ca będzie zobo­
w iązana w ykazać 
się w zrostem  w y­
ników  finanso­
w ych i pokazać 
zyski przedsię­
biorstw , a będzie 
ich około trzy­
dziestu.

Ile  trz e b a  było 
w yłożyć żeby 
m óc w y s ta r to ­
w ać  w  P ro g ra ­
m ie  Pow szechnej 
P ry w a ty z a c ji?

B ardzo n iew ie­
le. Nasze konsorc­
ju m  zainw esto­
w ało około m iliar­
da - dw óch m iliar­
dów  złotych.

K tó re  z d z ia łań  U nii W ielkopo­
la n  u w aża  p an  za n a jw ażn ie jsze , 
i  k tó re  z n ich  ju ż  w  te j ch w ili się 
sp raw d z iły ?

D la m nie najw ażniejszą rzeczą 
je s t to, że Unii udało się zaistnieć 
w świadom ości ludzi. Jeśli chodzi 
o k o n k re tn e  nasze przedsięw zięcia, 
to  dw a są najw ażniejsze. P ierw sza 
je s t oczywiście akcja „W ielkopols­
k a  Jakość” . N abiera ona tem pa  i za­
czyna być znaczącą w środow isku. 
D ruga rzecz, to „Rok W ielkopol­
sk i” . J e s t to  pew na próba edukacji 
społeczeństw a w ielkopolskiego 
w dziedzinie regionalizacji. To dwa 
tak ie  bieżące sukcesy.

D z ia łan ia  w  k ie ru n k u  re g io n a ­
liz ac ji n ie  są  p rzy c h y ln ie  t r a k to ­
w a n e  p rzez k o a lic ję  rządow ą. J a ­
k ie  są  n a jw ięk sze  p rzeszkody  i  co 
zam ie rza  zrob ić  U nia, by  je  p rz e ­
łam ać?

P rzeszkód je s t oczywiście wiele. 
M ożna jed n ak  podsum ow ać to je d ­
nym  określeniem : pieniądze, p ie ­
niądze, pieniądze. K ażdy chce m ieć 
kon tro lę  nad  pieniędzm i i każdy

chce je  zarabiać. My chcem y je  
w ydrzeć spod w arszaw ekiej kon t­
roli. W zw iązku z tym  tru d n o  by  ci, 
k tó rzy  o tym  decydują, patrzyli na 
to z przyjaźnią. W m oim  przekona­
n iu  odw rotu  od regionalizacji nie 
m a. Po p ierw sze społeczeństw o 
w reszcie zaczyna dostrzegać, że 
chce się sam o rządzić. Poczuło 
szansę i siłę sam oorganizacji, cho­
ciażby przez sam orządy lokalne. Po 
drugie istn ieje czynnik zew nętrz­
ny, jak im  je s t stow arzyszenie z E u ­
ropą, k tó ra  w ym aga od Polsk i re ­
form i p rzekszta łceń  w  k ie ru n k u  
k ra ju  sam orządow ego i reg ionalne­
go. Im  szybciej to zrobim y, tym  
lepiej.

Czy U nia w y k o n u je  ja k ie ś  n a c i­
sk i, b y  p rzysp ieszyć  te n  proces?

Oczywiście. Robim y to chociażby 
przez k onkre tnych  ludzi. P rzed  k il­

kom a dniam i m iałem  możliwość 
długiej rozm owy, w  cztery oczy, 
z prem ierem  Paw lakiem . P row a­
dzim y rozm ow y z różnym i ludźmi, 
którzy  m ają w pływ  na  kszta łtow a­
nie państw a. Nie są to jed n ak  dzia­
łan ia zorganizowane. Przecież 
U nia n ie  je s t pa rtią  polityczną i siłą 
bezpośredniego nacisku. Może ty l­
ko uśw iadam iać pew ne zagrożenia.

L atem  ubiegłego roku  pow stała 
idea połączenia ruchów  regional­
nych, k tó re  stw orzyłyby silniejsze 
lobby na rzecz regionalizacji p ań st­
wa. Zaproponow aliśm y stw orzenie 
tzw. Ligi R egionów. Tak w ięc robi­
m y prow adzim y tego typu  działa­
nia.

J e s t  p a n  za u tw o rzen iem  w  p a r ­
lam en cie  Izby S am orządow ej i li­
k w id a c ją  S en a tu ?

Tak. U nia przygotow uje swój 
p ro jek t konsty tucji, w  k tó rym  za­
pew ne znajdzie się zapis dający 
podm iotow ość sam orządom  lokal­
nym . W krótce zaczniem y zbierać 
podpisy, k tó rych  trzeba  przecież 
pięćset tysięcy. M amy nadzieję, że 
to będzie napraw dę w ażny w kład 
Unii w  budow ę nowej Polski.

D zięku ję  za Tozmowę.
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Komitet Wyborczy "Miastu i Wsi"
Mamy kompetentnych, młodych, sprawnych ludzi. Nie chcemy upolityczniać wyborów 

Nasz komitet tworzą: NSZZ "S", PC, UPR oraz zwolennicy naszego programu
O kręg  nr  1 - L ista nr 2

1. Paweł Leonhard, lat 49, chemik, nauczyciel
2. Błażej Tomczak, lat 31, ślusarz
3. Jan Mostowski, lat 58, inż. mechanik
4. Jacek Oibiński, iat 43, lekarz anestezjolog
5. Stanisław Martuzalski, kupiec 

O kręg  nr 3  - L ista nr 3
1. Mirosław Drzazga, lat 39, inż. techn. drewn.
2. Zenon Kujawa, lat 45, inż. rolnik
3. Mikołaj Szymczak, lat 36, prawnik
4. Kazimierz Borkiewicz, lat 64, inż. zootechnik
5. Dorota Błaszczyk, lat 39, ekonomista

D l a  w s i  j e s t e ś m y  z a :
- ustaleniem podatku rolnego według możliwości płatniczych rolnictwa
- konsekwentną realizacją napraw i budowy dróg 
-wywozem śmieci według jednakowych cen dla wsi i miasta
- udziałem budżetu gminy w gazyfikacji
- całkowitą telefonizacją
- pilnym rozpoczęciem kanalizacji 
-wspieraniem działań eliminujących bezrobocie
- pomocą finansową dla szkół
- inicjatywami w zakresie opieki społecznej 
-utworzeniem budżetów wiejskich na bieżące potrzeby 
-w spółpracąz Radami Wiejskimi w zakresie realizacji ich uchwał
- nietykalnością własności prywatnej.

O kręg  nr 4  - L ista nr 3
1. Tadeusz Jerzycki, iat 64, inż. eletryk
2. Bolesław Woelke, iat 48, elektryk
3. Emil Magnowski, lat 39, inż. rolnik
4. Ewa Siudaczyńska, lat 45, ekonomista
5. Henryk Pawliński, lat 48, prawnik 

O kręg  nr  5  - L ista nr 3
1. Urszula Szarota, pedagog
2. Zdzisław Regulski, lat 42, inż. mech.
3. Konrad Krzynowiek, lat 41, prawnik
4. Tadeusz Ulatowski, lat 39,nauczyciel
5. Włodzimierz Matysiak, lat 27, mechanik
6. Rafał Pluta, lat 37, robotnik
7. Bernard Zbawiony, lat 40, mechanik

O kręg  nr 6  - L ista nr 3
1. Marian Karliński, lat 42, rolnik
2. Jan Wiatrowski, lat 67, drogomistrz
3. Aleksander Stawny, lat 48, mechanik
4. Walenty Marian Woś, lat 30, historyk
5. Eugeniusz Oibiński, monter

KOMITET WYBORCZY MIASTU I WSI' UZNAJE 
W SWOIM PROGRAMIE ZA NAJWAŻNIEJSZE:

1. um arzanie p o d a tkó w  spadkow ych i p o d a tkó w  o d  darowizn
2. obniżenie p o d a tkó w  I o p ła t lokalnych
3. trw ałość i n ietykalność własności pryw a tne j
4. zasady gospodarki rynkowej
5. poszanow anie p ra w a
6. uznaw anie  w artości chrześcijańskich, pa trio tycznych i na ­

rodow ych

WALENTY MARIAN WOS
histoiyk, nauczyciel, kandydat 
"Miastu i Wsi" w okręgu nr 6 
(Cielcza, Cząszczew. Kadziak, Kąty, 
Łuszczanów, Mieszków, Osiek. 
Radlin, Wilkowyja).
Lista nr 3 pozycja 4.
G ŁO SU J NA 3.4.

Jeżeli chodzi o infrastrukturę gminy jestem za dokończe­
niem wodociągowania, telefonizacją, rozpoczęciem  
gazyfikacji i kanalizcji wsi. Aktywizować gospodarkę gminy 
oznacza dla mnie obniżyć podatki lokalne i inne opłaty 
zależne od samorządu,tak by leżały one w możliwościach 
płatniczych pracowników, rolników, rzemieślników, 
zakładów pracy, kupców. Pozwoli im to na zakup miejsco­
wych towarów i inwestycje w gminie. Nowe inwestycje 
i miejsca pracy przynieść winna przetargowa, ale korzystna 
dla nabywców (niskie wadium i cena wyjściowa) pry­
watyzacja gruntów komunalnych (nowe mieszkania, zakła­
dy usługowe i produkcyjne). Uwłaszczyć należy również 
mieszkania kwaterunkowe.

Należy tworzyć korzystniejsze w porównaniu z sąsiednimi 
gminami warunki dla inwestorów. W  dziedzinach prze­
kraczających możliwości naszej miejsko - wiejskiej gminy 
(inwestycje ekologiczne, wodne, szpital, obwodnica) należy 
prowadzić jednolitą z sąsiednimi gminami politykę wobec 
Kalisza i Warszawy.

Cały program podczas spotkania wyborczego 16.06.1994 r.
o godz. 20.00 w Domu Rolnika w Cielczy

SOJUSZ LEWICY DEMOKRATYCZNEJ 
W JAROCINIE

Wyborco!
Nasz program wyborczy, który prezentują nasi kandydaci, powstał 

przede wszystkim w oparciu o wnioski i spostrzeżenia z czteroletniej 
obserwacji działalności rady.

Obecnie obsadzamy wszystkie miejsca mandatowe. W prze­
ciwieństwie do poprzedniej rady, chcemy bliskiego kontaktu z wy­
borcami. Widzimy w tym uspołecznienie prac rady. Szerzej chcemy 
współpracować z samorządami osiedli, sołectwami, organizacjami 
spo łecznym i i zaw odow ym i, aby w ykorzystać  ich p o tenc ja ł 
organizacyjny i in te lektualny do rozwiązywania podstawowych  
problemów naszego miasta i gminy. Nie brakuje ich głównie w sferze 
infrastruktury komunalnej, opieki zdrowotnej, oświaty publicznej i bu­
downictwa mieszkaniowego - upowszechniany nasz program (19 str.) 
zawiera szczegółowe rozwiązania. Nasi przyszli radni muszą też 
aktywniej rozwiązywać sprawy bezrobocia, które w ostatnich miesią­
cach zostało wprawdzie zahamowane, ale kształtuje się na poziomie 
18 procent.

Optować będziemy także za utworzeniem w Jarocinie powiatu 
ziemskiego jako kolejnego ogniwa w łańcuchu samorządności 
lokalnej.

Z  wyników realizacji naszego programu będziemy się rozliczać 
przed mieszkańcami naszego miasta i gminy często (a nie jak obecna 
rada co 4 lata), aby nie pozostawić w spadku tyle niejasnych spraw, 
które ma na sumieniu ostatnia rada i powołany przez nią zarząd.

W CIĄGU 4 LAT KADENCJI RADY CHCEMY UDOWODNIĆ, 
ŻE WARTO I OPŁACA SIĘ ŻYĆ W JAROCINIE

LISTA Nr 1 w każdym okręgu wyborczym na terenie gminy Jarocin 
zawiera nazwiska naszych kandydatów-WYBIERZ JEDNEGO Z NICH



«r zą 17 czerwca 1994 r. U tiŁ U tS Z E JN IJU  W i  IdU K C Z JI j „U.J. 9

SZANOWNI WYBORCY 
z  Okręgu W yborczego Nr 1 w Jarocinie

Korzystając z możliwości, stwarzanych przez naszą lokalną prasę, 
zwracam się tą drogą do Wyborców, którzy będą glosować w lokalach 
wyborczych w Ratuszu, w Jarocińskim  Ośrodku Kultury oraz 
w Liceum Ogólnokształcącym, aby zechcieli zapoznać się z treścią 
prezentowanego artykułu. Zamierzam w nim przedstawić się Państwu 
jako kandydat na radnego i uzyskać życzliwe poparcie, wyrażone 
oddanymi na mnie glosami.

Mam 55 lat, jestem inżynierem budownictwa lądowego o 33-letnim 
stażu zawodowym. Pochodzę z rodziny nauczycielskiej, mieszkam stale 
w Jarocinie od 1947 roku. Po ukończeniu w 1961 r. studiów, rozpocząłem 
swą pracę zawodową w Pleszewie i tam, w latach 1963 - 1969 byłem 
Architektem Powiatowym. Następne lata pracy - to kierowanie 
Terenowym Zespołem Usług Projektowych w Jarocinie, potem w Plesze­
wie. Praca ta trwała do końca 1990 r. Od 1991 roku jestem pracownikiem 
Urzędu Gminy i  Miasta w Jarocinie i zajmuję się realizacją programu 
wodociągowania gminy.

Dzięki wspólnemu wysiłkowi ułożono w tym czasie 150 km sieci 
wodociągowych, wybudowano kilka studni głębinowych oraz trzy stacje 
uzdatniania wody: w Stefanowie, w Witaszycach iw  Wilkowyi. Tworzony 
jes t w ten sposób nasz lokalny system zaopatrzenia mieszkańców 
iv wodę pitną, gdyż dążymy do połączenia wszystkich stacji uzdatniania 
i  sieci wodociągowych w jeden wspólny układ. Do ukończenia budowy 
tego systemu brak jeszcze kilkunastu kilometrów sieci przesyłowych, 
czterech małych wodociągów wiejskich, stacji uzdatniania wody w Miesz­
kowie oraz podstawowej dla miasta inwestycji - zbiorników rezerwy wody 
pitnej na czas minimum jednej doby, w celu uniezależnienia się od awarii
0 znaczniejszych rozmiarach.

Inwestycje te powinny znaleźć się w polu widzenia nowych władz 
samorządowych. Jest to zadanie podstawowe, któremu chciałbym 
swe umiejętności i doświadczenie poświęcić.

W minionych dwóch latach przygotowana została także kompleksowa 
dokumentacja techniczna w zakresie wodociągów, kanalizacji sanitarnej
1 deszczowej oraz oczyszczalni ścieków dla zespołu wsi Witaszyce - 
Witaszyczki. Urząd Ochrony Środowiska obciąża naszą gminę karami 
za degradację środowiska w Witaszycach. Aby uniknąć płacenia tych 
kar, należy w ciągu najbliższych 5 lat wybudować dla obu miejsco­
wości całą infrastrukturę sanitarną (kanalizację i oczyszczalnię). 
Rozwiąże to problem kanalizacji dla praktycznie 25% mieszkańców 
obszaru pozamiejskiego. Przygotowanie inwestycji kanalizacyjnych dla 
pozostałych wsi umożliwi ewentualne korzystanie z innych źródeł 
finansowania, np. fundacje ekologiczne, zdecydowanie tańsze kredyty 
bankowe, itp. .

Skala potrzebnych miastu i  gminie inwestycji jes t bardzo znaczna. 
Do już wymienionych należy dodać jeszcze szereg innych, chociażby 
z dziedziny komunikacji, kanalizowanie peryferyjnych osiedli mieszkanio­
wych (Ługi, Polna, Tumidaj, Ciświca), oczyszczalnia ścieków, drogi lokal­
ne, chodniki itp. Sprostanie im wymaga przeprowadzenia reformy 
organizacyjnej w Urzędzie Gminy i  Miasta. W ramach tej reformy należy 
m.in. powołać do istnienia profesjonalną i  sprawnie działającąjednost- 
kę, zajmującą się wyłącznie procesem przygotowywania inwestycji 
samorządowych, organizacją przetargów na roboty inwestycyjne i nad­

OKRĘG WYBORCZY Nr 1

zorowaniem realizacji. Jak dotychczas - kilka luźno związanych ze sobą 
osób, zatrudnionych w Urzędzie, musi rozwiązywać problemy, wyrażające 
się z roku na rok"wzrastającymi nakładami, sięgającymi obecnie kwot 
kilkudziesięciomiliardowych. Nie można w dalszym ciągu bazować tylko 
na dobrej woli tych ludzi, ich zaangażowaniu i niewątpliwej uczciwości. 
Działania w kierunku utworzenia takiej jednostki stawiam w mym 
programie na drugim miejscu.

Wieloletnia praktyka zawodowa w budownictwie, w tym także w admi­
nistracji państwowej, daje mi podstawy do bardzo krytycznej oceny tempa 
prac nad przygotowywanym od szeregu lat nowym planem zagos­
podarowania przestrzennego miasta Jarocina. Długotrwały proces jego 
tworzenia budzi romaite refleksje, przede wszystkim jednak hamuje rozwój 
miasta. Szkodzi to nam wszystkim jako mieszkańcom oraz wywołuje 
wrażenie o nierozwiązywainości niektórych problemów. Takie odczucia 
mają ludzie, którzy goszczą w Jarocinie krócej lub dłużej. Sprawę planu 
zagospodarowania przestrzennego miasta klasyfikuję w swych działa­
niach na trzecim miejscu.

Jest jeszcze sporo innych zagadnień, bliskich mi profesjonalnie, lecz 
uzależnione są właśnie od ostatecznej wersji planu miasta. Po jego 
zatwierdzeniu i uchwaleniu ważności na najbliższe lata chciałbym zająć 
się m.in. tematyką komunikacji wewnątrzmiejskiej, możliwościami 
organizacji miejsc do parkowania pojazdów, działaniami na rzecz 
obwodnicy drogowej dla Jarocina, zbiornika retencyjnego na rzece 
Lubieszce w Roszkowie, mającego służyć m.in. rekreacji.

Nie należę do ludzi składających okazjonalnie różne obietnice bez 
pokrycia. Wiadomo, że na realizację zadań inwestycyjnych należy 
zapewnić stosowne środki w budżecie. Ich ilość zależy od ogólnej kondycji 
finansowej społeczeństwa, jego aktywności zawodowej, możliwości 
powstawania nowych miejsc pracy, od uregulowań prawnych w sferze 
podatkowej i jeszcze kilku innych. Budżet jest porównywalny z krwio- 
biegiem w organizmie żywym. Odpowiednio zasilany energią w postaci 
pokarmu, funkcjonuje skutecznie, zaś niedożywienie wywołuje stany 
chorobowe. Przenosząc to porównanie na zasady konstrukcji i funkcjo­
nowania budżetu sądzę, że wzajemne zrozumienie i uszanowanie reguł, 
obowiązujących w ekonomii stworzy odpowiednią płaszczyznę współ­
działania pomiędzy Wyborcami a ich reprezentantami w Radzie Miejskiej.

Przedstawiłem Państwu w zarysie swój punkt widzenia problemów 
inwestycji samorządowych, zasadniczo w oparciu tylko o te, którymi 
bezpośrednio się zajmuję. Wiadomo, że jest on znacznie szerszy. Wielu 
z Państwa dobrze się w tym orientuje, zaś braki - realnie odczuwa.

Kandyduję w wyborach samorządowych indywidualnie. Jestem 
bezpartyjny i nie związałem się na doraźne potrzeby kampanii wyborczej 
z żadnym ugrupowaniem, stworzonym dla potrzeb tej kampanii. Moja 
lista nosi numer 7, została zainicjowana społecznie i firmowana jest 
jako "INDYWIDUALNA GRUPA WYBORCÓW" okręgu wyborczego nr 1 
w Jarocinie. Łatwo będzie ją  znaleźć wśród pozostałych, gdyż zawiera 
tylko jedno imię i  nazwisko.

Sądzę, że problemy Inwestycji na rzecz miasta żywo interesują 
mieszkańców Jarocina. Proponuję uprzejmie chwilę spokojnej refleksji 
nad poruszonymi w tym artykule zagadnieniami. Wnioski, wyprowadzone 
przez Czytelników mogą sprawić, że oddawany przez Państwa głos 
w wyborach będzie głosem, oddanym na moją kandydaturę. Jeśli tak 
się stanie - dziękuję i pozostanę zobowiązany wobec wszystkich swoich
korców.. Roman Neyder

ROMAN NEYDER 
55 lat

m gr inż. budownictwa 
bezpartyjny

Obwody głosowania - Ratusz, Liceum, JOK

INDYWIDUALNA GRUPA WYBORCÓW - lista nr 7
Nasz kandydat na radnego:

•  partner dla ludzi mądrych i rzetelnych
•  fachowiec kompetentny i rzeczowy
•  pracownik odpowiedzialny i zdyscyplinowany
•  zwolennik starannych i przemyślanych działań dla ochrony 

środowiska
•  rzecznik prostych i skutecznych rozwiązań w układzie 

urbanistycznym miasta
W Y B O R C O !  Spośród 30 kandydatów okręgu wyborczego nr 1 
możesz głosować tylko na jednego z nich.

Głosuj - razem z nami - na listę nr 7
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WYBORCO!
chcesz rozwoju Ziemi Jarocińskiej głosuj na kandydatów 

RzEMiosta i FedERAcji PoLsIuEj PRZEdsiębioRczości

N a s z  p r o g r a m  t o :

^  Rezygnacja z przysługujących diet za udział w posiedzeniach sesji i przeznaczenie ich na cele społeczne (dzieci specjalnej troski, niepełnosprawnych, rencistów, emerytów 
i opiekę społeczną),

'b Poparcie inicjatywy i współuczestniczenie w budowie nowego szpitala przu ulicy Zajęczej w dzielnicy Jarocin • Annapol 
'b Poparcie inicjatywy i współuczestniczenie w budowie nowej szkoły w rejonie ulic Wrocławska - Osiedle Rzeczypospolitej,

Współudział w wychowaniu młodzieży przez rozwój Jarocińskiego Ośrodka Kultury,
'b Zwiększenie kontroli jakości robót publicznych,
^  Kontrola celowości wydatków budżetowych miasta i gminy Jarocin,
b  Współudział w rozwoju bazy szkolnictwa zawodowego przez tworzenie nowych miejsc praktycznej nauki zawodu w zakładach rzemieślniczych (aktualnie rzemiosło szkoli 520 • 

docelowo 750 uczniów),
^  Preferencje ekonomiczne dla małych firm zwiększających ilość miejsc pracy poprzez usprawnienie urzędowej obsługi dostępu do niskooprocentowanych kredytów,
% Rozwój małej przedsiębiorczości na wsi przez budowę zakładów przetwórstwa rolno - spożywczego,
^  Zmniejszenie bezrobocia przez preferowanie wykonawstwa robót na terenie gminy i miasta Jarocin przez lokalne przedsiębiorstwa i firmy rzemieślnicze,
'b Zróżnicowanie podatków lokalnych od działalności gospodarczej,
^  Zmiana organizacji i usprawnienie ruchu drogowego w Jarocinie,
'b Poprawa bezpieczeństwa mieszkańców miasta i gminy Jarocin,
'b Współudział w rozwoju telekomunikacji na Ziemi Jarocińskiej, a w szczególności na wsiach,
'b Rozwój rekreacji i wypoczynku poprzez budowę zbiornika wodnego Roszków - Siedlemin,
^  Utrzymywanie stałych kontaktów z wyborcami przez przyjmowanie postulatów, i wniosków w siedzibie Rzemiosła i Federacji Polskiej Przedsiębiorczości w Jarocinie przy 

ul. Wrocławskiej 12.

N a s i  k a n d y d a c i :

Okręg W yborczy Nr 1, lista nr 6:
1. Fiedler Andrzej, inż. technologii drewna
2. Piechocki Jan, malarz
3. Woelke Mieczysław, ślusarz
4. Wyremblewski Krzysztof, piekarz 

Okręg W yborczy Nr 2, lista nr 5:
1. Baraniak Jan Cezary, inż. mech., piekarz
2. Kołodziejczak Czesław, stolarz
3. Marcinkowski Stefan, nauczyciel
4. Ostojski Marian, elektryk

Okręg W yborczy Nr 3, lista nr 6
1. Bąk Władysław, elektromechanik
2. Błaszczyk Jacek, stolarz
3. Kaczmarek Marceli, blacharz
4. Stopikowski Mirosław, malarz 

Okręg Wyborczy Nr 4, lista nr 6:
1. Jaśkowiak Wiesław, inż. elektryk
2. Nowak Andrzej, handlowiec
3. Osuch Grzegorz.elektryk
4. Osuch Zdzisław, elektryk

Okręg Wyborczy Nr 5, lista nr 5:
1. Kuliński Wiesław, elektryk
2. Mikuszewski Andrzej, handlowiec
3. Raźniak Zdzisław, ślusarz
4. Smoczyk Jerzy, inż. elektryk
5. Szczepaniak Jan, stolarz 

Okręg Wyborczy Nr 6, lista nr 5:
1. Kieliński Jan, ślusarz
2. Maj Mirosław, gastronom
3. Mikołajczak Ryszard, szewc
4. Pawlicki Kazimierz, elektryk

* 5. Raś Eugeniusz, mechanik pojazdowy

Skupiamy aktywnych, kompetentnych 
i odpowiedzialnych Wielkopolan.

M y  n i e  o b i e c u j e m y .

M y  r e a l i z u j e m y !

Nasz cel: Gmina Jarocin powinna
stać się najbardziej aktywną, 
o najmniejszym bezrobociu 
gminą w Wielkopolsce.

Spotkanie mieszkańców gminy i miasta Jarocin 
z kandydatami Unii Wielkopolan 

do Rady Miejskiej 
CZWARTEK, 16 czerwca, godz. 19.00 

Jarociński Ośrodek Kultury 
Plac Młodych 1

K o m i t e t  W y b o r c z y  

U n i i  W i e l k o p o l a n  

J a r o c i n
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Z  n a m i  T w o j e  s z a n s e  r o s n ą !

Przypominamy, zew  deklaracji orazprogramie Komitetu 
Wyborczego „Jarocin 2000” opowiedzieliśmy się między 
innymi za przemyślaną i efektywną polityką budżetową 
samorządu oraz za wyłonieniem kandydata na burmistrza 
w» drodze konkursu.

Będziemy popierali te inwestycje, które poprawiąjakość 
Życia większości mieszkańców. Zamierzamy też działać na 
rzecz zm niejszen ia  bezrobocia w ram ach uprawnień  
samorządu.

Jesteśmy za udzielaniem pomocy z budżetu miasta i gminy 
szkołom oraz służbie zdrowia.

Zbliżający się przełom tysiąclecijest dla nas wszystkich wyzwaniem, któremu musimy sprostać. Tylko ludzie 
kompetentni i z wyobraźnią zapewnią właściwe wykorzystanie czasu, który nam pozostał.

Głosując na kandydatów Komitetu Wyborczego „Jarocin 2000”, dokonasz właściwego wyboru.

Okręg wyborczy nr 1 , lista nr 4

1.Edward Waloszczyk, lat 54,
żonaty, dw oje dzieci, m g r inż te ch ­
nologii drewna, absolw ent Akadem ii 
R o ln ic z e j w  P o z n a n iu , z a s tę p c a  
dyrektora Jarocińskich Fabryk Mebli, 
radny w  latach 1990 -1 9 9 4 , znawca 
problem atyki budżetowej samorządu, 
bezpartyjny, M ieszka na Os. Tadeusza 
Kościuszki.

2. Jacek Tomczak, la t 42, żonaty, 
dw oje dz iec i. A b so lw e n t A ka d e m ii 
W ychowania Fizycznego w  Poznaniu, 
d y p lo m o w a n y  tre n e r  ju d o . Je s t 
n a u c z y c ie le m  w  L ice u m  O g ó ln o ­
kszta łcącym  w Jaroc in ie . Za łożycie l 
k lu b u  ju d o  IP P O N . P ra g n ie  być 
rzecznikiem interesów dzieci i młodzie­
ży. B e zp a rty jn y . M ie szka  przy  ul. 
Estkowskiego.

3.Krzysztof Macioszczyk, lat
37, żonaty, cztery córki. Ma średnie 
W ykształcenie techniczne. Od czte­
rech lat prowadzi sam odzie lną działal­
ność gospodarczą- handlowiec w  bran­
ży przemysłowej. W idzi możliwość zdy­
nam izow an ia  rozw o ju  m iasta . Bez­
party jny. M ieszka  przy ul. E stkow - 
skiego.

0 kręg wyborczy nr 2, lista nr 4

1-Andrzej Stankiewicz, lat 39,
^°naty, dwóch synów. Jest inżynierem 
9eodetą absolwentem Akadem ii Rol­
niczej we W rocław iu. Pracuje w  W oje­
w ódzkim  B iurze G eodezji i Terenów 
Rolnych - Oddział Rejonowy Jarocin. 
Prowadzi także na w łasny rachunek

działalność gospodarcząw  zakresie usług 
geodezyjno - ka rtogra ficznych . Dzia ła ł 
w  R a d z ie  R e g io n a ln e j U n ii D e m o ­
k ra ty c z n e j O b e c n ie  cz ło n e k  U n ii 
W olności. Mieszka na Os. Konstytucji 3 
Maja.

2.Romuald Jankowski, la t 4 2 ,
żonaty, dwoje dzieci. Z zawodu m gr inż. 
m echanik. A bsolw ent Po litechn ik i Poz­
nańskiej. W łaściciel firm y “HERBATECH" 
zatrudniajacej 35 pracowników. Bezpartyj­
ny. Mieszka na Os. Konstytucji 3 Maja.

Okręg wyborczy nr 3 , lista nr 4

1.Bogdan Udzik, la t 35, żonaty, 
dwoje dzieci, sędzia Sądu Rejonowego 
w  Jarocinie, przewodniczący W ydzia łu 
C yw ilnego. A bsolw ent W ydzia łu  Prawa 
UAM w  Poznaniu i studiów doktoranckich 
w  Instytucie Państwa i Prawa PAN. Radny 
w latach 1990 - 1994. W spółtwórca “Ga­
zety Jarocińskiej". Znawca przepisów re­
gu lu jących ustrój i kom petencje sam o­
rządu terytorialnego. Bezpartyjny. Miesz­
ka na Os. Konstytucji 3 Maja.

2.Jarosław Czajka, lat 40, dwoje 
dzieci. A bso lw ent P olitechn ik i P oznań­
skiej kierunku organizacja i zarządzanie 
przedsiębiorstw. W spółw łaściciel i prezes 
zarządu przedsiębiorstwa INTER-ELKAN 
w  Jarocinie. Uważa, że samorząd lokalny 
powinien stworzyć sprzyjający klim at dla 
małych i dużych przedsiębiorstw. Bez nich 
nie można liczyć na zwiększenie wydat­
ków zm ierzających do zaspokojenia pot­
rzeb w szystk ich  m ieszkańców . Bez­
partyjny. Mieszka przy ul. Traugutta.

3.Henryk Kowalski, lat 45 , żonaty, 
c z w o ro  d z ie c i. A b s o lw e n t A k a d e m ii

W ychowania Fizycznego w  Poznaniu. 
Od czterech lat dyrektor MOSiR w  Ja­
rocinie. Ukończył Studium Menedżerów 
S portow ych  w  W arszaw ie . Członek 
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o - 
Francuskiej. Bezpartyjny. Mieszka przy 
ul. Kazim ierza W ielkiego.

4.Jarosław Krawczyk, lat 36,
żo n a ty , có rka . J e s t a rc h ite k te m , 
absolwentem Politechniki Poznańskiej. 
Od n ie d a w n a  p ra cu je  w  U rzędz ie  
W ojewódzkim  w  Kaliszu. Uważa, że 
rozwój m iasta wym aga ukształtowania 
ra c jo n a ln e j p o lity k i przestrzenne j. 
B ezparty jny. M ieszka na Os. Kons­
tytucji 3 Maja.

Okręg wyborczy nr 5, lista nr 4

1.Leszek Bajda, lat 36, żonaty, 
d w o je  d z ie c i. U k o ń c z y ł s tu d ia  na 
W ydziale Biologii UAM w Poznaniu. 
Jest nauczycielem  w  Szkole Podsta­
w owej w  W itaszycach . Od w ie lu lat 
zajm uje się sprawami ochrony środo­
wiska i rolnictwa. Społecznik. Publicys­
ta. Bezpartyjny. M ieszka w W itaszy­
cach.

Okręg wyborczy nr 6, lista n r 6

1.Kazimierz Sobczak, lat 63,
żonaty, tro je dzieci. Lekarz medycyny. 
A b s o lw e n t A k a d e m ii M e d yczn e j 
w  P o z n a n iu . K ie ro w n ik  O ś ro d ka  
Zdrowia w Mieszkowie. Specjalista z za­
k re su  m e d y c y n y  s p o łe c z n e j o raz  
pediatrii. Zaangażowany w pomoc dla 
osób zn a jd u ją c y c h  s ię  w  tru d n ych  
w a ru nkach  bytow ych. C złonek Unii 
W olności. Mieszka w  Mieszkowie.
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Błędy dyrektora Waszaka
W ojciech  W aszak , d y re k to r  S zko ły  P o d s taw o w e j w  K om orzu  

p o p e łn ił w ie le  b łędów ... D o k ład n ie  - 9 4 .1 w sz y s tk ie  w  c iąg u  je d n e g o  
d n ia . Nie j e s t  j e d n a k  w  p e łn i u s a ty s fa k c jo n o w an y :

★  ★  ★

tak a  uroczystość. W ypadła jed n a k  
bardzo dobrze. D zieci zap rezen to ­
w ały  w łasne  pom ysły, w łasne  te k ­
s ty  - skecze i p iosenk i tem atyczn ie  
zw iązane z ub ikacjam i. ”Śm iechu  
było co n iem ia ra . Jednocześn ie  
w ystęp  by ł p o m ysło w y  i - co is to t­
ne - m ieścił się w  g ran icach  dob­
rego s m a k u ” - k o m en tu je  M ariola 
Zaw al op iek u n k a  szkolnego sam o­
rządu . Byli też  honorow i goście: 
rodzice i oficjałowie. N aczeln ik  de­
leg a tu ry  P aw e ł L eonhard  d okonał 
przecięcia  w stęgi, a b u rm istrz  Ż er­
k ow a Jan u sz  Jajczyk  p rzyby ł 
z p rezen tem  - paczką  p ap ie ru  to a ­
letow ego. Życzył, aby  te n  p rez en t 
zosta ł dobrze w ykorzystany .

★  ★  ★
D y rek to r w iejsk iej szkoły  spo­

ty k a  się też  z innym i p rob lem am i
- kadrow ym i. A k tu a ln ie  w  K om o­
rzu  uczy 15 nauczycieli ( w  tym
8 z w yższym  w ykształcen iem ), k a ­
te c h e tk a  i ksiądz proboszcz M a­
rian  P uzd rak iew icz  z parafii w  P o ­
gorzelicy. D y rek to r je s t zadow olo­
ny  z tego  zespołu. S ą  je d n a k  s p ra ­
w y n ie  do p rzeskoczen ia. Nic n ie 
w skazu je  n a  to, by udało  się w  K o­
m orzu  za tru d n ić  nauczycie la  za­
chodniego języka. N aw et gdyby 
znalazł się c hętny , co je s t  dość 
n ie rea lne , n ie  byłoby d la niego 
całego e ta tu . J ed y n y m  w yjście je s t 
tak ie , aby  nauczyciele  innych  
p rzedm io tów , znający  język i obce, 
m ogli ich uczyć, jednocześn ie  dos­
konaląc  sw oje um ieję tności w  tym  
zakresie . N ie m a je d n a k  n a  to  zgo­
dy k u ra to riu m . K iedy W ojciech 
W aszak m ów ił o p rob lem ie  n a  ze­
b ra n iu  dy rek to rów , k u ra to r  stw ie­
rdził, że n ie  w idzi pow odów , aby 
w ieś m iała  dorów nać  m iastu . 
W K om orzu są do dziś obu rzen i tą  
w ypow iedzią.

★  ★  ★
„W  w iejsk ie j szkole  tru d n ie j się 

p ra cu je  - m ów i nauczycie lka  języ ­
k a  polsk iego H e lena  Szczepan iak
- D zieci niew iele  m a ją  ksią żek . Ze  
s łow n ików  - co n a jw y że j o r to g ra fi­
czne. W iedzą  tyle, co im  się pow ie  
n a  lekcji. N ie  pog łęb ia ją  sw ojej 
w ie d zy  w  dom u . Po lekcjach m u ­
szą  pracow ać, p om agać  ro d zi­
com. Często n ie  m a ją  czasu , żeby  
u trw a lić  m a te r ia ł om ów iony  
w  szko le .” D latego  też  n a  w iejskiej 
szkole spoczyw a w iększa  odpo­
w iedzialność. T ym czasem  o w szy­
stk o  tu  tru d n ie j. Nie m ożna liczyć 
n a  sponsorów . K iedyś by ły  bogate  
PG R -y, dziś je śli n ie  pom oże k u ra ­
to riu m  czy g m ina, trz eb a  liczyć n a  
rodziców , k tó ry m  tak że  się n ie 
prze lew a.

D y re k to r W aszak tw ierdz i je d ­
nak , że p an u je  nad  sy tuac ją . D ob­
rze  w spó łp racu je  m u się ze środo ­
w iskiem , z k tó ry m  się zżył i k tó re  
rozum ie. J e s t  d la  niego n a w et go­
tów  popełn iać  b łędy . C hoćby i 94.

A le k sa n d ra  P ila r c z y k

Marzena I
I znów  kolejny  finał . ^ l ~̂ 

w czyny M iesiąca” za 
Już  c zw a rta  d z i e ^  
w  tym  ro k u  może się p°sZ< 
cić ty m  ty tu łe m  i zacząć 
leć o k re ac ji n a  stycz®1®^ 
f in a ł „D ziew czyny 
W tym  m iesiącu  ty tu ł ^  
MARZENA URBANIAK

Startowały cztery kandy^^: 
A n e tta  M atuszew ska z Raceiw a, 
A ngelika  P io trow ska  z Łobz°' *> 
A neta  Sm ułczyńska z Gąsl° 
i M arzena U rban iak  z Jarocin3' -
minacje przebiegały prawie 
mo, jak  w poprzednich mieiisiS^
jednak  teraz przy rozmowie 2 '
dydatkam i był także reporter2.-^; 
cińskiej telewizji kablowej. 
niedługo mieszkańcy osie^ a zeko 
stytucji 3 Maja będą mogli Pr ' 
nać się na w łasne oczy, jak Je 
finale. ^

I tym  razem  było jak  zaw sze^ ' 
patycznie. Dziewczyny rozifl3 * 
z redakcyjnym  ju ry  o swoich 
resowaniach, ciekawych 
i książkach. Można też było P°c ^  
lić się osiągnięciami w sporCÎ w 
polecić jakąś w spaniałą P 
Nie chodziło przecież o to, by ^  
przeegzaminować, a tylko 
rozmawiać, chociaż niektóre 2 ^  
wczyn nie mogły opanowac^ ^  
wów. Najbardziej zdener^Ą ^  
była Aneta, a Angelika p ra ^ eje(js 
biegła z pokoju po rozmowie- ^  
nak już po wszystkim same ^  
znały, że nie było wcale 
Dziewczynom towarzyszyła 
cały czas nasza Dziewczyn3. ^  
’93 Magda Galewska i ona ŁeẐ |iś, 
czała nagrody. Kto wie, może ^  
nie wśród majowych kandy

Najpiękniej
jĵ

Rozm ow a z A gnieszką 
łko - M iss Po lsk i ’93 i 
In te rn a tio n a l ’93

Trudno jej nie zauw ażyć 
urodą i n a tu ra lnym  wdz1? ^  
przyciąga do siebie w iele osó 
wie wszyscy ją  znają. Je s t pf2 
najpiękniejszą kobietą świa^' 

A gnieszka Pachałko ma  ̂^  
Jej znak  zodiaku to Strzelec- 
dziła się w Inow rocław iu. j>y, 
m edycynę. W przyszłości ch 
zostać kardiologiem  i leczyć .jk .  
Na razie jej p lany  p o k rzy ,^ ; 
fakt, że została Miss Polski ’9̂ 1
In te rna tiona l ’93.

- U dział w  reg io n a ln y ch
ra c h  M iss P o lsk i b y ł twoii*1 V° 
słem ? g

- Ależ skąd! Nam ówiła J
tra . Sam a nigdy n ie mys
o udziale w konkursie  pię^ |̂i’
Do głowy mi to naw et n ie p r«
Oczywiście zawsze oglądała1*1̂
bory Miss, podziw iałam  i za  ̂ / •
ciłam  dziewczynom , k tóre  ta1*1 ̂
stępow ały, ale sam a nie mys
o startow aniu . .uft ir- A je d n a k  d a ła ś  się Pr 
nać  i  ... w y g ra łaś! ¿2

- Tak, zostałam  Miss Ziefl^ ^  
goskiej i tym  sam ym  finalistki

- „M ożna  ich było zrob ić  zn a czn ie  
więcej. O bliczyłem , że około 160.” 

W popełn ian iu  b łędów  n ie  p rze ­
szkodziła n a w et obecność naczel­
n ik a  ja roc ińsk iej D elega tu ry  K u­
ra to riu m  O św iaty. A w szystko 
dlatego, że W ojciech W aszak po­
stanow ił zw yciężyć w  d y rek to rs ­
k im  dyk tandzie  antyortograficz- 
nym  (w ra m ach  Jarociń sk iego  D y­
k tan d a  ’94). U dało m u się to. P o p e­
łn ił najw ięcej b łędów  ortograficz­
nych. P o tem  - w  czasie u roczysto ­
ści w ręczen ia  nagród  zapew niał 
so lennie, że na  co dzień  będzie się 
s ta ra ł p isać popraw nie . W idocznie 
w ystraszy ł się, kiedy dzień  w cześ­
niej b u rm istrz  Ż erkow a przyw ita ł 
go słow am i: Oto dyrek tor, k tó ry  
po p e łn ia  najw ięcej błędów.

m iejsce. W tym  ro k u  sukces był 
m niej sp ek tak u la rn y , ale d ru ży n a  
z K om orza także  znalazła  się 
w  czołówce (p ią te  miejsce).

A k tua ln ie  - uczniem , k tó ry  od­
nosi na jw iększe sukcesy , je s t  S te ­
fan  K ow alski. S te fan  m a ju ż  u k ie ­
ru n k o w an e  zain teresow an ia . Z a­
m ierza  stud iow ać p raw o. D zięki 
tem u , że zajął IV m iejsce w  w oje­
w ódzkich e lim inacjach  k o n k u rsu  
h istorycznego, m a zapew nione 
m iejsce w  liceum . Jak o  lau re a t 
zosta ł zw olniony z egzam inów  
w stęp n y ch  do szkoły średn iej. 
„Ten sukces S te fa n  za w d z ięcza  
p rzed e  w szy s tk im  sobie, ogrom nej 
p ra cy . L itera tu ra , z  k tó rą  m u sia ł 
się zapoznać , to lite ra tu ra  d la  
u c zn ia  szko ły  średn iej a  n ie  po d ­
staw ow ej. N a  p ew no  pom ogła  m u  

też m a m a , k tó ra  
rob iła  w szy stko , 
żeby  zd o b yć  tr u d ­
no dostępne k s ią ­
żki. M oja ro la  n ie  
b y ła  n a jw ię k sza ”
- m ów i sk rom nie  
nauczycielka his­
to rii D a n u ta  W ie­
siołek.

Wojciech Waszak odbiera nagrodę za zwycięstwo w dyktan­
dzie antyortograficznym.

Fot. J. Stachowiak

★  ★  ★
S zkoła  Podstaw ow a w  K om o­

rzu , m im o że ośm ioklasow a, n a le ­
ży  do m ałych, w iejsk ich  szkół.
U częszcza tu  280 uczniów . Co ro k u  
je d n a k  z tej n iew ielk iej g ru p y  u d a ­
je  się w yłonić u czestn ików  a n a ­
w e t lau rea tó w  k o n k u rsó w  p rzed ­
m iotow ych. K a tarzy n a  G auza,
S te fan  K ow alski, M onika K ru ­
szyńska, G rzegorz  Janow sk i, M o­
n ik a  O sto jska  to  nazw iska  dzieci, 
k tó re  w  o sta tn ich  la tach  p rzyn ios­
ły szkole  chlubę.

U czniow ie z K om orza w ypadają  
też  nieźle  w  Ja ro c iń sk im  D y k tan ­
dzie. W zeszłym  ro k u  zw yciężczy­
n ią  k o n k u rsu  była  K asia  G auza.
Cały zespół zajął w tedy  trzecie

Być dyrek to rem  
w iejskiej szkoły  
podstaw ow ej n ie 
je s t  ła tw o . D ba­
łość o w łaściw e 
w y k s z t a ł c e n i e  
i w ychow anie  
uczniów  n ie  je s t 
jed y n y m  obow ią­
zkiem . P rob lem y  
są ze w szystk im . 
B rak u je  ław ek, 
krzese ł, pom ocy 
naukow ych . G dy­
by n ie  p ieniądze 
z K o m ite tu  R odzi­
cielskiego, n ie  by­
łoby an i ko lo ro­
w ego te lew izora, 

an i odb iorn ików  rad iow ych , an i 
e lek tron icznych  o rganów  na  lek c ­
ja c h  m uzyki. Do n iedaw na  n ie  by­
ło tak że  san ita r ia tó w  z p raw d z i­
w ego zdarzenia . T eraz  ju ż  są. P o ­
w stały  dzięki do tacjom  k u ra to ­
riu m  i gm iny. N ie bez znaczen ia  
by ł tak że  w ysiłek  rodziców , n a u ­
czycieli i dzieci. ’’Z a a n g a żo w a n i 
b y li w szyscy : a  to tra n sp o r t, a  to 
cem ent, a  to w a pno ... P o n iew a ż  
trzeb a  było im  podziękow ać, za d e ­
cydow ałem , że d o ko n a m y  u ro czy ­
stego o tw a rc ia  sa n ita r ia tó w . G dy  
p o w ied zia łem  o ty m  w  poko ju  n a ­
uczyc ie lsk im , w yb u c h ł grom ki 
śm iech” - m ów i d y re k to r. N ik t n ie 
w iedział, ja k  pow inna  p rzeb iegać
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Dziewczyna Czytelników - Iwona 
Walczak. Fot. R. Kaźmierczak

A ja k a  je s t  Dziewczyna M aja
- M arzena U rban iak?
Oczy: niebieskie; włosy: brązowe, 
choć niektórzy utrzym ują, że jest 
ona bardziej szatynką niż b runetką; 
wiek: 21 lat; wzrost: 173 cm, pozo­
stałe wymiary: 82/ 64/ 82; znak zo­
diaku: Bliźnięta.

M arzena je st typowym Bliźnia­
kiem , dlatego jej cechy to uczucio­
wość i zmienność w nastrojach. W je ­
dnym  momencie potrafi się śmiać, 
a w drugim  - nieoczekiwanie się 
rozpłakać. Ostrzega też, że bywa

Dziewczyna 
Czytelników

Głosuję na:

.Dziewczynę Maja”

Imię:.................................................

Nazwisko:.........................................

Adres:..............................................

Uczestniczki majowego konkursu.
Fot. R. Kaźmierczak

na świecie

y.

i$

^olski. P rzez dwa tygodnie, w Wie­
l c y ,  przygotow yw ałyśm y się do 
j^ału , k tó ry  odbył się w  połowie 
% ca w O perze Bałtyckiej. Dla 
^ z y s tk ic h  startu jących  dziewczyn 

yło to w ielkie przeżycie. M nóstwo 
U(K  kam ery, światła... Każda
* ^as m iała swoje faworytki, ja  też.

m yślałam , że wygram . Wer- 
. ^kt do końca u trzym any był w  ta-

iemN -tu ra ln ie .

/

iieSi: 
r i t

y

się w finałowej piętnastce. 
Nie m yśla łaś  o w y grane j?

przedstaw icieli z biura Miss Polski. 
Trochę obaw iałam  się, czy dam  so­
bie radę. Na szczęście troskliw ie się 
m ną opiekowano. Japończycy są

^icy. Gdyby nie to, nie przeży­
tym tak  bardzo wiadomości, że 

°stałam  Miss Polski.
'  R ep rezen tow ałaś nasz  k ra j 

, k °n k u rs ie  M iss In te rn a tio n a l, 
^ r y odbył się  w  Japon ii.
' To był pow ażny m iędzynarodo- 

i ^ konkurs. Nie m ożna go było 
«ceważyć. Nie chciałam  nikogo

> ^leść. M arzyłam  o tym  by zna-

. 2e m ną w konkursie  brały 
 ̂ najpiękniejsze dziewczyny 

t ^ ^ eSo świata. Jechałam  tam  jak  
^ ^ s p a n ia łą  w ycieczkę krajozna- 
, 2ą. Nieczęsto m ożna sobie zwie- 

^  Japonię.
^  w spom inasz  poby t w  Japo-

ję0, ^ ardzo miło. Po raz pierw szy 
a*am na konkurs  sam a, bez

Agnieszka Pachalko - Miss Interna­
tional’93.

sym patyczni, grzeczni i w yjątkow o 
punktualn i. Od razu  po przyjeździe 
dostałam  szczegółowy p lan  na  na­
stępne dni. Wolnego czasu m iałam  
niewiele, gdyż każdy dzień w ypeł­
niały  sesje zdjęciowe i spotkania ze 
sponsoram i. P ierw sze dni spędzone 
w  Japonii minęły bardzo przyjem ­
nie i beztrosko. Jed n ak  im bliżej był 
finał, tym  bardziej się denerw ow a­
łam.

- Czy p rzygo tow an ia  do fin a łu  
i k o n c e r t galow y p rzeb iegał ta k  
sam o j a k  w  Polsce?

- Przygotow ania ograniczyły się 
tylko do tego, że pokazano nam  
w jakiej kolejności m am y wyjść 
i ja k  się ustaw ić na  scenie. Każda 
z nas m usiała nauczyć się też „wy- 
w ijańca” , którego potem  sam a p re ­
zentowała. Nie pom agali nam  także 
fryzjerzy i m akijażystki - w szystko 
m usiałyśm y w ykonać sam e. F inał 
Miss In ternational to była ogrom na 
gala! Chciałam  zaprezentow ać się 
ja k  najlepiej. Gdy spośród czter­
dziestu siedm iu dziewcząt w ybrano 
finałową p iętnastkę  i okazało się, że 
i ja  się w  niej znalazłam , kam ień 
spadł mi z serca. W trakcie  odczyty­
w ania w erdyktu  nie od razu dotarło 
do mnie, że to w łaśnie ja  w ygrałam . 
M yślałam, że ty tu ł o trzym ała Miss 
Holand. Dopiero gdy w szystkie 
św iatła i reflektory zwróciły się

w m oją stronę uprzytom niłam  so­
bie, że zostałam  Miss In ternational.

- O dkąd  zosta łaś  M iss P o lsk i 
s ta ła ś  się  osobą pub liczną. Czy n ie  
m ęczy cię ta  popu la rność?

- To je s t męczące, ale ludzie od­
noszą się do m nie raczej życzliwie, 
w ięc taka  popularność je s t p rzyje­
m na. Mimo to chciałabym  czasem  
usiąść w  ciepłych papciach przed 
telew izorem  i o niczym  nie myśleć.

- J a k  te  w y d a rz en ia  w p łynę ły  
n a  tw o je  życie?

Wszystko odwróciło się do góry 
nogami. Udział w  konkursach  był 
d la m nie w ielkim  doświadczeniem . 
W idziałam miejsca, k tó rych  nigdy 
n ie  m ogłabym  zobaczyć. Poznałam  
ludzi, z którym i nigdy nie m iała­
bym  okazji się spotkać. Jes t to coś 
co zdarza się raz w  życiu i na  zawsze 
zostaje w  pamięci. Zdaję sobie sp ra ­
wę z tego, że w szystko co p rzyjem ­
ne  kiedyś się skończy, że będę m u­
siała wrócić do norm alnego życia, 
być daw ną Agnieszką. To co teraz  
wokół m nie się dzieje je s t w arte 
wspom nień.

- Czy b y ła ś  k iedyś w Jaro c in ie?
- N iestety  nie, ale R enata Jeże- 

wicz dużo opow iadała m i o k o nku r­
sie „Dziewczyna R oku”. Może jesz­
cze kiedyś zobaczę w asze miasto. 
Tym czasem  chciałabym  pozdrowić 
wszystkich jarociniaków !

- D ziękuję  za rozm ow ę. 
R ozm aw iała  A gnieszka P ila rcz y k

Marzenę zobaczymy w finale 
w styczniu 1995 roku, a tymczasem 
przypominamy o wyborze Dziew­
czyny Czytelników spośród majo­
wych kandydatek. K artki pocztowe 
z naklejonym i kuponam i należy do­
starczyć do B iura Ogłoszeń „Gazety 
Jarocińskiej” przed końcem czerw-
Lc' Iw ona K asprzak

Urbaniak - Dziewczyną Maja
dzie zastcUam list od redakcji. Na  
początku byłam  bardzo zdziw iona, 
ale gdy to w  końcu do mnie dotarło, 
to z radości pozwoliłam  sobie na  
m akaron po bolońsku i kilka czeko­
ladek.”

dwulicowa i gadatliwa, co czasami 
wpędza ją  w małe tarapaty.

Marzena lubi upraw iać rośliny do­
niczkowe, a interesuje ją  również 
zdrowa żywność i zioła lecznicze. 
Uwielbia ryzyko, dlatego z przyjem ­
nością dałaby się porwać na szybką 
przejażdżkę samochodem.

Dziewczyna Maja może się po­
chwalić bardzo ładną figurą, ale nie 
musi o nią specjalnie dbać. Wręcz 
przeciwnie - nie odmawia sobie ni­
czego, a szczególnie lubi potrawy 
kuchni włoskiej, kurczaka z rożna 
z frytkam i oraz desery lodowe 
z owocami i ogromną ilością bitej 
śmietany. Cóż, można tylko poza­
zdrościć.

le* jest ta, k tóra w przyszłym roku 
li. otrzyma ten sam tytuł co Magda? 
Qa Dziewczyną Maja została Marzena 
ty. Urbaniak i ona tym samym weszła 

do styczniowego finału, ale pozosta­
ł y  łe kandydatki będą mogły jeszcze 
Hi, raz spróbować swych sił na dodat- 

kowych eliminacjach dla wszyst­

j/k  Dziewczyna Maja - Marzena Urbaniak. 
' ^ieręzak

kich uczestniczek konkursu. Tak 
właśnie do finału dostała się przecież 
Magda Galewska.

Marzena w nagrodę otrzymała 
kom plet kosmetyków firmy Cons- 
tance Carroll, książkę „Makijaż dos­
konały” oraz firmową koszulkę. Po 
odbiór swojej nagrody i dyplomu 

przyjechała też do 
redakcji IWONA 
WALCZAK - Dzie­
w czyna C zytelni­
ków, która wzięła 
udział w kwietnio­
wej edycji konkur­
su. Spośród nade­
słanych kuponów 
wylosowała ona 
kartkę M arleny 
Szym czak z Mag­
nuszewie, k tórą 
prosimy o odbiór 
nagrody w Biurze 
Ogłoszeń.

Iwona przyznała 
się, że po konkur­
sie była trochę 
p r z y g n ę b i o n a ,  
chociaż sam a nie 
wiedziała dlacze­
go. Oczywiście, po 
pewnym czasie to 
przeszło, ale za to 
jak  bardzo się ucie­
szyła z ty tułu Dzie­
wczyny Czytelni­
ków. „Na ten we­
ekend m iałam  po­
jechać do przy ja ­
ciółki, zam iast 
wrócić z  in ternatu  
do domu , ale coś 
m nie tknęło - po­
wiedziała Iwona. - 
No i po przyjeź-

Fot. R. Kaź-
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B asia  z P od lasia
B asia  z P o d las ia  - ta k  a u to rk a  k s iążk i „Ty je s te ś  j a k  zd row ie” k aza ła  

się ty tu ło w a ć  czy te ln ik o m  licznie  z eb ran y m  w  śm ie łow sk im  m uzeum .
Tw órczość B a rb a ry  W achow icz z w iązan a  je s t  z tra d y c ja m i l i te r a tu ­

ry  po lsk ie j. P is a rk a  u k a zu je  w ie lk ic h  Po laków , ich  b io g ra fie , m a rz e ­
n ia , m ie jsca , w  k tó ry c h  p rzeb y w ali i k tó re  zosta ły  u trw a lo n e  w  u tw o ­
ra c h  lite ra c k ic h . N iepoślednie  m ie jsce  w  k siążk ach  B a rb a ry  W acho­
w icz z a jm u je  W ielkopolska. A lbum  „W O jczyźnie serce  m e zosta ło” 
zaw ie ra  fo to g rafie  m ie jsc  zw iązanych  z p oby tem  M ickiew icza w  Wiel- 
kopolsce. R egionow i tem u  pośw ięcona je s t  też  część k s iążk i „Czas 
n a s tu rc j i” .

każdym  razem  je s t to  inna publicz­
ność, inne m iejsce i s taram  się, iżby 
m oja opowieść była najsilniej zw ią­
zana z Ziemią, na  k tórej goszczę. 
(...)

P rzy  p o d p isy w an iu  k s iążek  k a ­
żdem u  z czy te ln ik ó w  pośw ięca 
p a n i chw ilę  rozm ow y. P ro si też  
pan i, by  n a  sp ec ja ln y ch  k a r te c z ­
k ach  zap isy w ali sw oje  dane, 
a  tak ż e  w ra ż en ia  ze sp o tk an ia . 
J a k  p a n i to  w y k o rzy stu je?

Te karteczk i dedykacyjne speł­
niają w ieloraką funkcją. M iędzy in ­
nym i uzyskuję niezw ykle ciekaw ą 
sta ty stykę  m oich czytelników . Na 
podstaw ie dziesiątków  tysięcy k a r­
te k  moje asysten tk i bardzo p recy­
zyjnie dokonały obliczeń i okazało 
się, że m iażdżącą p rzew agę wśród 
m oich czytelników  m ają lekarze, 
co uw ażam  za pew ien rodzaj re ­
w anżu dla mojej m am y, k tó ra  ja k  
każda szanująca się m atu la  m arzy­
ła, żebym  studiow ała m edycynę. J a  
tu  zresztą zaw sze złośliwie przyw o­
łu ję  list innej m am y, k tó ra  łzami 
rozpaczy p rzyjęła decyzję synalka 
re jteru jącego  z m edycyny na filolo­
gię polską. I ta  m am usia  napisała, 
że m iałby zawód, k tórego an i ogień 
n ie spali, ani w oda n ie zaleje... 
A tak , cóż po nim  zostanie? P arę

m a naw et pojęcia, gdzie się Koś­
ciuszko urodził! (...)

Podczas sp o tk an ia  p a n i t łu m a ­
czyła  czy teln ikom , dlaczego M ic­
k iew icz, S łow acki, Ż erom ski...

To n ie w ym aga żadnego tłum a­
czenia. To byłoby oburzające, gdy­
byśm y m usieli się tłum aczyć, d la­
czego w ybieram y M ickiewicza 
i Słow ackiego a  n ie Iredyńskiego 
i Pipścińskiego.

P a n i je d n a k  je s t  z w iązan a  n ie 
ty lk o  z M ickiew iczem  i S łow ac­
k im  a le  tak że  z ich  epoką.

To zupełnie oczywiste, bo to naj­
w iększa epoka w naszych dziejach, 
zarów no jeśli chodzi o h istorię jak  
i lite ra tu rę . Przypom inam , że H en­
ryk  S ienkiew icz - gość Śm iełowa
- zapytany, ja k ą  epokę w  lite ra tu ­
rze ojczystej uw aża za najw iększą 
odpow iedział krótko: R o m a n tyzm  
byl tym , c zym  legiony w  historii: 
duszę polską  u c zyn ił n iezłom ną. 
Uważam, że nic się od te j pory  nie 
zmieniło. Pow iem  pani, że rom an­
tyzm  je s t tak  ak tualny , że w  stanie  
w ojennym  praw ie w całości s ta ł się 
n iecenzuralny . Proszę przypom ­
nieć sobie, ile razy zdejm ow ano 
M ickiewicza. Św iadczy to jego w ie­
lkości. M ickiewicz powiedział: To 
ty lko  dzieło coś warte, z  którego

człow iek m oże się popraw ić  lub  
m ądrości nauczyć. M oglibyśm y się 
w iele nauczyć, gdybyśm y chcieli 
słuchać M ickiewicza, Sienkiew icza 
i Żerom skiego.

Czy czy ta  p a n i tak że  l i te r a tu ­
rę  w spółczesną?

A proszę mi powiedzieć, czy w y­
m ieniłaby pan i choć jed en  u tw ór ze 
w spółczesnej lite ra tu ry  polskiej, 
k tó ry  byłby na  m iarę  - n ie mówię 
k tóregoś z u tw orów  rom antyzm u 
czy pozytyw izm u - ale na m iarę 
w ielkości czasów, k tó re  dane nam  
było przeżyć?

T ru d n o  by łoby  m i się  w  tej 
ch w ili n a  coś zdecydow ać...

J a  myślę, że n ie znalazłaby pani 
takiego utw oru! (...) Z lite ra tu ry  
współczesnej najw yżej cenię dzien­
niki. J ed n ą  z najw spanialszych lek ­
tu r  la t o statn ich  były dzienniki M a­
rii Dąbrow skiej. D zienniki Jan a  Le­
chonia, k tó re  m i wypożyczano na
24 godziny po jednym  tom ie z bib­
lioteki ZLP, były d la m nie jakim ś 
oczyszczającym  w strząsem , d la te ­
go że to je s t poeta, k tó ry  w  przeci­
w ieństw ie do panów  Miłoszów i Go­
m brow iczów  darzy  najwyższym  
szacunkiem  wielkość k u ltu ry  i lite ­
ra tu ry  polskiej. Nie czytam  lite ra ­
tu ry  fabularnej, bo ona m nie zupeł­
n ie n ie in teresuje. Tak ja k  n ie in te­
resow ały  m nie nigdy fikcyjne bio­
grafie w ielkich postaci.

Co to  znaczy  fikcy jne?
Fikcyjne to znaczy fabularyzo­

w ane, w ym yślane. Przecież są bio­
grafie, gdzie pani P ipścikow ska czy 
pan  Bibździński w ym yśla n ieistnie­
jące  dialogi, monologi i w kłada je  
w  usta Tadeusza K ościuszki czy 
innego z naszych w ielkich. Uwa­
żam , że są tak  pasjonujące i tak  
m ało znane p ryw atne  zapiski i lis­
ty, że w ystarczy do nich sięgnąć... 
(...) My m am y zakodow aną wizję 
naszych w ielkich - jak o  tych , k tó ­
rzy  sto ją na pom nikach. To je s t 
oczywiście straszliw a w ina tego ha­
niebnego pudła - telewizji. Wyście 
(w W ielkopolsce - p rzyp  red.) mieli 
szczęście, że w spaniały  S tefan  B ra ­
tkow ski „przew alczył” serial „N aj­
dłuższa w ojna now oczesnej E uro­
py ” . N atom iast n ie  m a serialu  o Mi­
ckiewiczu, Sienkiew iczu, Żerom s­
kim. Nie m a o Chopinie!

To b y łyby  p rzecież  fik cy jn e  
b iografie!

Nie m usiałyby tak ie  być! Gdy 
oglądałam  „Stow arzyszenie u m ar­
łych  poetów ”, ze ściśniętym  ser­
cem  m yślałam , jak i w spaniały  film 
m ożna by zrobić z „Syzyfowych 
p rac” z w ątkam i z „D zienników ” 
Żerom skiego. W iadomo przecież, 
że „Syzyfowe p race” to je s t po­
w ieść autobiograficzna. Jak b y  to 
przem ów iło do m łodych ludzi! B oja 
nie m am  im za złe, że w  dzisiejszej 
epoce operującej zupełn ie innym i 
środkam i w yrazu, oni n ie są  w  s ta ­
n ie usiąść i czytać tak  ja k  moje 
pokolenie. (...) Czy n ie należałoby 
pokazać w  telewizji naszych w iel­
k ich - jak o  w spaniałe, barw ne, ko­
chające, m arzące postaci. Dziś na 
spo tkan iu  było k ilka  sym patycz­
nych dziewcząt. Poniew aż je steś­
m y w  m uzeum  M ickiewicza, zada­
łam  pytanie: K o m u  M ickiew icz de­
d yko w a ł „B allady i R om anse”? 
U słyszałam  w odpowiedzi: M aryli. 
Młodzież n ie zna biografii w ielkich 
Polaków , d latego ja  się staram , że­
by oni w  m oich książkach jaw ili się 
jako  żywi ludzie.

Czy p o tra f i łab y  p a n i czytać 
k s ią ż k i M ickiew icza lu b  S ien k ie ­
w icza w  o d e rw a n iu  od ich  bio­
g ra fii?

Nie um iem  powiedzieć. Do m nie 
w ielka poezja rom antyczna przy­
szła w  dzieciństw ie i m yśm y razem  
z pacierzem  uczyli sie w iersza J u ­
liusza Słowackiego ,,A nio ły  stoją  
n a  rodzinnych  polach i chcąc pow i­
tać lecą w  nasze  s tro n y ”. Na pew no 
n ie znałam  w tedy  biografii Słow ac­
kiego. N atom iast te raz  d la mnie 
tw órczość je s t tak  in tegraln ie  zwią­
zana z biografią, że to  je s t coś ab­
solu tn ie nierozerw alnego. (...)

Czy - za sp ra w ą  M ickiew icza
- czuje  się  p a n i ja k o ś  zw iązan a  ze 
Śm iełow em ?

Moje związki ze Śm iełow em  są 
bardzo serdeczne. Od w ielu la t je s­
tem  zw iązana z M uzeum  A dam a 
M ickiewicza. Zawsze przyjeżdżam  
tu  z najw iększą radością. Sam a pa­
ni zresztą widziała, ja k ą  m ieliśm y 
p ięknie zasłuchaną publiczność, 
zróżnicow aną zarów no w  sensie ge­
neracji ja k  i środow isk. To cenię 
najbardziej. To je s t jeszcze jeden  
dowód na  triu m f moich bohaterów .

M a p a n i b a rd zo  w y ra z is tą  
osobowość. Z apew ne spo ty k a  
w ięc p a n i ludzi, k tó rz y  p a n i n ie 
lub ią ...?

Tak! J a  m am  oczywiście nieskoń­
czoną ilość wrogów.

I o k azu ją  w rogość?
Nie ty lko  okazują, ale często z du­

żym sukcesem  u trąca ją  m oją pracę. 
Chociażby p ro jek t serialu  o H en­
ry k u  Sienkiew iczu. K siążka „Ty 
jesteś  ja k  zdrow ie” także była od­
rzucona

Ja k ie  z a rz u ty  s ta w ia  się  p a ­
n i?

Na przyk ład  takie: Czy m am y  
robić serial o S ienkiew iczu, bo go 
kocha p a n i W achowicz ? Pan i prof. 
d r hab. - znaw czyni rom antyzm u 
polskiego w  recenzji, na podstaw ie 
k tórej odrzucono m oją książkę po­
trafiła  napisać, że panią W achowicz 
cechuje bardzo bu jna w yobraźnia. 
W ymyśla nie ty lko nie istniejące 
doliny - dolinę kow ieńską, ale także 
n ie istniejące d rzew a - brzozę p ła­
czącą. J a  pozwoliłam  sobie odpo­
w iedzieć, że au to rk a  rzeczywiście 
lubi złudzenia i m ogła się łudzić, że 
znaw czyni rom antyzm u polskiego 
w padnie na  w ystaw ę prezentow a' 
ną  w  M uzeum  im. A dam a Mickie- 
wicza, gdzie owa rzekom o nie ist­
n iejąca dolina pod K ow nem  była 
p rezen tow ana na k ilkunastu  zdj?' 
ciach, m iędzy innym i wielkości 
dw a m etry  na trzy! Jeśli natom iast 
chodzi o n ie istniejącą brzozę, t0 
je s t o niej m ow a naw et w  pew ny111 
utw orku:

C zyż n ie  p iękn iejsza  n a sza  V0' 
czciw a brzezina,

K tó ra  ja ko  w ieśn iaczka , kiedU 
płacze sy n a  (...)
Ten u tw orek  nazyw a się: „P an  
deusz” .

M uszę p rzyznać , że rip o s ta  by** 
b a rd zo  złośliw a.

J a  nie w idzę powodu, żeby babJ, 
n ie przyłożyć. D otychczas jak0 
n ik t mi n ie  udow odnił ani j e d n e j  
błędu dokum entacyjnego w ksi#5 
ce. Oczywiście są ludzie, k tór2'  
m nie nie lubią. Ci jednak , którzy 
m nie lubią, cudow nie to m i wy113 
gradzają.

Rozmawia*** 
A le k sa n d ra  P ilarczyK

To czego św a d k a m i by liśm y  
p rzed  chw ilą , t ru d n o  nazw ać  w ie ­
czorem  a u to rsk im . To b y ł w ystęp . 
Czy p a n i p rzy g o to w u je  się  ja k o ś  
sp ec ja ln ie  do każdego  sp o tk an ia  
z czy te ln ik am i?

Tak. P rzygotow uję się do każ­
dego spotkania, poniew aż m am  
głęboki szacunek dla ludzi, którzy 
zechcą przyjść m nie posłuchać. Za

Fot. R. Kaźmierczak

zabazgranych arkuszy, k tórych 
n ik t czytać n ie zechce. Poniew aż 
m am usia nazyw ała się Stefania 
z Cieciszowskich S ienk iew iczow a, 
w ięc życzę w szystk im  m am om  
św iata, żeby się tak  m yliły... (...)

Po lon istów  i  s tu d en tó w  po lon is­
ty k i w y m ie n iła  p a n i n a  końcu 
lis ty  sw ych  czy teln ików . Czy ich  
p a n i n ie  lub i?

Nie. B roń Boże! M am 
w śród polonistów  - tych 
z praw dziw ego zdarze­
n ia - w ielu  w spaniałych 
przyjaciół. J e s t w śród 
nich bardzo w ielu polo­
nistów  ze szkół zaw odo­
wych. Zw racam  pani 
uw agę, ilu dziś na spo t­
kan iu  było polonistów  
w łaśnie ze szkół zaw odo­
wych. Przybyli ucznio­
wie i nauczyciele z tech ­
n ikum  odzieżowego, ze 
szkoły rolniczej. (...) J e ­
żeli je s t odpow iedni czło­
w iek, w spaniały  polonis­
ta  czy znakom ity  h isto­
ryk , to potrafi on w pro ­
w adzić uczniów w  św iat 
naszej wielkiej lite ra tu ­
ry  i historii tak , że m ło­
dzież kocha, rozum ie, 
pragnie, czuje i szuka. 
A jeżeli są ludzie, k tó ­
rych  to nic nie obchodzi, 
to  m am y tak ie  rezulta ty , 
że p an ienka  z liceum  im. 
Tadeusza K ościuszki nie
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Bez emocji!
Co c z te ry  l a ta  o d b y w a  s ię  w  ró ­

żnych c zęściach  Z iem i p i łk a r s ­
k ie  ś w ię to  - M is trzo s tw a  Ś w ia ta . 
Tym  ra z em  m ie jscem  s p o tk a n ia  
n a jlep szy ch  fu tb o lis tó w  ś w ia ta  
są  S ta n y  Z jednoczone. U SA  je s t  
p rzed e  w sz y s tk im  o jczyzną  k o ­
szyków ki, b a se b a llu  i fu tb o lu , 
ty lk o  że... a m e ry k a ń sk ie g o . Soc- 
cer (tak  nazyw a się w  USA eu ro ­
pejską w ersję  futbolu), m im o że 
upraw ia go w ielu  m łodych A m e­
rykanów , n ie cieszy się w ie lką  p o ­
pularnością. N a począ tku  la t sie­
dem dziesią tych p róbow ano  za­
szczepić w  .ja n k e s a c h ” m iłość do 
europejsk iej odm iany fu tbo lu  - 
bezskutecznie . P o w sta ła  profesjo­
nalna liga. N ie pom ogły w  prom o­
cji p iłk i nożnej na jw iększe ów cze­
sne gw iazdy: Pe le , B eckenbauer, 
Chignalia i inni. L iga upad ła . T a­
kie d rużyny , ja k  słynny  swego 
pzasu Cosm os N owy J o rk  przeszły  
już do  h istorii. O becnie m iędzy­
narodow a federacja  p iłk a rsk a  (FI- 
^A) p róbu je  rozpropagow ać soc- 
°er w  ty m  k ra ju  o rgan izu jąc  zlot 
^4 najlepszych  d ru ży n  z całej ku li 
^em skiej.

A m erykan ie  robią  w szystko, 
aby ich m istrzostw a by ły  na jle p ­
sze. W łożono ogrom ne p ieniądze 
^  p rzystosow anie  do p o trzeb  piłk i 
Możnej k ilk u  stad ionów  fu tbo lu  
A merykańskiego. R ów nie duże fi­
nanse p rzeznaczono na  p rzygoto­
wanie d rużyny  narodow ej. Najle-

Mistrza 
typuje...

M arek Jan k o w ia k  (prezes sekcji 
p k i  nożnej Victorii) - „Mistrzem  
ipstaną prawdopodobnie Niemcy. 

r a ją  zdecydowanie, tw ardo”.
, kogdan U rbańsk i (kierownik 
r,Jżyny) - „Na pewno Niemcy. Pre­

m iu ją  solidny futbol. W iadomo  
j^ecież, że „niemiecka m a szyn a ” 
jelczy przez całe 90 m inut. Liczyć  
p  będą się Włosi i Argentyna. No 
°C2ywiście B ra zy lia ”.

J a n u s z  N am ysłow ski (trener ze- 
ijjttu) - „Moim cichym fa w o ry tem  są 
§J°chy. S taw iam  też na  Niemców.

że w łaśnie europejskie zespo- 
^  będą dominować. N iespodziankę  

t- p °9q. spraw ić gospodarze  - USA. N a
ta i liczyć się też będą A rgen tyna
>' Bazylia”.
ci v rzeJ K araś  (były tren e r pier-
st zespołu, obecnie szkoli mło-
0 '  „Zdecydowanie Niemcy. Oni

nie zaw odzą  podczas waż- 
^  zaw odów ”.

j^ °m a s z  M usiałek  (kapitan Victo- 
10' uJ '  „Łatwiej będzie cokolwiek po-

r ^ z i e ć  po pierwszch meczach. Te- 
iH ^Ł tr^d n o  w skazać faw ory ta . Może

A  może B razylia?”
'V s w 'f ^ la w  C zajka (najlepszy

sjq Victorii) - „Holandia wy- 
bez G ullita i va n  Bastena, 

C *  n *e m a  dużych szans. W zwią- 
Ajo- z tym  staw iam  na Brazylię. 

bie hjylJ najlepszy na  świecie atak. Nie
coŚ Sp^r^czam też Niemców. W  ich ze-
,¿0 Występują bardzo doświad-

I k a r z e .  Z  kolei Włosi bardzo  
, y ^<x?n<ł  sukcesu. Nie daję w iększych
V ^ r 9eni?/7l*c- M aradona m a

r tyt)c problemów, aby myśleć
na' 0 grze, a C aniggia powrócił do

Vny zb y t późno”.
zeb rał P aw eł W itw icki

zy*

pszych  p iłkarzy , k tó rzy  n ie m ieli 
żadnej p rzynależności klubow ej 
z eb rano  razem . Z atrudn iono  zna­
kom itego szkoleniow ca - V elibora 
M ilutinovicia. W ciągnięto w  ob­
sługę m istrzostw  reko rdow ą  (190) 
liczbę stacji telew izy jnych , k tó re  
słono zapłaciły  za  p raw a  tra n sm i­
sji. W szystko po to, aby  podbić 
serca  A m erykanów . Czy operacja  
ta  będzie udana? C hyba nie.

A le to są p rob lem y  organ iza to ­
ró w  i w ładz św iatow ego futbolu. 
N as, m ieszkańców  Ja ro c in a  i oko­
lic, niewdele one obchodzą. D la nas 
n a jw ażn iejsza  je s t g ra . Jes te śm y  
za in teresow an i tym , by  m ecze by ­
ły zacięte, padało  w iele  p ięknych  
goli.

Czy zbliżające się m istrzostw a 
b ędą  w  s tan ie  zaspokoić nasze 
oczekiw ania? O dpow iedź n a  to  p y ­
tan ie  n ie  je s t  p rosta . W spółczesny 
fu tbol raczej n ie  je s t  g rą  a trak cy j­
ną . O w szem  zdarzają  się zacięte, 
in te resu jące  m ecze. N a bo iskach  
w y stęp u je  wdelu znakom itych  p ił­
karzy , k tó rzy  zadziw iają nas sw oi­
m i zagran iam i. M imo to  p ada  je d ­
n a k  coraz m niej goli, fu tbol s taje  
się co raz  bardziej a tle tyczny , siło­
wy. C oraz m niej w  n im  artyzm u, 
finezji. J e s t  to zresz tą  k ie ru n ek  
zgodny z m odą. P odobnie  je s t 
w  innych  dyscyp linach  spo rtu . Ży­
cie toczy  się coraz szybciej, a w ięc 
i g ra  n ab ie ra  tem pa. P rzy  tym  
fu tbo l zysku je  n a  ostrości, zaw od­
n icy  coraz  częściej leczą kon tuzje . 
E fek tyw ny  czas g ry  k u rczy  się. 
O statn ie  zm iany  w  p rzep isach  m a­
ją  n a  celu  u a trak cy jn ien ie  spo t­
k ań , spow odow anie  ich  w iększej 
w idow iskow ości. Nie w iadom o je ­
d n ak , czy sp raw dzą  się w  p ra k ­
tyce. J u ż  dziś w ielu  fachow ców  
zw raca uw agę n a  zagrożenia  jak ie  
te  zm iany z sobą noszą. Chociażby 
k w estia  p rzy zn aw an ia  d rużyn ie  
za zw ycięstw o trz ech  punktów . 
O kazu je  się, że up rzyw ile jow ane 
będą te  zespoły, k tó re  w ystępo ­
w ać będą  w  g ru p ie  ze słabeuszam i. 
Załóżm y, że B oliw ia w ysoko p rze ­
gryw a z N iem cam i i H iszpanią, a le 
p okonu je  1:0 K oreę P ołudniow ą. 
M a trzy  p u n k ty  i p rzechodzi do 
da lszych  gier. Z kolei N orw egia 
rem isu je  z M eksyk iem  i Irland ią, 
a  m in im aln ie  u lega  W łochom . Ma 
je d n a k  ty lko  dw a p u n k ty  i odpada 
z tu rn ie ju . In n a  sp raw a  to  k a ran ie  
zaw odników  czerw onym i k a r tk a ­
m i za  w.: '’/.gi na  nogi od ty łu . 
P rzecież  w  dużej m ierze  od in te r­
p re tac ji sędzięgo zależy czy dany  
fau l zaliczy ja k o  kw alifiku jący  się 
n a  usun ięc ie  gracza  z boiska, czy 
też  nie.

D aru jm y  je d n a k  sobie tego ty p u  
rozw ażania. N astaw m y się n a  re ­
laks i oglądan ie  p ięk n y ch  w ido­
w isk. S zanse  są  na  to duże. P rze ­
cież ty m  razem  w ystępow ać będą 
aż trzy  zespoły  afrykańsk iego , 
k tó ry ch  żywiołow spon tan iczna  
g ra  z regu ły  p rzyp  ida k ibicom  do 
gustu . J a k  zw ykle  śledzić też  b ę ­
dzie m ożna poczynan ia  b ły sk o tli­
w ych  B rązylijczyków . Jeszcze p ię­
kn ie j g ra ją  chyba K olum bijczycy. 
A przecież  tak że  eu ro p e jsk ie  ze­
społy  po tra fią  stw orzyć ład n e  p ił­
k a rsk ie  sp ek tak le . S zkoda ty lko , 
że m y n ie  będziem y przeżyw ać 
w ielk ich  em ocji ze w zględu na  
b ra k  w  finałach  naszej narodow ej 
d rużyny . N ieste ty  polski fu tbol 
je s t  zby t s łaby, aby  zap rezen tow ać  
się c ałem u  św iatu .

T ak. N astaw m y się n a  p ozy tyw ­
n y  odbiór w ielk iego p iłkarsk iego  
św ięta. Telew izja  pokaże  nam  
w szystko, co ty lko  będzie się dzia­
ło n a  am ery k ań sk ich  stadionach. 
Co p raw da  najw iern ie jsi k ib ice  fu­
tbolow i b ędą  m usieli w ziąć u rlopy  
i dostosow ać się do czasu  obow ią­
zującego w  strefie  am erykańsk ie j. 
W iąże się to  z licznym i n ie  p rz e ­
spanym i nocam i, a le  m oże będzie 
w arto , (rpw )

Pierw sze pytanie brzm iało „Czy 
będzie P a n /  P an i oglądać tra n s m i­
s je  z p iłk a rsk ich  m istrzostw  św ia­
ta  w  USA?” . 24% ankietow anych 
kobiet i 82% m ężczyzn odpowiedzia­
ło twierdząco. W ynika z tego, że 76% 
kobiet i 18% mężczyzn nie je st zain­
teresow anych World Cup ’94. Chyba 
zaskakuje duży odsetek pań, które 
zasiądą przed telewizoram i podczas 
m istrzostw. Być może zdają sobie 
sprawę, że będą musiały ulec w tym  
w ypadku m ęskim  zamiłowaniom,

wobec czego już dziś rezygnują 
z ulubionych fil’ iów i przyspasabia- 
ją  się do odbir u widowisk futbolo­
wych. Jak a  ' js t  jednak  znajomość 
możliwości tegorocznych finalis­
tów? Wśróc pań zdaje się nie najlep­
sza. Jako  pc tw ierdzenie tej tezy słu­
żyć mogą 'ezultaty  otrzym ane po 
analizie or powiedzi na pytania d ru ­
gie, którf. brzm iało „K to zostanie  
m istrzem  św ia ta  w  piłce nożnej?. 
Większość kobiet nie potrafiła w yty­
pować faworyta 
m istrzostw. Jedy ­
nie n iektóre suge­
rowały, że złoto 
w USA zdobędzie 
Polska (sic!) lub 
Brazylia. Nato­
m iast wszyscy pa­
nowie wykazali 
sporą orientację 
i um ieli doskonale 
w skazać swoich 
kandydatów  do mi­
strzostwa. Zda­
niem praw ie poło­
wy badanych m ęż­
czyzn (46%) m ist­
rzem świata zosta­
ną Niemcy. 16% 
stawia na Brazylię,
14% na Włochy, po 
11% na A rgentynę 
i Norwegię (rywal 
Polski z elim ina­

3 *  ------------1

cji!), 2% na Kolumbię. W yniki te  nie 
odbiegają zbytnio od poglądów wy­
głaszanych oficjalnie przez fachow­
ców. Zastanaw ia jedynie wysoka 
ocena możliwości Norwegów oraz 
szalenie niska Holandii (zaledwie 
ułam ek procenta).

Trzecie pytanie było bardzo pod­
chwytliwe: „K tóre  m iejsce w m is t­
rzostw ach  zajm ie P o lsk a” . Oczy­
wiście nasza reprezentacja narodo­
wa nie zakwalifikowała się, po raz 
kolejny, do turn ieju  finałowego. Nie

wiedziało o tym  niestety  aż ok. 
90-95% kobiet i tylko 2% mężczyzn. 
T ak więc panowie zdecydowanie le­
piej orientują się w futbolowej sy tu­
acji, zaś panie zasiądą przed telew i­
zorem  i ze zdziwieniem stw ierdzą, że 
nie mogą kibicować „biało-czerwo­
nym  orłom” .

A nkie tę  p rzeprow adziły : 
M onika G abryszak  

K aro lin a  K aźm ierczak

MISTRZOWIE ŚWIATA
I MŚ - 1930 U rugw aj - U ru g w a j
II M Ś - 1934 W łochy - W łochy
III MŚ - 1938 F ran c ja  - W łochy
IV MŚ - B razy lia  - U ru g w a j
V MŚ - 1954 Szw ajcaria  - RFN
V I MŚ - 1958 Szw ecja - B ra zy lia  
VU MŚ - 1962 C hile - B ra zy lia
VIII MŚ - 1966 A nglia  - A n g lia
IX  M Ś - 1970 M eksyk  - B ra zy lia
X  MŚ - 1974 RFN  - R FN
X I M Ś - 1978 A rg en ty n a  - A rg e n ty n a
X II MŚ - 1982 H iszpan ia  - W łochy
X III MŚ - 1986 M eksyk  - A rg e n ty n a
XIV  M Ś - 1990 W łochy - RFN
X V  MŚ - 1994 USA - ?

Polska mistrzem świata!?
Chcąc sp raw dzić  ja k ie  je s t  zain teresow an ie  M istrzostw am i Ś w iata  

w  P iłce  Nożnej w śród ja ro c in iak ó w  p rzeprow adziliśm y an k ie tę . Po­
znaliśm y rów nież typy  m ieszkańców  Jaro c in a  i okolic do ty tu łu  
m istrzow skiego.

JAROCINIACY TYPUJĄ MISTRZA

J f j f  . f  . t  . f
NIEMCY BRAZYLIA WŁOCHY ARGENTYNA NORWEGIA 

46% 16% 14% 11% 11%
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DATA GODZ. MECZ W Y N I K
19.06 01 .30 K O LU M B IA  - RUM UNIA
18.06 17.30 USA - S ZW A JC A R IA
23.06 01 .30 USA - KOLUM  BIA
22.06 22.00 RUM UNIA - S ZW A JC A R IA
26.06 22.00 USA - RUMUNIA
26.06 22.00 S ZW A JC A R IA  - KO LU M BIA

DATA GODZ. MECZ W Y N I K
21 .06 18.30 A R G E N TY N A  - G R EC JA
22.06 01 .30 N IGERIA - BUŁG ARIA
25.06 22.00 A R G E N TY N A  - NIGERIA
26.06 18.30 B U ŁG ARIA  - GRECJA
31 .06 01 .30 G R EC JA -N IG ERIA
31 .06 01 .30 A R G E N TY N A  - BUŁG ARIA

DATA GODZ. MECZ W Y N I K
20.06 01 .30 K A M E R U N  - SZW ECJA
20.06 22.00 BR AZYLIA - ROSJA
24.06 22.00 B R AZYLIA  - K A M E R U N
25.06 01 .30 S ZW E C JA  - ROSJA
28.06 22.00 ROSJA - K A M E R U N
28.06 22.00 BR AZYLIA  - SZW  ECJA

DATA GODZ. M ECZ W Y N I K
1 7.06 21 .00 N IEM C Y - BO LIW IA
18.06 01 .30 H ISZPAN IA  - K O R E A  PŁD.
21 .06 22.00 N IEM C Y - H ISZPANIA
24.06 01 .30 K O R E A  PŁD. - BO LIW IA
27.06 22.00 BO LIW IA  - H ISZPANIA
27.06 22.00 N IEM C Y - K O R E A  PŁD.

DATA GODZ. MECZ W Y N I K
19.06 18.30 BE LG IA  - M A R O K O
21 .06 01 .30 H O LAND IA - A R A B IA  S A U D .
25.06 18.30 A R A B IA  S A U D . - M A R O K O
25.06 18.30 BELG IA  - HOLANDIA
29.06 18.30 M A R O K O  - HOLANDIA
29.06 18.30 BELG IA  - A R A B IA  S A U D .

DATA g o d z : M ECZ W Y N I K
18.06 22.00 W ŁO C H Y  - IRLANDIA
19.06 22.00 NORW  EGIA - M E K S Y K
23.06 22.00 W ŁO C H Y  - N O R W E G IA
24.06 18.30 M E K S Y K  - IRLANDIA
28.06 18.30 IRLANDIA - N O R W E G IA
28.06 18.30 W ŁO C H Y  - M E K S Y K

Los A ngeles
3
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GODZ.
22.30 3C/3D/3E

Dallas

Orlando

San Francisco

New York

Chicago

Boston
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19.00

2B

4
LIPCA 1F

GODZ.
18.00 2E

4
LIPCA 1B
GODZ.
21.30 3A/3C/3D

5
LIPCA 1E

GODZ.
22.30

2D

2
LIPCA

1C

GODZ.
19.00

3A/3B/3F

5
LIPCA

1D

GODZ.
19.00 3B/3E/3F

2
LIPCA

2C

GODZ.
22.30

2A

San Francisco

10
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GODZ.
21.30
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Los Angeles
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GODZ.
01.30

9
LIPCA

GODZ.
21.30

O 3 M IEJSCBLos Angeles
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GODZ.
21.30

10
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GODZ.
18.00
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GODZ.
22.00

9
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GODZ.
18.00

FINAULos Angeles
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GODZ.
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N*owo o tw a rty
A U T O - K O M I S
Mieszków, Rynek 26, tel. 33 
Zaprasza od dnia 20.06.94 

codziennie od godz. 8.00 do 17 00

Urząd Skarbowy w Jarocinie
podaje  do pub licznej w iadom ości, 

że d n ia  21 czerwca 1994 r. 
w P rzed sięb io rstw ie  P rodukcyjno-U sługow ym  RÓCHAĆ 

w  P o ręb ie  63, gm . Ja raczew o  o godz. 9.30 o d b ę d z ie  s ię  

LICYTACJA NASTĘPUJĄCYCH RUCHOMOŚCI:

♦  w ó z e k  w id ło w y  s p a l in o w y

- r o k  p ro d . 1984 - w a r to ś ć  s z a c u n k o w a  23.600.000

♦  m a sz y n a  d o  c ię c ia  m a te r ia łó w  w łó k ie n n ic z y c h  „ P ie r r e t”

- r o k  p ro d .  1978 - w a r to ś ć  s z a c u n k o w a  14.000.000

C ena w yw oław cza w ynosi 3 / 4 w a rto śc i szacu n k o w ej.

W adium  w  w ysokości 10% w arto śc i szacunkow ej 

należy  w płacić  najpóźn iej n a  godzinę p rzed  licy tac ją .
(f  1144/ R /9 4 )

A K U M U L A T O R Y
Firma PHP „ W i d a r -

uruchomiła punkt obsługi i sprzedaży akumulatorów.

Posiadamy praktycznie cały zakres akumulatorów do samochodów 

osobowych, ciężarowych, ciągników rolniczych i kombajnów.

ZAOPATRZENIOW CY, na Was czekamy z propozycją baterii do 

wózków akumulatorowych oraz baterii stacyjnych.

ROLNICY dla Was na okres żniw prowadzimy zamówienia na sita do 

kombajnów i śrutowników oraz sita budowlane.

Realizujemy sprzedaż ratalną przez Bank Spółdzielczy w Jarocinie.

S p r ó b u jc ie  z  n am i

^ w y s o k a  j;'kość ^ n i s k ie  ceny ^ fa c h o w a  obsługa 

P H P  „W IT A R ” - Jarocin , ul. W rocławska 114A

usługi transportowe
MERCEDES 207
o ładowności 1,5t

MOŻLIWOŚĆ
Ho l o w a n ia  p r z y c z e p y

s t a w k a  3.500  z ł/km
K°ntakt:

*61 grzecznościowy 39-46 (700 -1800) 
CB RADIO kanał 1 - "PAWEŁ 771" 

y^Jaroc in , ul. Kasprzaka 13

Zakończenie roku szkolnego
Powitanie lata ZABAW A TANECZNA  

Dyskoteka „na żywo”
Gra i śpiewa „FLHSH”

Sala Cechu Jarocin  
Dnia 24.06.94 (piątek) god/.. 20.00 

Zapewniamy parking 
pr/y  ZSZ ul. Wrocławska 

★ ★ ★
Powitanie lata ZABAWA TANEC ZN A  

Dnia 26.06.94 (niedziela)
Sala - M ieszków  

Gra i śpiewa "FLFSH"
„ J tó l .I  D O BR ZE BAWIĆ SIĘ CHC ESZ  
PR ZY JD Ź T A M , G D ZIE GRA FLESH" ZapiMSzimy________________(f  1 1 6 8 / R /9 4 )

Społeczne Komitety Budowy Sieci: 
KANALIZACYJNYCH ♦ GAZOCIĄGOWYCH ♦ WODOCIĄGOWYCH

HURTOWNIA C f t M  i m / T T 'l i N - w H Z  JAROCIN
Z A P E W N I A  P O  N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H

s  ; : s
♦rury PVC i PE do kanalizacji o średnicy od 110 do 1600mm + kształtki 
i studnie PVC 

«rury PE-GAZ o średnicy od 32 do 315 mm oraz kształtki i złączki 
-GEORG FISCHER (24v) 
-FUSION, STEWARDS-LLOYD (39,5v)

♦rury PVC do wody (10 atm) o średnicy od 63 do 630mn1 + kom­
pletna armatura wodociągowa 

\_________________________________________
Z A P E W N IA M Y  B E Z P Ł A T N Y  T R A N S P O R T  

Z A K U P IO N Y C H  M A T E R IA Ł Ó W
Jarocin, ul. Szubianki 21, te l.(0-646) 33-36
w godz. 7.00-15.00 (0-646) 33-33 W.211

Z  I / * K  I . S Z  I  ł n  » O  H  ł

Przedsiębiorstwo Komunalne Spółka z o.o. 

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y K I C IE P L N E J  

ul. K a s p r z a k a  l a ,  63 - 200 J a r o c in
o g ł a s z a

PRZETARG OFERTOWY NA SPRZEDAŻ:
1. A g re g a t  p r ą d o tw ó rc z y  s ta c jo n a rn y  o  m o c y  20 k W  -1  sz t.

2. W e n ty la to ry  w y c ią g o w e  s p a l in  o m o c y  5,5 k W  d o  k o tłó w

W C O -80 - 4 sz t.

3. F r e z a r k a  FW -32 ” J A F O ”

f  Oferty w  kopertach z dopiskiem  „Przetarg” 
należy składać w  siedzibie Przedsiębiorstwa  

V  do dnia 27.06.1994 r.

Z a s trz e g a m y  so b ie  p ra w o  w y b o ru  o f e r e n ta  o ra z  u n ie w a ż ­
n ie n ia  p r z e ta r g u  b e z  p o d a n ia  p rz y c z y n y . S z c z e g ó ło w e  in ­
fo rm a c je  m o ż n a  u z y s k a ć  w  s ie d z ib ie  P r z e d s ię b io r s tw a  lu b  
te le fo n ic z n ie : te l .  30-46, 34-87, 34-88.

Przedsiębiorstwo „ELTRANS"

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI STAŁYCH

informuje, że  w  z w ią z k u  ze  w z r o s te m  c e n  p a l iw  p ły n n y c h  
z d n ie m  15  c z e r w c a  1 9 9 4  r . p o d w y ż s z a  c e n ę  za w y w ó z  
n ie c z y s to ś c i  s ta ły c h  z p o je m n ik ó w  S M -1 1 0 .
Na terenie miasta Jarocina cena wzrośnie o 400 zł i będzie 
w ynosiła  8.600 zł, a poza terenem miasta o 500 zł i będzie 
wynosiła 10.500 zl za jeden pojemnik. Nieczystości stale są 
wywożone dwa razy w  miesiącu, a opłaty są naliczane zgodnie 
z rzeczywistym wywozem . Prowadzimy sprzedaż pojem ników  
110 I z blachy ocynkowanej po 320 tys. zł z dostarczeniem pod 
wskazany adres.

Biuro czynne w  dni robocze 7.00 - 16.00  

Jarocin, ul. Glinki 15, tel. 37-66
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R e jon ow a  S pó łd z ie ln ia
Ogrodniczo ■ Pszczelarska w Jarocinie 

Sklep Nasienno - Zaopatrzeniowy
ul. Moniuszki 14 (w  podwórzu)

oferuje 
ŚR O D KI O CHR O N Y ROŚLIN 

DLA ROLNIKÓW I DZIAŁKOWICZÓW
nawozy dolistne, sypkie, 

siarczan magnezu, saletra wapniowa, 
narzędzia ogrodnicze, 

kosiarki do trawy elektryczne i spalinowe

Zaniżam y w godz. od 8.00 do 17.00 
soboty od 9.00 do 14.00 

Proponujemy najniższe ceny
(f 1 0 0 9 / R /9 4 )

PRZYJMĘ 
PRACOWNIKA

kobietę lub mężczyznę 
z kilkuletnią praktyką w zawodzie

Zakład fryzjerski 
R om uald Grzelak 

os. Konst. 3  Maja 3  
63-200  Jarocin

(f 1125/R/94)

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁUGOWE „KINA”
H urtow nia , 63-200 Jaro c in , u l. Zaciszna 3 (JARBUD), tel. 23-78 

| ART. PA PIERN ICZE, SZKOLNE, BIUROW E, ZABAW KI | 

Zapraszam y p rz e d s ię b io rs tw a , f i rm y ,  in s ty tu c je  i h a n d lo w c ó w , 
od pon iedzia łku  do p ią tku  w  godz. 9.00 - 17.00, so bo ty  9.00 -1 2 .0 0

w  ofercie:
- papiery toaletowe, podpaski BELLA, pieluszki KAJTUŚ
- zeszyty (import., WROCŁAW, STRZEGOM) w cenach fabrycznych
- doskonały NIEMIECKI PAPIER KOMPUTEROWY, papier telefaksowy,

taśmy do drukarek, papier ksero (f 164/94)

Kierownik Urzędu Rejonowego w Jarocinie
zawiadamia 

że w  dniu 3 czerw ca 1994 roku
na wniosek Urzędu Miasta i Gm iny w  Żerkowie, decyzją nr 

N B -7 3 5 1 / 1 5 9 / 94 zatw ierdzono plan realizacyjny i udzielono 
pozwolenia na budow ę kanalizacji sanitarnej graw itacyjnociś- 
n ien iowej, oczyszczalni ścieków  oraz lin ii kablowej niskiego 
napięcia dla zasilania oczyszczalni na terenach położonych 
w  Żerkowie i Żółkow ie.

Załącznikami do wydanej decyzji jest plan realizacyjny i projekt 
techniczny - do w glądu w  Oddziale Nadzoru Budowlanego 
Urzędu Rejonowego w  Jarocinie, al. Niepodległości 10, pokój nr 12.

Od wydanej decyzji służy stronom prawo wniesienia o d ­
w ołan ia do W ojew ody Kaliskiego za pośrednictwem  kierownika 
Urzędu Rejonowego w  Jarocinie w  term inie 28 dni od dnia 

ogłoszenia. ( i i i 4 3 / R / 9 4 )

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

J A R O C IN  
U L. S IE N K IE W IC Z A  1 4  
(50 m od dworca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich w  zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKW1TZ

•  chirurgii dziecięcej 
wtorek 17.00-18.00
lek. med. Jerzy HARASYMCZUK 
lub
lek. med. Mirosław MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej i dorosłych 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30 
lek. med. Jacek LULA

_____________________________________(f 1072/R/94)

p o l  -c o m m E R C S
j i » .  .z - 0 . 0 .  V M = m r* j= r&
59-220 Legnica, ul. Bydgoska 10 

Oddział w Jarocinie ul. Moniuszki 14, tel. 33-48, w. 27

ZA PR A SZA  DO W S PÓ ŁPR A C Y SKLEPY I HURTO W NIE
OFERUJEM Y BARDZO KORZYSTNE WARUNKI FINANSOW E: 

♦ wydłużone terminy płatności 
♦ rabaty przy zapłacie gotów ką

♦ bezpłatny dowóz towarów do klienta

M a s z  in ic ja t y w ę  - C h c e s z  p r o w a d z ić  w ła s n ą  f ir m ę  
P r z y jd ź  d o  n a s  - P o m o ż e m y  

UWAGA: dla nowo uruchamianej działalności gospodarczej specjalne warunki 
współpracy

\ i o  p r z e o c z  t e j  s z a n s y !

Specjalna oferta:
Poszukujem y osób chcących prowadzić w naszym imieniu sprzedaż w systemie 

akwizycji bezpośredniej - dostawa towarów do domu klienta
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S p rz e d a m  now y  d o m ek  le tn is ­
k o w y  (a ltana  ogrodow a) z d rew n a
- pow. 20 m2. Ja ro c in , St. Taczaka
2. (f  1086/ R /  94)

VW P olo  G T 1.3 (złożony w  1993 
r.), p r a lk a  a u to m . AEG, te le w i­
zo r NORDM ENDE 14 cal.

(f 1105/R / 94)

O dsprzedam  k a fe lk i  ’’opoczyń­
sk ie” , 22 m . T anio  - w to rek , ś roda, 
p ią tek  od 8.00 do 13.00. Tel. 30-36 
wew. 300. (f 1123/R / 94)

T ru s k a w k i - sp rzedaż. Cząsz- 
czew  12. (f 1126/R / 94)

T anio sp rzedam  now y skó ropo ­
dobny z es ta w  w y poczynkow y , 
czarny. Tel. 33-59. (f 1127/ R /  94)

S p rzed am  2 p iece  blaszane: k u ­
chenny  oraz  pokojow y. Cielcza, 
ul. N ow a 1. (f 1130/R / 94)

S przedam  m ło c a rn ię  MSC-5 
w dobrym  stan ie. S ucha  9, gm. 
Ż erków . ( f l l4 1 /R /9 4 )

S p rzed am  c ią g n ik  C-385, s tan  
dobry. G olina, ul. D w orcow a 15.

(f 1147/R / 94)

S p rzed am  la s  sosnow y, 1 ha. 
A dres w  B iurze  Ogłoszeń.

(f 1151/R / 94)

Sprzedam : m e rc e d esa  200D
'  1974, ro w e r  górski, s u k n ię  ś lu b ­
ną - 165. Jarocin , ul. Wł. Jag ie łły
18. (f 1 1 5 4 /R / 94)

S p rzed am  d om  w  Jarocin ie . P o ­
w ierzchnia całkow ita  ok. 300 m2. 
Cena 700 m in  zł. O ferty  proszę 
składać w  B iurze O głoszeń.

(f 1157/R / 94)

S przedam  a tra k cy jn ą  s u k n ię  
ś lubną. Os. K onsty tucji 3. M aja 
19/ 28, Ja ro c in . (f 1164/ R /  94)

S przedam  p ra lk ę  a u to m a ty cz -
Jaro c in , u l. W rocław ska 

58A /22. (f 1 1 6 9 /R / 94)

S p rzed am  F ia ta  125p, ro k  1982. 
P rzybysław  6, gm ina  Żerków .

(f 1129/R / 94)

S p rzed am  S y ren ę  105. S ta n  do­
bry , 1980. C hrzan  165.

(f 1133/ R /  94)

K u p ię  ’’Ż u k a” . R ocznik, p rze ­
bieg, cena  - sk ładać  w  B iurze Ogło­
szeń. (f 1140/R / 94)

O kazyjn ie  s p rz e d a m  m otocykl 
Jaw a  350, 1982 r., s tan  bardzo  d ob­
ry . Jarocin , ul. Z ajęcza 7, po 15.00.

(f 162/94)

S p rz e d a m  fia ta  126p, 84 rocznik. 
B achorzew  33. ( f i l  53 / R /  94)

S p rz e d a m  d w a F ia ty  126p, rocz. 
79 i 83. M ieszków , R ad lin iecka  5.

(f 1158/R / 94)

S p rzed am : Polonez 1500, r. p.
1981. Ż ern ik i 31. (f 1159/ R /  94)

S p rzed am : P olonez, ro k  prod. 
1993, poj. 1600. Tel. 24-74 lub  34-72, 
po godz. 17.00. Ul. M oniuszki 18A, 
Jaro c in . (f 1162/ R /  94)

S p rze d a m  P oloneza 1500; rok  
prod. 1990. Ja ro c in , u l. B em a 33 / 5, 
po godz. 17.00. (f 1163/R / 94)

S p rze d a m  F ia ta  126p, ro k  prod.
1982. Żerków , ul. W ojska P o lsk ie ­
go 1. (f 1165/ R /  94)

S p rze d a m  ’’Ż u k a” pod p lan d e­
ką. Ja ro c in , ul. Jachow sk iego  5.

(f 1166/R /  94)

S p rzed am  F ia ta  126p, ro k  prod. 
1980. Ja ro c in , ul. D u n a jeck a  30.

(f 1170/R / 94)

KUPNO
Z d ecy d o w an ie  k u p ię  m ie s z k a ­

cie w  Jaro c in ie  - dw a pokoje  z k u ­
ź n ią .  O ferty  p roszę sk ładać  
w B iurze O głoszeń, (f 1157/ R /  94)

AUTO-MOTO
.S p rz e d a m  F orda  O riona r. p.
2®/ 87, 1.600 D iesel, s tan  b. dobry. 

e*“ków , ul. G órk i 16a.
(f  1091/R / 94)

S p rzed am  T a rp an a  1977 r., s tan  
°bry. Ż erków , u l. C m en tarn a  8.

(f 1093/R / 94)

t  s p rz e d a m  M ercedesa 190E, 84 
•’ do złożenia. Ja ro c in , u l. W iejska 

(f 1095/R / 94)

^ S p rze d a m  sam ochód Skoda  Fa- 
° rit, 1991 r., tel. 30-68.

jS p r s e d a m : G olf 1.100, s tan  dob- 
‘ Kielcza, C m en tarn a  2.

(f 1121/R / 94)

( j J ^ z e d a m  F ia ta  126p. R ok  pro-
s *cji iggg M arek  Jan ick i, Bogu- 

^ 2 3 .  (f 1 1 2 2 /R / 94)

j J ^ * e d a m j  126p, roczn ik  1979. 
°cin, u l. Ś n iadeck ich  12.

(f 1124/R / 94)

RÓŻNE

ty k ó w . Jaro c in , ul. W odna 17. Tel. 
grzecznościow y 37-86 w  godz. 8.00
-16.00. (f 1097/R / 94)

W y n ajm ę  lokal hand low y  i m ie­
szkan ie  w  c en tru m  K oźm ina. Tel. 
360-189 W rześnia, k ie r. 0-66.

(f 1132/ R /  94)

P o trz e b n a  h a la  (stodoła)
150-200 m2 - Ja ro c in  lub  okolice. 
Tel. 37-25. (f 1137/ R /  94)

P o szu k u ję , do  w ynajęcia , duże ­
go m ie szk a n ia , części lu b  całej 
w illi  w  dob rym  stan ie, w  Ja ro c i­
n ie . O ferty  w  B iurze  Ogłoszeń.

(f 1146/ R /  94)

P o sz u k u ję , do  w ynajęcia , p ok o ­
j u  w  Jarocin ie . O ferty  w  B iurze 
O głoszeń. (f 1146/ R /  94)

P iln ie  w y n a jm ę  dw upokojow e 
m ie s zk a n ie  w  Jaro c in ie  lub  okoli­
cy. O ferty  w  B iurze Ogłoszeń.

(f 1148/R / 94)

S e rd e czn e  p o d z ię k o w a n ia  d la
pan i, k tó ra  znalaz ła  d o k u m en ty  
koło  G óry. (f 1149/ R /  94)

P ie lęg n ia rk a  z m ężem  i dziec­
k iem  p o szu k u je  m ie s z k a n ia  do 
w ynajęcia , m oże być za opiekę. 
Jarocin , u l. Jag ie łły  12.

(f 1161/R / 94)

W y jazd y  k ra jo w e , z a g ra n ic z ­
n e  w  dow olne m iejsca. O bsługa  
u ro czy sto śc i w e se ln y c h  itp . sa­
m ochodem  ford  tra n s it (8 osób) 
oferu je Je rz y  W ojciechow ski. 
63-720 K oźm in, ul. Tysiąclecia 
12C /5, te l. (fO-64) 56-233.

(f 1167/R / 94)

V id eo film o w an ie , Panason ic  
3000. Ul. K asz tanow a 6/  12, 63-200 
Jaro c in . (f  1058/ R /  94)

S p rz e d a m  tan io  k am e rę  video 
VHS. K otlin , ul. K ościuszki 27, tel. 
56-08. (f 1104/R / 94)

W id eo film o w an ie  ’’P an aso ­
n ic” , op raw a  m uzyczna, k o m p u te ­
row e nap isy . Ul. C hrobrego  89, 
Ja ro c in . (f 1106/ R /  94)

W id eo film o w an ie . Cielcza, ul. 
L eśna  13a, A ndrzej Sk iba. Ceny 
kon k u ren cy jn e . ( f l l 6 0 / R / 94)

N a p ra w a  p ra le k  au tom atycz­
nych , w irn ikow ych , w irów ek  do 
bielizny , ch łodz iarek  i zam raża ­
rek . Chocicza, ul. K ościelna 12.

(f 1052/R / 94)

M alo w a n ie  - ta p e to w an ie  - 
szpach low anie  - z ak ładan ie  p ły ­
tek . 63-200 Jaro c in , Os. K o n sty tu ­
cji 3 M aja 1 / 40. (f 1080/ R /  94)

P rzy c zep a  do p rzew ozu  sam o­
chodów , ład. 1100 kg  - w ypożyczę. 
W itaszyce, ul. O kó lna  18a.

(f  1085/ R /  94)

W y d z ie rża w ię  lu b  k u p ię  lo k a l
o pow . pow yżej 25 m.2 lub  paw ilon  
hand low y  w  Jarocin ie . N iekonie­
cznie w  cen tru m . M oże być do 
rem o n tu . Tel. (f0-66) 361-118 W rze­
śnia. (f 1090/R / 94)

K u p ię  s ta ro c ie  - m eb le  zegary, 
obrazy , porce lanę, lam py , m ilita ­
ria , w agi, żelazka, m łynk i itp. M o­
gą być zniszczone. R en o w a c ja  an -

P rz y jm ę  c h a łu p n ic z k i u m ie ją­
ce dobrze  szyć. Ja ro c in , u l. P o d ­
cho rążych  4. (f 1128/R /  94)

Z a tru d n ię  k ie ro w c ę  z p raw em  
jazd y  ka t. C + E. W skazana u m ie ­
ję tn o ść  obsługi żu raw ia  do za ła ­
d u n k u  d rew na. P ra c a  w  pełnym  
w ym iarze  godzin. Ja ro c in , Os. 
K onsty tucji 3 M aja 20 / 19 (po godz. 
20.00) (f 1131/R /  94)

P rzy jm ę do p racy  w  N iem czech 
p a n ią  od  30 do 40 l a t  do op iek i nad  
dziećm i. D obra  znajom ość języ k a  
niem ieckiego. O ferty  w  B iurze 
O głoszeń. (f  1148/ R /  94)

Z a tru d n ię  k ie ro w c ę  z ka tego rią  
p raw a  ja z d y  C, E, co najm niej 
5-letn im  s ta rzem  p racy  i n ien a ­
g an n ą  opinią. A dres w  B iurze 
O głoszeń. (f  1155/ R /  94)

LEKARSKI
G A B IN ET D ERM A TO LO G I­

CZNY - lek . m ed. A n n a  P a jdo- 
w ska, derm ato log-w enero log ,
p rzy jm uje: w to rek  i p ią te k  15.45
- 16.45. Leczenie  c iek łym  azotem . 
Tel. 28-35, Jaro c in , ul. P a rk o w a  
1 / 20. W czerw cu  z pow odu  u rlo p u  
p rzy jęcia  ty lko  w  d n iu  14 (w torek) 
od godz. 12.00. G ab inet w znaw ia 
działalność od 5 lipca. (f 832/ R /  94)

PRA COW N IA  USG, G A BIN ET 
G IN EK O LO GICZN Y  lek . m ed. 
A ndrzej Pajdow sk i spec ja lis ta  gi- 
nekolog-położnik , p rzy jm uje: po ­
niedziałek , środa  i czw artek  15.45
- 20.00, w olne soboty 9.00 - 12.00. 
B adan ia  U SG  (dla dorosłych  i dzie­
ci) - położnicze i g ineko log i­

czne, piersi, ta rczyca , ja m a  b rz u ­
szna, ją d ra . M ożliwość b a d ań  USG 
w  dom u pacjen ta . S zerok i zak res 
zabiegów  d iagnostycznych  i lecz­
n iczych łącznie z b adan iam i cyto­
logicznym i i histopato logicznym i. 
R ejes trac ja  te lefoniczna - 28-35. 
Jarocin , ul. P a rk o w a  1 / 20 (od ul. 
Św. D ucha). W czerw cu  z pow odu 
u rlo p u  p rzy jęcia  ty lko  w dn iu  15 
(środa) od 9.00 do 21.00 (bez w cześ­
n iejszej re jestracji). G ab inet 
w znaw ia  działalność od 4 lipca.

(f 8 3 2 /R / 94)

Iw o n a  U dzik , lek . m ed . położ- 
n ik -g in ek o lo g , p rzy jm u je  w  k aż ­
dy  pon iedz iałek  i czw artek  
w  godz. 17.00 - 19.00. G abinet: J a ­
rocin, Os. K onsty tucji 3 M aja 18 
(pierw sze w ejście od  ul. W rocław ­
skiej). M ożliwa re je stra c ja  te le fo ­
niczna: codziennie w  godz. 20.00
- 22.00, te l.  24-81. (f 943/ R 7 94)

BADANIA W STĘ PN E I O K RE­
SOW E PRACOW NIKÓW  oraz 
PO R A D Y  L E K A R S K IE  - lek. 
m ed. E. SK RZY PC ZYŃ SK A, in ­
te rn is ta . P rzy jęcia : Ja ro c in , P rz y ­
chodnia  R ejonow a, g ab in e t No 12, 
w  poniedziałk i, w to rk i, środy 
i czw artk i od godz. 15.45. Tel. do­
m ow y 36-50. M ożliwość badań  
w  zak ład ach  p racy , (f 1026/ R /  94)

B A DANIA O K RESO W E P R A ­
COW NIKÓW  I  KIEROW CÓW , le
ka rz  up raw n io n y , specj. m ed. p ra ­
cy S. ELLM ANN. Ś rody  godz.
15.00 -17.00. Ja ro c in , P rzychodn ia , 
ul. H a lle ra  9, pok. 35.

(f 1098/R / 94)

L ek . m ed . G R ZEG O R Z SZYM ­
CZAK - S P E C JA L IST A  CH I­
R U RG , gabinet: ul. N iepodległości 
6 - w to rk i 16.30 - 17.30. W izyty 
dom ow e: zgłoszenia tel. 36-00. G A ­
ST R O SK O PIA  (badan ia  p rze ły ­
k u , żo łądka i dw unastn icy ) - czw a­
r tk i  16.00 - 18.00, ul. H alle ra  9, 
pokój 7; re je s tra c ja  do g astro sko ­
pii: tel. 36-00. (f 1156/ R /  94)

UWAGA! 
NIEBYWAŁA OKAZJA!! 
NIE SZUKAJ DALEJ!!!

w  Zakładzie Stolarskim  
W łodzimierza Bałasza 

Jarocin , ul. W arciana 6a
(dojazd autobusem MPK linii "0") 
ZAMÓWISZ według wzorów katalogów 

IKEA OTTO NECKERMANN 
za gotówkę i na raty 

meblościanki stylizowane
★ meblościanki niskiej zabudowy 

z lukami
★ meble dziecięce 
•fc meble biurowe 
i  regały

sypialnie 
■fc wyposażenie sklepów

kuchnie na wymiar u klienta 
Niezdecydowanym klientom zakład ofe­
ruje projektowanie i fachową poradę 

SERDECZNIE ZAPRASZAMY W GODZ. 6.00 -14.00 
(f 1150/R /94)

SPRZEDAM 
drukarkę laserową

STAR LS-04
W IADOM OŚĆ W  REDAKCJI 

„Gazety Jarocińskiej”
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F O T O T E C H N I K A
J a r o c in ,  u l. W ro c ła w s k a  8

u s łu g i  k s e ro , s p rz e d a ż  f ilm ó w , s p rz e d a ż  a lb u m ó w , s p rz e d a ż  
a p a r a tó w ,  z d ję c ia  le g i ty m a c y jn e ,  d o w o d o w e  
Uwaga! O b ró b k a  f ilm ó w  A G F A , K O D A K , F U J I, K O N IC A  i in . 

D o  k a ż d e g o  f i lm u  z p e łn ą  o b ró b k ą  a lb u m  g ra tis! 
Z ap raszam y  P U N K T  P R Z Y J Ę Ć  - u l. M o n iu sz k i 14 
u s łu g i k s e r o ,  s p rz e d a ż  f ilm ó w , a lb u m ó w , a p a r a tó w  

U w ag a ! O b ró b k a  f ilm ó w  A G F A , K O D A K , F U J I, K O N IC A  i in . 
D o  k a ż d e g o  f i lm u  z p e łn ą  o b ró b k ą  a lb u m  gratis!

{f 138/94)

CEMENT PORTLANDZKI 350 z dodatkami 
w  cenie 1.050.000 zł z podatkiem

o ra z  n a j ta n ie j

tar  w a p n o

e r  pe łen  a so r ty m e n t m argaryn  i o le jó w  roślinnych  

e r  k o n se rw y  z Z ak ład ó w  M ięsnych  w  K rotoszynie

Z A P R A S Z A M Y : w  dni ro b o cze  w  godz . 7 .0 0  - 2 0 .0 0  

w  s o b o ty  w  go d z . 7 .0 0  - 1 5 .0 0  

W ita s z y c e ,  a l. W o ln o ś c i  4 2 , t e l .  2 3 0

W y staw iam y  fak tu ry  VAT n 153/ 94)

RTV‘ ZESTAWY TV-SAT*AGD
<-0TVOUNIM0R, ELEMIS, BIAZET, TRILUX 
•>VCR*FUNAI, SHARP, ORION, AKAI, Itp. 
•>AGD =>P0LAR, ZAMEX, ZELMER 
❖TV-SAT« TELEMAX, AMSTRAD • M0NTA2

RATY BEZ ŻYRANTÓW
Ponadto:

❖  RABAT PRZY ZAKUPIE GOTÓWKĄ!

•i- DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA • GRATIS 

o feruje

P.W. "TELMAX" s.c. ul. Staszica 20 
JAROCIN, te). 37-48

ATRAKCYJNE GRA!
FORMY izj> oraz losowanie 

ZAKUPU ZESTAWU TV-SAT

Z A P R A S Z A M Y  ! ! !

PUH „WATRA”
SKŁAD OPAEU1

oferuje w ciągłej sprzedaży 
-> Węgiel 

Miał 
-*■ Koks 

oraz 
-> Nawozy w ccnie fabrycznej

Jarocin, ul. Zaciszna 1A ®  38-00 
Czynne w godz. 8.00 - 15.00 
soboty w godz. 8.00 - 13.00

(f 144/94)

T ransport bezp ła tny  

©  38-34  

Jarocin, ul. Św. Ducha 126A

(f 1007/ R/94)

ANTENY SATELITARNE]
najnowsze modele, najniższe ceny 

poleca i t  S A T B A  
Jarocin, ul. Do Zdroju 18 ®  31-58

^ __________________________ (f 161/94y

Cukrownia i Rafineria „WITASZYCE" 

Przedsiębiorstwo Państwowe 

63-230 Witaszyce, ul. Kolejowa 19 

nr te!. Jarocin 2606 - 8

Z A T R U D N I K IE R O W N IK A  D ZIA Ł U  E N E R G E T Y C Z N E G O  

W y m a g a n ia :

e r  w y k sz ta łce n ie  w yższe  te c h n icz n e  

s ta ż  p racy  m in im um  7 lat w  tym:

3  lata na s tan o w is k u  k ierow niczym .

Z g ło s z e n ia  p o w in n y  z a w ie r a ć :  

a r  k w estio n a riu sz  o s o b o w y  z fo to g rafią  

la? życiorys

tar  u w ie rzy te ln io n y  o d p is  d o k u m e n tó w  s tw ie rd za jący  p o s ia d a n e  

w y k sz ta łcen ie  

tur o p in ię  z o s ta tn ie g o  m ie jsca  pracy .

Przedsiębiorstwo Komunalne 

Spółka z o. o. w Jarocinie

in fo rm u je  w szy stk ich  d o w o ż ąc y c h  ścieki 

na O czyszcza ln ię  Ś c ie k ó w  w  C ielczy w ozam i asen izacy jnym i, 

że  o d  d n ia  1 .0 7 .1 9 9 4  r . ś c ie k i  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  

c o d z ie n n ie  o p r ó c z  n ie d z ie l  w  g o d z .  9 .0 0  - 1 8 .0 0

JAROCIŃSKI OŚRODEK MEDYCYNY NATURALNEJ
ul. Moniuszki 18/ 1

Wybitni specjaliści medycyny naturalnej
posługujący się akupunkturą, masażem leczniczym, lasero-, magneto-, 
mikrorezonansoterapią, diagnozą elektropunkturową, testem Volla.

Leczymy schorzenia układów
krążenia, oddechowego, kostnego, pokarmowego, moczowo-płciowego, 
nerwowego i wiele innych schorzeń.

Walczymy z bólem, nałogami i nadwaga
Czynne codziennie oprócz poniedziałku 
od 9.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00

i  BANK SPÓŁDZIELCZY
W JAROCINIE______J

z a p r a s z a  ro ln ik ó w  d o  k o rz y s ta n ia  

Z KREDYTÓW  PREFERENCYJNYCH
o stop ie  p rocen tow ej 10% w s to su n k u  rocznym

z p rz e z n a c z e n ie m  n a  z a k u p  ś ro d k ó w  d o  p r o d u k c j i  ro ln e j

B a n k  S p ó łd z ie lczy  
Jarocin , A i. N iep o d leg ło śc i 5, te l. 23-53 

w  godz. 7.00 - 15.15

O d d zia ł B S  w  K o tlin ie  
u l. P o w sta ń c ó w  W lkp. 1, te l. 54-17

w  godz. 7.00 - 12.50 ______
l>1136/R/9*?.
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Piątek 17.VI.94

PROGRAM  I

Kawa czy herbata?
Wiadomości 
Program dnia 
Mama i ja
Domowe przedszkole 
„Kochankowie z Werony” - me­
lodramat prod. francuskiej (1948 
r., 102 min.)
Muzyczna Jedynka
Reportaż
Wiadomości
Program dnia
Magazyn notowań
Dla dzieci: Ciuchcia
-15.55 Telewizja włoska gościem
Telewizji Edukacyjnej
Program dnia
Dla dzieci: Ciuchcia
Muzyczna Jedynka
Automania - magazyn
Teleexpress
„Tata, a Marcin powiedział...” 
Randka w ciemno - zabawa qui- 
zowa
„Zulu Gula” - program satyrycz­
ny Tadeusza Rossa 
Wieczorynka 
Wiadomości
Studio sport - ceremonia otwar­
cia Mistrzostw Świata w piłce 
nożnej oraz mecz Niemcy - Boli­
wia
Czar par
„Double take” - film kryminalny 
prod. USA (1989 r., 92 min.) 
Zakończenie programu

PROGRAM  II

Panorama
Przeboje Dwójki
Program lokalny
„Przygody Supermana” - serial
anim. prod. USA
Studio Dwójki
>,Ściana trollów” - film doku­
mentalny prod. norweskiej 
Świat kobiet - magazyn 
Film w wersji oryginalnej 
»Ulica Sezamkowa” - program 
dla dzieci w wersji angielskiej 
Studio Dwójki
»Droga do Lhassy” - film doku­
mentalny
Dziura w koszu - program Jerze­
go Owsiaka 
Studio sport 
Panorama
..Przystanek Alaska” - serial
Prod. USA
Program muzyczny
Klub Yuppies
Powitanie
..Przygody Supermana” - serial 
anim. prod. USA 
Panorama
Lokalny program wyborczy 
Jeden z dziesięciu - teleturniej 
Panorama
■ 21.00 Programy lokalne 
Panorama
».Za chwilę dalszy ciąg progra­
mu"
..Przystanek Alaska” - serial fil­
mowy prod. USA 

rzystanek Dwójka

Sobota 18.VI.94
PROGRAM  I

7.00 „Rondo” - magazyn informacyj­
no - gospodarczy

7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 W drugim planie
8.25 Wszystko o działce
8.50 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 5-10-15 oraz film z serii „Tajna 

misja”
11.00 „Podwodna odyseja kapitana 

Cousteau” - film dok. prod. fran­
cuskiej

11.45 Ludzie i zdarzenia
12.00 Wiadomości
12.10 Pół godziny dla rodziny
12.40 Walt Disney przedstawia
13.55 Studio sport - finał Pucharu Pol­

ski w piłce nożnej
16.10 Ludzie i zdarzenia
16.20 Rock raport
17.00 Teleexpress
17.20 Grand Prix - mistrzostwa zawo­

dowych par tanecznych
18.10 „Bank nie z tej ziemi” - serial 

filmowy prod. polskiej
19.00 Małe wiadomości DD
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 „Gliniarz i prokurator” - serial 

prod. USA
21.50 Studio sport - mecz Włochy - Ir­

landia
22.45 Wiadomości
24.00 „Podwójne ujęcie” - film fab. 

prod. USA.
Sprawnie zrealizowany film  krymi­

nalny. Bohater to doświadczony no­
wojorski detektyw, który usiłuje 
schwytać brutalnego, seryjnego mor­
dercę... W trakcie śledztwa poznaje 
sprytną i urodziwą dziennikarkę. 
Wspólna praca, niebezpieczeństwo ba­
rdzo zwiąże boje. W takiej sytuacji 
nietrudno o...

1.25 Nocny odlot
2.25 „Maria Antonina” - film fab. 

prod. francuskiej (97 min.)
4.00 Zakończenie programu

Teatr sensacji: „Selekcja” (2)
Panorama 
Reportaż 
Studio sport - mecz Hiszpania 
'  Korea
Studio

6 ftn ^aw°d°wej NBA 
,uu Zakr '

sport - finał koszykówki

enczenie programu

PROGRAM  II

7.30 Panorama
7.35 Reportaż
8.00 „Ulica Sezamkowa” - program 

dla dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku 

migowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.40 Wspólnota w kulturze

10.10 Witąj Hiszpanio - teleturniej
10.45 Dziura w koszu - program Jerze­

go Owsiaka
11.05 „Wiek tańca” - serial dok. prod. 

francuskiej
11.55 Dzień „Rejsu” - spotkanie z twó­

rcami filmu
12.00 Akademia filmu polskiego: 

„Rejs” (1970 r.)
13.25 Dzień „Rejsu”
13.35 Studio sport
13.55 Spotkanie z „Rejsem”
14.45 Dzień „Rejsu”
15.00 Impresje z lat 80.
15.20 Studio Dwójki
15.25 Zwierzęta świata - film przyrod­

niczy prod. australijskiej
15.55 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.00 Panorama
16.05 Do trzech razy sztuka - teletur­

niej
16.30 „Pełna chata” - serial prod. USA
16.55 Gra - teleturniej
17.20 Studio sport-m ecz USA-Szwaj­

caria
19.20 Szkoła kłamców
20.00 Rzeczpospolita druga i pół
21.00 Panorama

21.25 Słowo na niedzielę
21.30 Szansa na sukces
22.25 Pewnego razu na Dzikim Zacho­

dzie: „Santee” - western prod. 
USA (1973 r., 88 min.).

Bohater - szlachetny i prawy szeryf 
po tragicznej śmierci syna, sieje po­
strach jako nieustraszony i okrutny 
łowca nagród. Jedynym jego pragnie­
niem jest odnaleźć i ukarać wszyst­
kich, którzy brali udział w mordzie 
syna. Pewnego dnia spotyka syna jed­
nego z nich...
24.00 Panorama
0.05 Rocknoc
1.20 Studio sport - mecz Kolumbia

- Rumunia
3.20 Zakończenie programu

Niedziela 19.VI.94
PROGRAM  I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.30 Notowania
8.55 Program dnia
9.00 „Zamek Eureki” - serial prod. 

USA
9.25 Muzyczną skakanka z gwiazdą

- quiz dla dzieci
9.45 Teleranek

10.10 „Domek na prerii” - serial prod. 
USA

11.00 „Ty i twój kot”
11.55 Telewizyjny koncert życzeń
12.25 Teatr dla dzieci: Kornel Maku­

szyński „Awantury i wybryki 
małej małpki Fiki-Miki” (1)

13.05 Z kamerą wśród zwierząt
13.20 Letnie MTV
13.40 W starym kinie: „Lekkoduch”

- komedia muzyczna prod. USA 
(1936 r., 99 min.)

15.30 Drobne starcia
16.00 Szalom - skarby Ziemi Świętej
16.40 Antena
17.00 Teleexpress
17.30 „Dynastia Colbych” - serial 

prod. USA
18.20 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka - „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.10 „Harem” (3) - serial prod. USA
21.10 Program rozrywkowy
21.50 Studio sport: mecz Norwegia - 

Meksyk
23.50 „Cud w Rzymie” - film prod. 

hiszpańskiej (1988 r., 76 min.)
1.00 Polska Filharmonia Kameralna 

gra utwory Rossiniego
1.50 Zakończenie programu

PROGRAM  II

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszą- 
cych)

8.00 „Sandokan” - serial animowany 
prod. hiszpańskiej

8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Film dla niesłyszących
9.25 Powitanie
9.30 Programy lokalne

10.30 Powtórka z przeszłości
10.45 Teraz Polska
11.00 Godzina z Hanna-Barbera
12.00 „Miecz i krzyż” - film fab. prod. 

włoskiej (1958 r., 100 min.)
13.40 Studio Dwójki
14.00 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
14.25 Studio Dwójki
14.30 Podróże w czasie i przestrzeni
15.20 Studio Dwójki
16.00 Panorama
16.10 Powitanie
16.20 „M.A.S.H.” - serial komediowy 

prod. USA
16.50 Gra - teleturniej
17.20 Wydarzenie tygodnia
17.50 Camerata 2 - magazyn kultural-

18.20

20.20
21.00
21.30
22.30

23.20

24.00
0.05

Studio sport: mecz Belgia - Ma­
roko
Linia specjalna 
Panorama
Recital Grzegorza Turnaua 
„Dom Franka” - serial prod. aus­
tralijskiej
„Samotny anioł” - widowisko
muzyczne
Panorama
Studio sport - finał koszykówki 
zawodowej NBA oraz mecz Ka­
merun - Szwecja 
Zakończenie programu

Poniedziałek 20.VI.94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Dynastia Colbych” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Przyjemne z pożytecznym
11.20 Gotowanie na ekranie
11.40 Szkoła dla rodziców
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 LUZ - program nastolatków
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - program nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Laboratorium od kuchni - Suk­

cesy
17.40 Prawo i bezprawie
18.05 „Latający cyrk Monty Pythona”

- serial prod. angielskiej
18.30 Ilustrowany miesięcznik literac­

ki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr telewizji: Juliu Edlis

„Trójka”
21.10 Prosto z Belwederu
21.20 Miniatury
21.25 Puls dnia
21.50 Studio sport: mecz Brazylia
23.15 Muzyczna Jedynka
23.55 „Wielkie oszustwo” - film sen­

sacyjny prod. kanadyjskiej (1991 
r., 94 min.).

Młoda, zdesperowana kobieta, szu­
ka zemsty. Padła ofiarą adwokata, 
który wziął od niej łapówkę ale nie 
przekazał jej tołaściwej osobie. Przy­
właszczył ją  sobie, a ona trafia  do 
więzienia. Ucieka, by ukarać oszus­
ta  ...

1.30 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 „Wojownicze żółwie Ninja” - se­

rial anim. prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 „Ona” - magazyn

10.05 Tatuologie polskie - impresja fil­
mowa

10.25 Seans filmowy (powt.)
11.00 Studio Dwójki
11.10 Publicystyka kulturalna
12.00 „Panamskie oszustwo” - film 

dok. prod. USA
13.00 Panorama
13.15 „Sprawca nieznany” - serial 

prod. niemieckiej
14.10 Pytania o Polskę (powt.)
15.00 Moje książki - Andrzej Żuławski
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15.20 Powitanie
15.35 „Wojownicze żółwie Ninja” - se­

rial anim. prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Reportaż
16.15 Koncert roku
16.40 Przegląd kronik filmowych
17.15 Polska Kronika Filmowa
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 „Panamskie oszustwo” - film 

dok. prod. USA
20.00 „Zdrówko” - serial prod. USA
20.25 Auto - magazyn motoryzacyjny
21.00 Panorama
21.30 Sport - kronika Mistrzostw 

Świata w piłce nożnej
21.40 Reporterzy Dwójki przedstawia­

ją
22.00 Noc detektywów: „Flesz” - film 

fab. prod. niemiecko - włoskiej 
(1991 r., 90 min.) .

To ostatnie spotkanie z dociekliwym 
i odważnym fotoreporterem, który 
tym  razem będzie szukał sensacji 
w Czechosłowacji. Poznaje fotografika 
Bartosa, który zostaje właśnie zwol­
niony z więzienia za przekonania po­
lityczne. Posiada pewne tajne mate­
riały...
23.30 Znaki zapytania
24.00 Panorama
0.05 Muzyka moja miłość 
0.35 Noc i stres
0.55 „Zdrówko” - serial prod. USA
1.20 Studio sport: mecz Holandia - 

Arabia Saudyjska
3.20 Zakończenie programu

W torek 21.VI.94

PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Życie” - serial prod. japońskiej
10.45 Reportaż
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.20 Klub samotnych serc
11.35 U źródeł - Początki chrześcijańs­

twa
11.50 Sto lat - magazyn ubezpieczeń 

społecznych
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.45 W kinie i na kasecie
18.05 „Królik Bugs przedstawia” - se­

rial anim. prod. USA
18.35 Rewizja nadzwyczajna
19.00 Wieczorynka - „Pszczółka Maja” 

(1)
19.30 Wiadomości
20.10 „Hazardzista” - film fab. prod. 

USA (1983 r., 95 min.)
21.50 Studio sport: mecz Niemcy - Hi­

szpania
23.50 „Policyjny rock and roli” - serial 

prod. USA
0.35 Nocne czuwanie bez butelki
1.35 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej

9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.05 Poziomkowe sny, czyli jak się 
bawi Myszka Miki

10.30 Dzisiaj śpiewa się inaczej - Irena 
Santor

11.10 Studio Dwójki
11 20 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewiez
11.45 Ojczyzna - polszczyzna
12.00 Film dokumentalny
12.20 Przeboje Dwójki
13.00 Panorama
13.15 „Zakazana miłość” - serial prod. 

francuskiej
14.00 Studio Dwójki
14.10 Linia specjalna
14.50 Znaki zapytania
15.20 Krakowskie legendy
15.30 Powitanie
15.35 „Przygody Blacky’ego” - serial 

prod. kanadyjsko - francuskiej
16.00 Panorama
16.05 Reportaż
16.15 Mój mały świat
16.45 Ojczyzna - polszczyzna
17.00 Co jest grane?
17.10 Poszukiwanie prawdy
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA (powt.)
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.20 Studio sport: mecz Argentyna

- Grecja
20.20 Koło Fortuny - teleturniej
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Pogotowie ekologiczne Dwójki
21.50 Rewelacja miesiąca: Ryszard

Wagner „Holender tułacz”
0.20 Panorama 
0.25 Program muzyczny 
0.35 „Żywot człowieka rozbrojone­

go” - serial prod. polskiej
1.25 Studio sport: mecz Nigeria - Buł­

garia
3.25 Zakończenie programu

Środa 22.VI.94
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Hasło: kocham cię” -serial 
prod. USA

10.50 Muzyczna Jedynka
10.55 Taki jest świat - magazyn repor­

terski
11.20 Klub dobrej książki
11.35 Podróże na kresy
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
16.55 Kilka najdłuższych dni
17.00 Teleexpress
17.20 Zielonym do góry
17.40 Pro familia
18.05 „Hasło: kocham cię” - serial 

prod. USA
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Program rozrywkowy
20.50 Film fabularny
22.05 Puls dnia
21.50 Studio sport: mecz Rumunia - 

Szwajcaria
22.45 Wiadomości
23.50 „Cienie przeszłości” - film fab. 

prod. kanadyjskiej (1991 r., 92 
min.).

Młoda Amerykanka wyjeżdża do 
RPA, chce napisać o panującej tam  
sytuacji, zbiera materiały będąc ubo­
cznym świadkiem tamtejszych w yda­
rzeń i współpracuje z zaufanym  infor­
matorem. Nieoczekiwanie ginie on 
w dość podejrzanych okolicznościach, 
a ona zostaje zamieszana w bardzo 
brudne interesy...

1.20 Taki jest świat - magazyn repor­
terski

1.45 Przedmioty, czyli krótka histo­
ria kina - Buty

1.50 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
9.40 Świat kobiet

10.10 „The lost secret” - język angiel­
ski dla średniozaawansowanych

10.20 Popisy mistrzów
11.00 Studio Dwójki
11.15 Publicystyka kulturalna
12.00 Film dokumentalny
13.00 Panorama
13.15 Studio sport - finał NHL
14.10 „Pierścień i róża” - serial TVP
14.40 Program artystyczny
15.00 Telegoniec
15.30 Powitanie
15.35 „Kacper i jego przyjaciele” - se­

rial animowany prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Magazyn przechodnia
16.20 Zwierzęta wokół nas
16.50 Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
16.55 Reporterzy Dwójki przedstawia­

ją
17.05 Giełda - magazyn kupców i prze­

mysłowców
17.35 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Film dokumentalny
20.00 „Sprawy Rosie O’Neill” - serial 

prod. USA
20.45 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 „Pracująca dziewczyna” - serial 

prod. USA
22.30 Dwukropek - magazyn literacki
23.00 „Istoria” - film dokumentalny
23.30 Świetliki w Buckleinie - koncert 

zespołu
24.00 Panorama
0.05 Program muzyczny
1.20 Studio sport: mecz USA - Kolu­

mbia oraz finał NBA
6.25 Zakończenie programu

Czwartek 23.VI.94
PROGRAM  I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Gliniarz i prokurator” - serial 
prod. USA

10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Kwadrans na kawę
11.15 Reportaż
11.40 Smoczek czy grzechotka
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla młodych widzów
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna

15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Reportaż
17.45 Raport o zagrożeniach
18.05 „Maszyna marzeń” - film dok- | 

prod. angielskiej
18.30 Znaki czasu - magazyn katolicki
19.00 Tęczowy Mini - Box
19.10 Zjedz to sam
19.30 Wiadomości
20.10 „Gliniarz i prokurator” - seria1 

prod. USA
21.05 Bilans - magazyn rządowy
21.20 Program publicystyczny
21.50 Studio sport: mecz Włochy - Nor­

wegia
23.50 „Narkotykowe dylematy” - fil01 | 

dok. prod. kanadyjskiej
0.30 Program muzyczny
1.30 Zakończenie programu

PROGRAM  II

7.30 Panorama
7.35 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. kanadyjsko - argentyns" 
kiej

8.05 Program lokalny
8.35 „Zorro” - serial anim. prod. USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.30 Powitanie
15.35 „Zorro” - serial prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Film dokumentalny
16.35 Multihobby
16.55 W cieniu Kremla
17.30 „Miłość i dyplomacja” - serial 

prod. USA
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Małe ojczyzny
19.30 Zawód: Amator
20.05 Koncert galowy w 175. rocznic? 

urodzin Stanisława M o n iu s z k i
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 Przed Jałtą - po Jałcie
22.00 „Posłuchaj mnie” - film fab. 

prod. francuskiej.
Kolejna dawka sensacji z pięknQ 

Catherine Deneuve w roli detektyw0,1 
który podejmuje walkę z niebezp 
nym  i tajemniczym przeciwnikiem  
Jest nim  pewna sekta, która chce za­
władnąć ludzkim umysłem za pom°' 
cą...
24.00 Panorama
0.05 Cafe Modern dziś
1.10 Studio sport - mecz Korea - Boi1' 

wia
3.20 Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za z**113 
ny w program ie

Kino „Echo”
„Pora na czarownice”
21 i 22 czerwca - godz. 18.00 
cena biletu 30.000 zł

W y p o ży cz a ln ia  k a sfi* 
(K ino „E ch o ”)
5222 „Kobra 2”  - sensacja
5223 „Krwawa pięść V” - karate
5225 „Szpiedzy” - sensacja o.
5232 „Tylko dla najlepszych” - seI1 
cja/ karate
5234 „Modliszka” - sensacja 
5230 „Kalifornia” - sensacja
5226 „Przerażający małolat” -
5224 „Dennis Rozrabiaka” - koi^e
5227 „Hot Shots II” - komedia 
5229 „Mąż fryzjerki”
5235 „Damski spisek” - obyczaj
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Niezdrowe 
legginsy?

K a żd a  dz iew czyna , k tó ra  chce 
w y ek sp o n o w ać  sw o ją  sy lw e tk ę  
no si leg g in sy .

To one, w yk o n an e  z lycry  lub  
stre tch u , da ją  efek t d ług ich  i je sz ­
cze bardziej zg rabnych  nóg. 
A przecież  na  po czą tk u  legginsy 
m ia ły  być ty lk o  e le m en tem  s tro ju  
sportow ego...

W ielki tr iu m f legginsów , trw a ją ­
cy  ju ż  k ilk a  sezonów , sp raw ił, że 
zaczęto zas tanaw iać  się n a  tym  
jak ie  one m a ją  w pływ  n a  zdrow ie. 
O kazało  się, że n o szen ie  le g g in ­
sów  p rzez  c a ły  d z ień  j e s t  n ie z d ro ­
w e. S k ó ra  n ie  oddycha, n ad m ie r­
n ie się poci, je s t  podatn ie jsza  n a  
o tarc ia . P rzy  podw yższonej tem ­
p e ra tu rz e  ła tw o  dochodzi do in ­
fekcji b ak te ry jn y ch , szybko roz­
w ija  się g rzyb ica  - a  z tym i p ro b ­
lem am i trz eb a  ju ż  udać się do le­
karza .

W arto w ięc zacząć zauw ażać  in ­
ne  spodnie  i n ie  nosić p rzez  całą 
w iosnę i la to  sw ych  ’’u k o ch an y ch ” 
legginsów , (ap)

ciem p rz e sta ją  jeść. B ulim ia  n a to ­
m iast, to choroba w ynika jąca  z za­
burzeń  łak n ien ia  i po legająca  n a  
tym , że w  ciągu dn ia  d a n a  osoba 
^  ogóle n ie je , n ad ra b ia  to  wieczo- 
fem, po czym  w  obaw ie p rzed  
Utyciem w yw ołu je  w ym ioty , lub

Buty 
też lubią 
odpoczywać

Naukowcy stwierdzili, że nie należy 
stop, niezależnie od pory roku, 

nosić tych samych butów. Jest to nie- 
?^rowe i dla nas i dla buta. Niezdrowe 
Jest Przecież przegrzewanie nóg w kry- 
^eh butach w upalny dzień. Buty też 
Ubią odpocząć - nie służy im ciągłe 

°grzewanie do temperatury ludzkiego 
Clała. Potrzebują powietrza, a czasem 
^awet wietrzenia.

Czy buty można prać? Adidasy i te- 
, ls.ówki - jak najbardziej. Można spo- 
°jnie wyprać je w pralce automatycz- 
eJ> w temperaturze 40 st. C. Jeśli 

Pojawiła się w nich pleśń - pranie 
s- Pralce nic nie pomoże. Można uciec 

“ Jedynie do starych metod i np. 
ypać do nich sproszkowaną siarkę.

(ap)

i^ o c ę  s i ę
O c en ie  się je s t  czym ś zupełnie 

nar5 la *ilym  i n ie ste ty  nie m ożna 
nie °  n *C po radzić’ choć n iezupeł­
ne? i ^  drogeriach można kupić 
ch0 a n tjak i ty lko chce - zapa­
ch  Wy> bez zapachu, w kulce, sztyf- 
dla 7 ta^ ie m  i bez. Nie wszystkie są 
ten nas, odPowiednie. Aby wy brać 

a-SCiWy należy na rzeczy 
któr Clc. uwagę- Skóra norm alna, 
nje -a nie m a skłonności do podraż- 
rantóZn°n  wsz^ k ie  r°dzaje dezodo- 
S*V i i .« 'P la sk° ry wrażliwej najlep- 

dezodorant, k tóry  nie zawie-

Być piękną, szczupłą i zdrową

Jak korzystać ze słońca
Lubim y być p ięknie opaleni, więc 

k iedy słońce pokaże się choć n a  tro ­
chę, n ie m arnu jem y an i chwili. 
Szkoda tylko, że zbyt często kończy 
się to na poparzeniu, uczulenio­
wych w ypryskach i innych mało 
przyjem nych dolegliwościach.

Przypomnijmy więc parę podsta­
wowych zasad:
* Przy pierwszym opalaniu pozwól­
my sobie tylko na 15 - 20 m inut leże­
nia na słońcu, a każdego dnia prze­
dłużajmy ten czas tylko o 10 min. Ten 
system sprzyja gromadzeniu się 
w skórze melaniny, czyli ciemnego 
barwnika, a zarazem zapobiega po­
wstawaniu tzw. rumienia (piekącego 
zaczerwienienia).
* Na plaży opalajmy się tylko w godzi­
nach bezpiecznych: od 7 do 11 i od 15 
do zmierzchu.
* Godzinę przed wyjściem na plażę 
należy posmarować całe ciało krem a­
mi z odpowiednimi filtrami ochron­
nymi.
* Oczy najlepiej ochronią ciemne 
okulary przeciwsłoneczne z filtrem 
UVB.
* Nie wolno opalać twarzy, rąk ani 
nóg o popękanych naczyniach krwio­
nośnych lub z przebarwieniami pig- 
mentacyjnymi. Kiedy opalenizna zni-

ra  alkoholu. Najodpowiedniejsze są 
więc dezodoranty w postaci krem u, 
żelu lub kam ienia, k tó re  zwilża się 
wodą, a dopiero potem  pociera skó­
rę. Alergicy często uczuleni są na 
zapachy, dlatego dla nich najlep­
szym wyjściem są dezodoranty bez- 
zapachowe, zawierające talk, który 
bardzo dobrze chroni przed nadm ie­
rną  potliwością. Jeśli pocisz się wy­
jątkow o mocno kupuj dezodoranty 
z napisem  ’’an titransp iran t” ew en­
tualnie ’’an tipersp iran t” , które re ­
dukują ilość wydzielanego potu. Nie 
należy zbyt wcześnie się do nich 
zrażać, gdyż zaczynają działać po 
k ilku dniach używania. (ap)

knie, ’’pajączki” i brązowe plamy bę­
dą jeszcze większe.
* Kobiety powinny unikać nadm ier­
nego opalania w pierwszym dniu 
menstruacji, ponieważ wtedy istnieje 
największa groźba poparzenia. 
Zmniejsza się ona dopiero po 2 - 
3 dniach.

R edakcy jne  ju ry  w ybra ło  już  
D ziew czynę M aja. Czas p rzed sta ­
w ić k a n d y d a tk i do ty tu łu  ’’D ziew ­
czy n y  C ze rw ca” .

PA T R Y C JA  R O SZA K  je s t  jaro - 
c in ianką  i m a 16 la t. J e s t  uczenn icą  
p ierw szej k lasy  ZSZ n r  2 o profilu  
sp rzedaw ca. Je j znak  zod iaku  to 
Koziorożec. P a try c ja  in te resu je  
się m uzyką, m odą oraz  tańcem . 
C hciałaby m ieć salon  m ody, 
do k tó rego  zjeżdżałyby się k o ­
b ie ty  z całego św iata . ’’K o ­
cham. taniec, w ięc  k ie d y  m a m  
w o ln ą  chwilę z a c z y n a m  ta ń ­
czyć  - n ap isa ła  w  sw ej ank iecie  
P a try c ja . Jestem  ro m a n tyc z ­
na , s za lona , in te ligen tna , tole­
r a n c y jn a  i u czc iw a . Do u d z ia ­
łu  w  ko n ku rsie  n a m ó w iła  
m n ie  m o ja  p rzy ja c ió łka  Iw o ­
n a . P o za  ty m  u w a ża m , że  
św ia t n a le ży  do o d w ażnych , 
a ja  do  nich należę. Zachęcam  
inne  o d w a żn e  d z iew c zy n y  do  
u d z ia łu  w  konkursie . To n ie  
tak ie  tru d n e!”

M am y nadzieję, że je s t 
w śród w as w ięcej dziew czyn, 
k tó re  n ie  boją  się zaryzykow ać 
i w y starto w ać  w  naszym  k o n ­
ku rsie . J u ż  n iew iele  dn i dzieli 
nas od w akacji. U dział

* Słońce pozbawia skórę naturalnych 
zasobów wody chroniących przed 
zmarszczkami, trzeba więc systema­
tycznie stosować krem y nawilżające
- na dzień i na noc. Kobietom po 
trzydziestce poleca się krem y z lipo- 
somami, a wszystkim paniom - mase­
czki nawilżająco - wygładzające. 
A ”od środka” najlepiej nawilżymy 
skórę, wypijając dużo płynów, nawet 
do dwóch litrów dziennie.
(ik)

w  ’’D ziew czynie M iesiąca” m oże 
być ich w span ia łym  początk iem . 
P rzypom inam y , że w  naszym  k o n ­
k u rs ie  m oże w ziąć udział każda 
dziew czyna, k tó ra  do 1 s tyczn ia  
1995 r. ukończy  16 la t  i m ieszka  na 
te ren ie  Z iem i Jarociń sk ie j. A nk ie ­
ty  m ożna o trzym ać w  B iurze O gło­
szeń  lub  w  red ak cji ’’G aze ty” . 
C zek am y  n a  k o le jn e  zgłoszenia!

(ap)

Patrycja Roszak Fot. R. Kaźmierczak

Dziewczyna Miesiąca

J e s t  rz eczą  o czy w istą , że lep ie j 
być p ię k n ą , szczu p łą  i  z d ro w ą  n iż  
b rz y d k ą , o ty łą  i  w  d o d a tk u  cho­
rą .  S zczupłość  je s t  p ię k n a ! C hu­
dość j e s t  n a  top ie .

K ażda dziew czyna chciałby  w y ­
glądać ja k  s ław ne chude  m odelki, 
ot chociażby bardzo  po p u la rn y  
ostatn io  ’’szk ie le t” K ate  M oss lub  
bardziej obfita C indy C raw ford. 
A przecież  w  okresie  b a ro k u  za 
p iękne uchodziły  kob iety , k tó re  
dziś byłyby  uw ażane  za zby t otyłe. 
W X VII w. niew iele  w iedziano
o diecie i w arto ściach  odżyw czych 
potraw . U w ażano, że jedzen ie  d u ­
żych ilości p o k a rm u  m oże zapo­
biegać chorobom . Dziś w szystk ie  
panie i dziew czyny dążą do tego  by 
być szczupłe. S to su ją  w ięc różne­
go rodzaju  d ie ty  lub  w  ogóle p rze ­
stają  jeść . Z darza  się, że zaczynają  
*nieć obsesje na  p u n k c ie  odchu­
dzania, a to grozi pow ażnym i cho­
robam i: ano rex ią  ne rv o sa  i bu li­
mią nervosą. A norexia , to inaczej 
jad ło w strę t psychiczny. C horu ją  
na n ią  najczęściej m łode dziew ­
czyny, k tó re  w  obaw ie p rzed  u ty-

p rzy jm u je  lek i p rze ­
czyszczające i m oczo­
pędne.

N adm ierne odchu­
dzanie często  prow adzi 
do zabu rzeń  m iesiącz­
kow ania, w ypadają  
w łosy, łam ią  się pazno ­
kcie, a skó ra  je s t  sucha. 
Jeś li w ięc chce się z rzu ­
cić ”co n ieco” należy 
spożyw ać po k arm y
0 dużej w arto ści odży­
wczej, a  przy  tym  nis- 
kokalo ryczne. N ie w ol­
no zapom inać o p ro d u ­
k ta ch  zaw iera jących  
b ia łko  zw ierzęce, o je ­
dzen iu  w arzyw  i ow o­
ców oraz  p ic iu  m leka. 
U nikać zaś na leży  sło­
dyczy i tłuszczu. Nie za­
w sze rozrek lam ow ane  
’’d ie ty  cu d ” da ją  ta k  re ­
w elacy jne efekty . L e­
piej ograniczyć k a lo ry ­
czne jedzen ie , częściej 
się g im nastykow ać
1 ru szać  n a  św ieżym  po­
w ie trzu . A gu

Lepiej być piękną, szczupłą i zdrową.
Fot. R. Kaźmierczak



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)
Nadchodzi tydzień przeznaczony 

na  kończenie różnych spraw. Ogar­
nie Cię nastrój świętowania, rom an­
sowania i wysiłków twórczych. 
Przyjdzie pora zerwać z ogranicze­
niam i przeszłości i szukać nowego 
znaczenia życia i miłości. Pom yślny 
dzień - czwartek.

BYK (20 IV - 20 V)
Wabią spraw y sercowe i poziom 

emocji wzrasta. Nastaw  się na 
wzmożoną aktywność. W sprawach 
zawodowych akcent pada na nowe 
metody, w iększą dozę wyobraźni. 
Nowe podejście może przynieść do­
datkow e fundusze. Pom yślny dzień
- piątek.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Zbyt wiele było ostatnio zm ian - na­

wet jak  dla Bliźniaka. W nadchodzą­
cym tygodniu tem po spadnie, poja­
wi się możliwość odsapnięcia i sku ­
pienia uwagi na tym, co dzieje się 
w  najbliższym otoczeniu. Więcej 
trzeba słuchać niż mówić samemu. 
Pom yślny dzień - w torek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Zdołasz poprawić stosunki rodzin­

ne i widywać się częściej ze współ­
małżonkiem  lub młodszymi człon­
kam i rodziny. Wiele się będzie dzia­
ło, jeśli chodzi o spraw y domowe. 
Spotkasz dawno nie widzianych 
krew nych. Pom yślny dzień - nie­
dziela.

l e w  (23 v n  - 22 v m )
Co nagle to po diable - tak będzie 

w tym  tygodniu. D okładne rozważe­

nie szczegółów, to Twój klucz do 
realizowania m arzeń. W polu widze­
nia może pojawić się nowa grupa 
złożona z kolegów z pracy lub znajo­
mych. Pom yślny dzień - piątek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Słowa to często Twój najlepszy in­

strum ent posuwania się w życiu do 
przodu. Okaże się, że potrafisz stoso­
wać je  ze szczególną um iejętnością 
dla przekonania kogoś na górze
0 tym, jak  wielkie są Twoje możliwo­
ści. Będzie to ważny tydzień, jeśli 
chodzi o Twą karierę. Pom yślny 
dzień - sobota.

WAGA (23 IX - 22 X)
Silny wpływ planet wzmoże prag­

nienia miłosne. Przyjaciele okażą się 
wyjątkowo w  tym  tygodniu tow a­
rzyscy. Zabawy, wycieczki w teren
1 do tea tru  znajdą się na porządku 
dnia. Może jednak  Ty zechcesz pozo­
stać w  dom u z osobą najbliższą 
i stworzysz swój własny ’’mały 
św iat” . Pom yślny dzień - środa.

SKORPION (23 X - 21 XI) 
Zapowiada się, że osoba spod znaku 

Ryb lub Panny okaże się idealnym  
towarzystwem . Nie będziesz w zaba­
wowym nastroju, więc trzymaj się 
z dala od hałaśliwych znajomych, 
którzy lubią uczestniczyć w przyję­
ciach i niezwykłych wydarzeniach. 
Pom yślny dzień - poniedziałek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Twoje pom ysły z ubiegłego miesią­

ca mogą dać efekt. Postępuj p rak ­
tycznie, nadając im realny kształt. 
Pew na starsza osoba z Twego oto­
czenia bacznie śledzi Twoje poczy­
nania i gotowa je s t służyć Ci pom o­

cą, radą lub w sparciem  finansowym. 
Pom yślny dzień - czwartek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Rozszerzysz sferę swych wpływów, 

przeznaczając sporo czasu na wiel­
kie przedsięwzięcie. Poświęcając 
m u wiele wypowiedzi i myśli trudno 
będzie Ci zabrać się do konkretnego 
działania. Zainspiruje Cię osoba m y­
śląca o przeszłości, lecz stojąca jedną 
nogą w przyszłości. Pom yślny dzień
- środa.

WODNIK (20 I - 18 II)
Rozpocznij tę  ciekawą sprawę,

o której dawno myślisz. Będziesz 
mieć szczęście po swojej stronie, je ­
śli chodzi o miłość, powodzenie i pie­

niądze. Zaryzykuj, okaż śmiałość, 
spróbuj szczęścia! Jeśli uśm iech­
niesz się, odpowie Ci cały świat 
i z ochotą pójdzie z Tobą. Pomyślny 
dzień - poniedziałek.

RYBY (19 II - 20 ID)
Kluczowym słowem w tym  tygod­

niu  będzie ’’w spółpraca” . Pode­
jm iesz dodatkowy wysiłek, aby zro­
zumieć się z ukochanym i osobami, 
członkami rodziny i osobami spra­
w ującym i władzę. Znaczenie będą 
mieć uczucia i włączenie się do g ru­
py. Towarzyskie spotkania cecho­
wać będzie nu tka  nostalgii. Pomyśl­
ny  dzień - sobota.
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Poziomo: 2) w łasny portret, 9) rodzina, fami­
lia, 10) ”ja ” jako  pojęcie w  psychoanalizie, 11) 
sku tek , wynik, 12) przykładany na ranę  po 
nakłuciu  igłą, 13) p tak  padlinożerny, 14) w ąsa­
ta  ryba, 15) tablica z propagandow ym  napi­
sem, 23) dłuższy wierszowany utw ór poety­
cki, 24) utopiony człowiek, 25) tea tra lna lub 
wojskowa, 26) czata, zwiad, 28) żałobnik, 35) 
część nogi, 36) kręci się w oku, 37) chw ast 
zbożowy, 38) gum owe kółko do gry, 39) dawna 
nazwa Tokio, 40) część obrazu, zdjęcia, 41) 
ogół wym iaru sprawiedliwości.

Pionowo: 1) część złotego, 2) uczeń, zwolen­
nik, 3) strach przed w ystępem , 4) podniosły, 
pełen powagi nastrój, 5) pokaz, parada, 6) 
kopanie, grzebanie w ziemi, 7) słowa do pio­
senki, 8) zasada, kanon, 16) kraj w Europie, 17) 
zapisek, 18) np: bigos, 19) au to r planu utw o­
rzenia strefy bezatomowej w  Europie Sr. (1957 
r.), 20) Barthold Georg (1776 - 1831), niemiecki 
h istoryk i filolog klasyczny, 21) powieść Sien­
kiewicza, 22) narząd ludzki, 27) rasa psa poko­
jowego, 28) owoc palmy, 29) stolica Senegalu 
(wspak), 30) krw i do mózgu, 31) fiński lekkoat­
le ta  - średnio i długodystansowiec, jeden 
z najwybitniejszych sportowców wszystkich 
czasów, 32) opłata składana papieżowi na 
utrzym anie misjonarzy, 33) m etal szlachetny, 
34) patyna lub bombardowanie.

Litery  z pól ponum erow anych w  p raw ym  
dolnym  rogu, napisane od 1 do 31, utw orzą  
rozw iązan ie  - m yśl Leonarda da  Vinci. 
oprać. P io tr  W arczyński

R ozw iązania k rzyżów ki prosimy 
przysłać lub dostarczyć w raz z ku­
ponem  do B iura Ogłoszeń (RyneK> 
Ratusz) do 25 czerwca 1994 r. Spoś­
ród prawidłowych rozwiązań wyło- 
sowane zostaną dwie nagrody Pie'  
niężne (200 tys. zł i 50 tys. zł) oraz 
dwie nagrody rzeczowe (po dwa 
250-gramowe opakow ania kawy 
’’Prim a”).

„G.J." 24 (194a
Rozwiązanie krzyżówki n r 16® 
Hasło: Dobro to nie jest wiedza, to)est 

czyn.
Nagrody wylosowali: Anna Kuzn«***’ 

Wojciechowo 22 (200 tys. zł), 
M arciniak, Mieszków, ul. Osiecka * -
(50 tys. zł); D anuta Mańkowska. Goli'
x*u, ul. Jarocińska 23, M aria Kaźm*e.a 
czak, Jarocin, Os. Konstytucji 3 Ma) 
25/ 23 (nagrody rzeczowe - kawa ’ P 
ma”). j£
Po odbiór nagród prosimy się zgt0 » 

do Biura Ogłoszeń (Rynek, Ratus 
w ciągu dwóch tygodni.
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